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Wiacenty STAWIŃSKI 


* Wydawca, Łódzki OKR P.P.$. Redaktor 
ms 


Amerykańska 


demonstracja 
przedw Niemcem 


Prowokacja przemysłu francus- 


kiego, który za cichą zgodą p. Da- 
Iadiera zwolnił setki tysięcy robo- 


= czto do nowych pf a zajść i 
z bójek. Wediug raportów urzędo- 
z wych do zajść doszio w Denain, w 

= Tuluzie, Nantes i Valenciennes, 
z gdzie trwa jeszcze strajk 30.000 ro 
=botników w przemyśle metalurgi- 
zcznym. Rząd usiłuje stosować re- 


=do robotników. W Paryżu pewna 

zliczba strajkujących , robotników 

z zakładów Renault którzy zostali a- 

zresztowani w dniu 24 listopada, zo 

zstała skazana wyrokiem sądowym 

STWA NIEMIECKIEGO KONSU. Zna kary od 6 dni do jednego mie- 
"LATU W NOWYM JORKU. _ZsSłąca więzienia. 


W hiszpanii bez zmian 

Komunikat barcelońskiego mi- 
nisterium obrony donosi © bom- 
+ bardowaniu szeregu miejscowoś* 
_ ci przez lotnictwo gen. Franco na 
- północnych wybrzeżach Katalomi 
Komunikat donosi również o strą: 
cenin dwóch faszystowskich samo 
' lotów bombowych. Na wszystkich 
frontąch, według komunikatu rzą 
' dowego, zmiany żadne nie zaszły 


ŻYDOWSCY 


POLICJANCI z 
SIERŻ, MAXEM GOLDSTEINEM 
(NA ZDJĘCIU Z PRAWEJ STRO- 
NY) NA STRAŻY BEZPIECZEŃ= 


Komunikat kwatery głównej 
gen. Franco z piątku potwierdza, 
że'na wszystkich frontach nie za- 
szło nic godnego uwagi. Wczoraj 
lotnictwo: bombardowało..port Bat 
celony, a szczególnie nabrzeża i 
doki. Poza tym lotnictwo zbom* 
bardowało elektrownię w San Pa- 
blo i stację kolejową w San Juan 
de Abadesas w Katalonii. 


W Marly policja aresztowa!a 
miejscowego mera Carpentier. Gdy 


wiadomość o aresztowaniu roze-|- 


szła się merowie robotnicy ze wszy 
stkich miejscowości okręgu Valen- 
ciennes odbyli zebranie, na kiórym 
zażądali od wladz natychmiastowe 
go zwolnienia z aresztu Carpen- 
tier'a. Zgromadzenie merów zagro 
ziło wspólną dymisją w razie gdy- 


"Rok XXI == e 344% j 
Niedziela 4 Grudnia 1938 
cena numeru 15 yr. 


ORGAN PPS. 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do dono tł. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowiacjj zł $. za zmianę adresu gr. 
Y milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) 
czajne gr. 40. 
Drone za wyraz gr. 15 


Walka robotników francuskich: z prowokacją przemysłu 


Krwawe zajścia 


w Tuluzie, Nantes, Denain i okręgach górniczych 


by władze nie zadośćuczyniły ich 
żądaniu. 

W Tuluzie zajścia miały prze- 
bieg następujący: 2409 robotni- 
ków przemystu metalowego, nale- 
żących do 6-ej grupy związku za- 
wodowego robotników. lotnictwa, 
do których przyłączyli się robotni- 
cy zatrudnieni w fabryce tytonio- 


wej, demonstrowali. na ulicach prze 


W dniu strajku powszechnego 


40.000 POLICJANTÓW 


į gwardzistów zmobilizowano w samym Paryżu 


50 Cena ojłlszań: Za wiersz 
w teuście gr 50. zwye 
powyżej 100 mm gr. 3). 


do 100 mm. gr. 20, 
mie odpowiada 


ła treść ogłoszeń redakcja 
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Jak Anglicy | 
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z terrorem arabskim 
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dze rozporządzeniom porządko-= 
wym. 


Około godz. 15-ej demonstranci= 
dotkliwie pobili dwóch dziennika-= 
rzy z miejscowej „Depeche“ i „Laz 
Petite Gironde“ za to, że dzienni- È 
ki te napadaly na ruch roboiniczy.= 
Następnie tium udał się pod fabry- = 
kę samolotów Devoitine, gdzie usi-= 
łował wtargnąć do biur fabryki 3 F 
Wówczas oddziały policji i gwar-= 
dii ruchomej szarżowały na tłum = 
Demonstranci zostal: ostatecznie= 
rozproszeni, przyczym jednak pa-= 
d'o kilkudziesięciu rannych. Policja= 
aresztowała wielu z pośród mani-= 
festantów, a m. in. sekretarzaż 
związku robotników metalowych iš 
sekretarza sekcji lotniczej tegożz 
związku. 


W CAŁEJ PALESTYNIE NĄ 
WSZYSTKICH SKRZYŻOWA- 
NIACH DRÓG WYBUDOWANO 
SPECJAŁNE WAROWNIE Z CE. 
MENTU W KTÓRYCH STRAŻ 
MOŻE NATYCHMIAST INVER- 
(WENIOWAG W RAZIE ATAKU 
er" TERRORYSTÓW ARABSKICH. 


Skutki obiędu rasowego 


Ustawa o „ochronie rasy'* we 
Włoszech m. in. zabrania żydow- 
skim rodzinóm utrzymywać służ” 
bę chrześcijańską. W związku z 
powyższym zarządzeniem, wcho- 
dzącym obecnie w życie, w sa- 


mym Mediolanie pozostanie bez 
zajecia przeszlo 3.000 służby do- 
mowej męskiej i żeńskiej, która 
będzie musiala być zastąpiona 
przez cudzoziemską: (PAT). 


Bojkot towarów włoskich 


W dniu strajku powszechnego Rząd p. Daladiera 
zmobilizował w samym Paryżu 40.000 policjantów 
i gwardzistów, nie licząc wojska, Na zdjęciu oddzia- 
ły poli-ii w pełnym uzbrojeniu sprowadzone do Pa- 


Jeżow ustepuje? 


Gruzin Bar szefem G.P.U. 


| Ze wzgłędu na antysemickie za 


„rządzenia rządu włoskiego daje 
(Sie zauważyć w Stanach Zjedno- 
| czonych bojkot towarów, pocho- 
,dzących z tego kraju. Bojkot ten 


jest narazie samorzutny i niezor= 
ganizowany, jednakże firmy ame- 
rykańskie, imporiujące ' towary 
wioskieę. obawiają się, że ruch ten 
może się rozwinąć. 


W moskiewskich kołach polity 
cznych kursuje ponownie pogłos- 
ka, o mającej jakoby nastąpić w 
bliskiej przyszłości dymisji szefa 
GPU, Jeżowa. Pogłoska ta zysku 
je na prawdopodobieństwie wo. 
bec wiadomości o ciężkiej choro- 


żliwia mu rzekómo dalsze kierow 
nictwo komisariatem spraw we- 
wnętrznych. Jako kandydata na 
miejsce Jeżowa wymieniają Gru- 
sina, nazwiskiem Bar, który na- 
leży do mężów zaufania Stalina. 


ryża z prowincji. 


Naiway taniec 


Chamberlain złoży wityię Papieżowi 


Premier Chamberlain i minister 


ślają w związku z tym, że brytyj 


(ATE.). 
die płucnej Jeżowa, która uniemo 


toczą się krwawe i zaciekłe walki 


"Według doniesień prasy japońskiej 
ostatnie walki na froucie Johow wyka- 
taty. że Chińczycy zdążyli skoncentro- 
wać znaczne siły na drogach wiodących 


Prasa niemiecka ódnos; się pozytywnie 
spraw zagranicznych von Ribben:ropa, który udaje się w ponie- 
dzialek wieczorem z oficjalną wizytą do Paryża. „Voelkischer Beo- 
bachter“ pisze, że należy się spodziewać, iż pobyt m'n. Ribbentro- 


do podróży m'nistra 


pa w Paryżu nie tylko wprowadzi stosunki francusko . niemieckie 
na nowe tory, lecz przyczyni się również do poprawy ogólnej sy- 
tuacji w Europie, 

W związku z wizytą R'bbentropa socjalistyczny „Populaire“ pi- 
sze, że Francja powinna oprzeć się obecnie silniej również o Pol- 
skę i zaniechać naiwnego tańca z Berlinem, _ Odstraszającego Od 
Francji zarówno Anglię, jak Polskę i Rumunię, a także i Moskwę. 


stał: przez świeże dywizje, które zastą- 
piły zdemorałizewane. już i słabo wal- 
czące oddziały chińskie. 

Według doniesień komunikatu chiń- 


KIESZONKOWY 


KALENDARZ- INFORMATOR 


NA ROK 1939 | 


o wymiarach 15 cm. X 10'⁄, cm. i objętości 
200 stron ciekawego tekstu ukaże się dnia 
20 b. m. nakładem naszego Wydawnictwa. 


do Uzang-Sza i że umocnili oni tam swe 7 

pore" Glowna kucie ara Kl. e anae aaan wama Kana 

GO jaga” "zadac [oani pkta ds Kompa py 

NĘcaRa . i gów japcúèkich,. zezwoli apończy- 

ar Toman ons e [rap podjecie, natarcia proione 

pedstbnosesninrsorenssnnsnennrenenon 14 tafia jednak je Alas epit Konk 

zchińskich. Obie strony poniosły duże 

atraty, - sytuacja za ogólna nie uległa 

W [II | UM | zzasadniczym zmianom, albowiem — we- 

= dłag komunikatn — Chińczycy utrzy- 

. «mują żę na swych pozycjach. 

w Gdańsku 2 W sprzeczności z tymi danymi pozo- 

N d 2 taj a informacje ze źródeł japońskich. 

a zasadzie ustawy © utracie mai mówią o znacznych stratach Chiń- 

obywatelstwa, która weszła w ży Irzyków. pmiesionych w czasie ostatnich 

cie w dniu | grudnia, władze gdań $ wai bi aea arit ) sięga 

skie pozbawiły obywatelstwa ? ;;czba jeńców. którzy dostali się w rę- 

gdańskiego 6-ciu Żydów oraz ichzce Japończyków, jest stosunkowo nie 

rodziny. Pozostawiono im na zlik zwa wa szyte 250. dą 

„ gważ ałomiast przedstawia się māte- 

widowanie ich interesów i opusz «riał wojenny, zdobyty przez Japończy" 
czenie Gdańska 3 dni (PAT.), skówe 


spraw zagranicznych, lord Hali- 
fax zostaną w czasie swej bytno.- 
ści w Rzymie przyięci na audien- 
cji przez Ojca Świętego. W ang'e! 
skich kołach politycznych podkre 


scy mężowie stanu w czasie po- 
bytu swego w stolicy Włoch, tra- 
dycyjnie składają Papiekowi wizy 
tę kurtuazyjną. 


Debata żydowska 


w parłamencie 


W parlamencie holenderskim od- | 
była się w piątek wielka debata w 
sprawie żydowskiej, Odpowiadając, 
na interpelację żądającą zezwolenia s 
na wjazd większej ilości emigran-3 
tów żydowskich do Holandii, pre-= 
mier Collijn podkreślił, że Holandia; 
wpuściła na swe terytorium znącz-» 
ną ilość żydów i że rząd nie może: 
zmienić swęgo stanowiska w tej: 
sprawie, albowiem dalsza imigracja * 
żydów połączonaby była ze szkodą; 
dla interesów narodu holenderskiego; 
W ciągu dyskusji, jako właściwy te; 
ren osiedlenia Żydów proponowańo; 
brytyjską, francuską i holenderską 3 
Guyanę na północno =- wschodnimaą 
wybrzeżu Ameryki Południowej, 


holenderskim 


się dla osiedleńczej 
, skiej. 


EEEE RAREKAEEAEEKEEEKYEEGE 


m s» 
w Belgii 


osobistej 


akcji żydow*= 


Dzięki interwencji 


króla Leopolda III udalo się unik 


nąć oczekiwanego powszechnie 
przesilenia gabnetowego. Belg:j- 


ski minister skarbu Berard, który 
«w ciągu 3.godzinnego posiedzenia 
Obszar ten mający około 500 tysię- z : gabinetu, usiłował 


bezskuteczn.e 


cy km. kw. może pomieścić wszyst ; przekonac Rząd o słuszności swe 


kich żydów z całego Świata. Mów- : 
cy powoływali się przystym na pre-» 


«go stanowiska, zgłosił jednak w 
miera Chamberlaina, który również: piątek późuym wieczorem 


swą 


„wysuwał te terytoria. jako nadające * dymisię. 
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Wicepremier Kwiatkowski abdtoe inwestycjach! Przew prowakacyjnym wybrykom Włochów 


(Dokończenie expose na plenum Sejmu) 


W dalszym ciągu swego prze” 
mówienia w Sejmie w dniu 2 b. m. 
wiceminister Kwiatkowski omó- 
wil sprawy komunikacyjne z u- 
względnieniem działalności Gdyni i 
Gdańska, po czym przeszedł do 
reasumcji, 


REKAPITULACJA 

„Rekapituluję. Oba bilanse Pań 
stwa Polskiego, bilans 20-lecia 
niepodległości i biłans ostatniego 
3.lecla, zamykają się niewątpliwie 
saldem dodatnim. W ciągu 20 lai 
cyfrę dzieci w szkołach powszech 
nych zdołaliśmy dźwignąć z 3 mi- 
lionów na 5 milionów w r. 2937— 
38. Analfabetyzm w granicach wie 
ku 10 — 14 lat spadł z 30 proc. 
poniżej 7 proc. Ludność miast wzro 
sła o 3 i pół miliona, Podwoiłiśmy 
długość linii telegraficznych, po- 
troiliśmy długość linii telefonicz- 
nych międzymiastowych, dobudo- 
wąliśmy 2 tys, km. nowych linii 
kolejowych, zwiększyliśmy obszar 
uprawy pod 4-ma zbożami oraz 
ziemniakami i burakami cukrowy- 
mi z 11,3 mil. ha na 17,2 miliona 
ha. Obszar gruntów scalonych wy 
nosi w tym okresie okr. 5 milio- 
nów ha, W ostatnim 5-leciu liczba 
rozpoczynanych budowli miesz- 
kalnych wzrosła dwukrotnie, kuba 
túra tych domów trzykrotnie. 

Ponadto żospodarstwo nasze 
zdołaliśmy w pewnej mierze unie- 
zalężnić od infekcji rynków zagra 
nicznych. Wskaźnik produkcji 
dóbr inwestycyjnych, wyskakujący 
od 56,6 (1928—100) w r. 1932 na 
138,6 w okresie 8 mies. w r. 1938, 
wskazuje jak wielką rolę odgrywa 
dła podtrzymania naszej wewnętrz 
nej konjunktury plan inwestycyj- 
ny. Rozrost zatrudnienia i lekki 
wzrost zarobków jednostkowych 
oddziałał ożywczo na konsumcję 
Pieniądz stał się tańszy i nieco do 
stępniejszy. Rentowność w proce- 
sach produkcji | wymiany wzrosła 
rentowność kapitałów martwych 
zmniejszyła się. 

Nie mniej stwierdza istnienie 
trzech newralgicznych punktów. 
Są to względne przeludnienia po- 
łowy Polski, niskie ceny zboża i 
zbyt słaba ckspansja naszego wy- 
WOZU. 

REALNY | ZRÓWNOWAŻONY 
BUDŻET. 

Dalszy ciąg swego przemówie- 
mia, które z krótką przerwą trwa. 
ło trzy godziny, p. wicepremier i 
min. Skarbu Kwiatkowski poświę 
cil budżetowi, podnosząc koniecz. 
ność równowagi i realności budże 
tu. Analizując wykonanie tegoro- 
cznego budżetu za 7 miesięcy, 
stwierdza braki w różnych pozy» 
cjach dochodowych. Braki te nad. 
robione zostały przez przyśpiesze 
nie wpłat i podniesienie docho- 
dów monopolowych. Pozwoliło to 
na zamknięcie dotychczasowega 
okresu budżetowego małym nie- 
doborem 6.200 tys. zł. 

Dochody budżetowe, zbliżają 
się do swej maksymalnej granicy, 
chyba, że zdecydujemy się wzo- 
rem kilku państw zachodnich, ale 
ze szkodą dla rozwoju gospodar- 
stwa, na nowe b. poważne obcią- 
żenia podatkowe. Niektóre ważne 
pozycje dochodowe stopniowo za 
nikają lub muszą ulegać redukcji. 
Nieręalny budżet | deficyt budże- 
towy uderzają w pozycje najważ- 
niejsze, bo przewracają plan inwe 
stycyjny i zmuszają największego 
nawet społecznika do obniżenia 
poborów mas urzędniczych. Dla- 
tego p. wicepremier wypowiada 
się już teraz za realizmem i rów- 
nowagą budżetową, za  położe- 
niem nacisku na obsługę długów 
jako na konsekwencji Inwestycji 
oraz za spełnieniem kilku podsta- 
wowych celów programowych == 
jak obrona Państwa I ośwłata, a 
więc przeciwko rozbudowie wy- 
datków personalnych, ponad naj- 
niezbęćniejsze granice i przeciw- 
ko wszelkiemu dalszemu „dobro. 
'dziejstwu*”, realizowanemu z bu- 
dżetu i Kasy Skarbowej. 


INWESTYCJE. 

Nakłady wszystkich publicznych 
inwestycji w ostatnim czteroleciu 
przekroczyły kwotę 2.300 milio. 
nów zł, z tym ,że w r. 1937-38 wy 
dano dwa razy więcej na inwe. 
stycje, niż w r. 1935-36, Z sumy 
tej na inwestycje podstawowe t. j. 
energetyczne i przemysłowe obron 
ne przypadła sima 732 mil. zł., na 
koleje 445 mil. zł., na drogi i mo- 
sty prawie 450 mil. zł., na meljora 
cje i regulacje rzek prawie 16U 
milionów, na kredyty budowlane 
141 mil. zł, na budownictwo 
szkolne 104 mil. zł. i na inwesty- 
cje pocztowe i teletechniczne pra- 
wie 100 mil, zł, 

Przy zagadnieniu inwestycji nie 
można oczywiście zapominać © 
drugiej, nieco mniej przyjemnej 
stronie medalu. Inwestycje, gdy są 
dobrze zaplanowane, sumiennie, 
energicznie i oszczędnie wykona- 
ne, są wielkim osiągnięciem pañ- 
stwowym. Ale w budżecie na dłu. 
gle dziesięciolecia pozostaje po 
nich ciężki ślad: konieczność ob- 
sługi długów. Narastanie długów 
i możność ich amortyzacji į obsłu 
gi, oto największa sztuka w zakre 
sie współczesnych finansów publi 
cznych. 

Odpowiadając zwolennikom na 
kręcania koniunktury według przy 
kładów Niemiec i Włoch, p. wice- 
premier podnosi, iż nie ma szablo 
nów, które by można przenosić z 
jednego kraju do drugiego. 

Jeśli zaś zestawi się sumiennie 
wszystkie polskie / możliwości, 
wszystkie aktywa płynne I rucho. 
me, wszelką akumulację kapitalo- 
wą į porówna się wysiłek obecnej 
Polski, choćby z poprzednim 10. 
letnim planem Italii, albo z plana- 
mi Niemiec, to okaże się, że w 
skali względnej posuwamy się nie 
zmiernie — prawie bezprzykła. 
dnie — szybko naprzód. Pod górę 
można iść krokiem mocnym i wiel 
kim, ale nie należy blec ij skakać, 
szczególnie gdy droga do celu 
ostatecznego jest daleka, kamie- 
nistra i stroma. Taką właśnie po- 
litykę równego marszu prowadz: 
Polska obecnie i przy moim współ 
udziale z drogi tej nie zejdzie. 
Plan nasz będzie coraz pełniejszy 
i realny, 


CZŁOWIEK NA PIERWSZYM 
MIEJSCU, 

Na czołowym miejscu w pro- 
gramie polskim musimy postawić 
człowieka, 

Nie możemy górować nad wie- 
loma innymi narodami ani produk 
cja węgla, nafty, stali, czy cukru, 
ani nawet produkcją zbożową 
Gdy chcemy jakikolwiek z tych 
produktów w świecie sprzedać, 
musimy najczęściej do tego dopła 
cać. Dopiero, gdy z materiałem 
zwiążemy najwyższą sumę pracy 
ludzkiej, stajemy się konkurencyj- 
ni wobec całego świata, nawe 
wówczas gdy w stosunku do wa- 
runków polskich b, dobrze zapła- 
cimy za pracę. Mamy frapujące 
przykłady takich zjawisk w osta- 
tnich miesiącach. Niedoli indywidu 
alnych człowieka w Polsce jest 
bezmiar. Rozpraszając się na szcze 
góly, nie ruszymy sprawy z miel- 
sca. Musimy atakować całość te- 
go zagadnienia. Pragniemy innej 
pozycji materialnej i społecznej 
dia człowieka pracującego. Ale w 
pracy wszystko znaczy kwalifika. 
cja. Więc też wielkością w naro- 
dzie i społeczeństwie ma się stać 
nie dyletant, ale fachowiec, rolnik, 
robociarz, inteligent. 

P. wicepremier przytacza cyfry, 
ilustrujące © ile dochód świata 
pracy wzrósł w r. b. w porówna- 
niu z r. ub. 

Obszernie omawia mówca po- 
wstanie i ostągnięcia C. O. P. oraz 
zapowiada nowy plan inwestycy|- 
ny na 15 lat. 

P. wicepremier zakończył, jak 
następuje: 

W czasie wycieczki inwestycyj. 
nej w r. b. — wszyscy bez różni. 


W Palestynie 


W czwartek po południu nastą*| ce brał udział po stronie brytyj- 


piło na północny - zachód od He- 
bronu starcie między żołnierzami 
brytyjskimi a aktywistami arab- 
skimi. 7 Arabów zostało zabitych, 
4 wziętych do niewoli. W. utarcz- 


skiej samolot. W okolicy Haify 


wywiązała się walka patrolu bry- 
tyjskiego z oddziałem arabskim. 


cy poglądów politycznych i przy 
należności partyjnych patrzyłiśmy 
z podziwem jak się mnoży nowy 
gatunek ludzi w Palsce, ludzi ze 
Stalowej Woli. 

A możemy ich spotkać į w Gdy- 
ni, i na Śląsku, nad Gopłem, i w 
Turniszkach, w Dębicy i w Miel- 
cu, w Mościcach i w Różnowie, 
w Radomiu i w Starachowicach, 
w Rzeszowie i w Majdanie, 1 
wśród robotników, i wśród chło. 
pów i wśród inżynierów, © wśród 
kierowników fabryk. 

Oni tworzą naprawdę nową i 
potężną Polskę, 

My usuńmy wszystkie zawa- 
dy, zmobilizujmy wszystkie mo- 
żliwości, otwórzmy wszystkie za- 
pory, by w Polsce powstało wiel- 
kie życie w imię wielkich 1 real- 
nych celów. 


protestuje cała Francja 


Minister opraw zagr. Ciano przy 
jął w piątek wieczorem ambasado 
ra francuskiego posła Francois 
Poncet. Koła francuskie oświad- 
czają, że Francois Poncet dokonał 
demarche w związku z manifesta- 
cją, która się odbyła w izbie po 
mowie min. Ciano. Podczas tej ma 
nifestacji, deputowani wznosili o- 
krzyki żądające dla Włoch Tumisu 
i Korsyki, 

Francois Poncet zwrócić się miał 
do hr. Ciano o wyjaśnienie, co o- 
znaczać miała ta manilestacja. 

Sprawa tych manifestacyj w 
parlamencie włoskim jest przed- 
miotem rozważań całej prasy pà- 


ryskiej, która bez względu na o- 
rieniację polityczną zaklada uro- 
czysty protest przeciwko tego ro- 
dzaju demonstracjom. 
Przygrywką dla tej kampanii 
prasy francuskiej jest akcja dyplo- 
matyczna ministra Bonnet, który 
w czwartek wieczorem wezwał na 
Quai d'Orsay nowego ambasado- 
ra włoskiego w Paryżu Quariligia. 
Minister Bonnet wyraził wobec 
ambasadora włoskiego zdziwienie 
swego Rządu z powodu demon- 
stracyj w parlamencie włoskimi. ! 
jednocześnie powiadomił, że Rząd 
francuski przesłał ambasadorowi 
Francois Poncet instrukcje, celem 


N KAPE 


+ 
DAMSKICH 


B A N 1“ Wolska 64-a 


POLECA NAJNOWSZE MODELE NA BEZON BIEŻĄCY 
Ceny przystępne. 


Miesiąc taniej sprzedaży! 
WEŁNY e JEDWABIE 


M BLEIFEDER 


p. beam dramy 7 


Telefon 5.03-82 


Odwet reakcji francuskiej 
za strajk powszechny 39 lisłopada 


W czasie konferencji międzymi 
nisterlainej, która odbyła się pod 
przewodnictwem premiera Daia- 
diera, Rząd zdecydował pociągnąć 
do odpowiedzialności zarówno 
przewódców akcji strajkowej w in 
stytucjach, objętych nakazem mi- 
litaryzacji, jak również tych pra- 
cowników, którzy nie odpowie- 
dzieli na apel powołujący ich do 
pracy. 

Rząd zdecydował się uderzyć 
osobiście w przewódców General- 
nej Konfederacji Pracy (C. G. T.). 
Sekretarz C, G. T. tow. Jouhaux 
został pozbawiony funkcyj dele- 
gata do rady naczelnej Banku 


Francji, do Naczełnej Rady Pracy 


i Naczełnej Rady Gospodarczej, 
jak również stanowiska delegata 
francuskiego do Międzynarodowe 
go Biura Pracy. 

Trzech kierowników syndykatu 
kolejarzy zostało pozbawionych 
mandatów delegatów do Naczelne 
go Towarzystwa Kolei Państwo- 
wych. Wybitny dzialacz zawodo- 
wy, sekretarz syndykatu nauczy- 
cicli państwowych, Delmas pozba 
wiony został mandatu delegata 
do Naczelnej Rady Nauczania Pu- 
blicznego, 

Q ile chodzi o tych, którzy mimo 
militaryzacji nie stawili się do pra 
cy, to zarządzenia rządowe prze- 
widują zwolnienie z pracy około 
12 urzędników administracji cen- 
tralnej w Paryżu, którzy zastraj- 
kowali w dn. 30 listopada. Zawie 
szono następnie około tysiąca nau 
czycieli ł pocztowców, którym 


wstrzymano pobory aż do indywi 
dualnego zalatwienia ostatecznego 
ich spraw. Ostatnia kategoria do- 
tknięiych sankcjami obejmuje pra 
cowników użyteczności publicznej, 
jak pracowników filtrów, szpitali, 
elektrowni, paryskiej kolejki pod- 
ziemnej, autobusów i Ł d. Sank- 
cje te przewidują w tym wypadku 
postępowanie sądowe z możliwo- 
ścią kar pieniężnych od 16 fran- 
ków do 5000 franków, a nawet na 
karę więzienia od 6 dni do 5 lat. 

Jednocześnie minister lotnicrwa 
zdecydował zamknąć szereg upań 
stwowionych fabryk lotnictwa, w 
których robotnicy przystąpili do 
strajku. Wszyscy robotnicy muszą 
na nowo zgłosić podanie o przyję- 
cia, które będzie traktowane indy 
widualanie.. 

Z akcji tepresyjnej Rządu w sto 
sunku do uczesmików sirajku sko 
rzystało w szeregu wypadkach 
wielu pracodawców, aby usunąć 
ze swoich zakładów elementy re- 
wolucyjne. Na calym obszarze 
Francji, sygnalizowane są wypad 
ki zamykania przez pracodawców 
fabryk i zwalniania robosników. 

Ta akcja pracodawców przy- 
brała tak szerokie rozmiary, iż po 
czyna wywoływać reakcję nie tyl- 
ko w części opinii umiarkowanej, 
lecz nawet na tamach dzienników 
prawicy, nawo!ujących do za- 
przestania wzajemnych represji i 
pojednania spolecznego, przede 
wszystkim zaś w masach robotni- 
czych, które w niekiórych okrę- 
gach organizują nową akcję straj 
kową, tym razem celem zaprote- 
siowania przeciwko masowym 
zwolnieniom. 

W okręgu przemysłowym Pary 
ża nie wszystkie iabryki zostaly 
uruchomuone po strajku 30 lisio- 
pada. Część zakładów jest zam- 
knięta, a roboinicy poddani pono 
wnemiu przyjmowaniu do pracy. 
To samo ma miejsce i w ośrod- 
kach przemysjiowych w departa- 
meniach północnych oraz w Ha- 


Nowy poseł Chin w Polsce 


W dmu tO grudnia b. r. przyby* 
wa do Warszawy nowomianowa- 
ny poseł Chin, dr, Wang.King-Ky. 
botychczasowym postem Chin w 
Warszawie był p. Wei. 

Nowy poseł Chin, dr. Wang- 
King-Ky urodził się w 1885 r. w 
mieście Fu-Czou, prowincji 
kien. Po ukończeniu studiów, wstą 


Fu- | 


skiej. Jest on doktorem uniwersyte- 
tu Louvain w Belgii, a poza tym 
studiował na uniwersytecie oxiordz 
kim. Dr. Wang-King-Ky piastował 
dotychczas stanowisko posła peł- 
nomocnego Chin w Belgii, rektora 
Uniwersytetu Pracy w Szanghaju 
i posła pełnomocnego Chin w kra- 
jach skandynawskich, 


pił do służby dyplomatycznej chiń- | 


Hitler „utraca“ Innitzera 


Kardynał Innitzer złoży swój 
urząd najpóźniej po świętach Be: 
żego Narodzenia — twierdzi pono 
wnie i kategorycznie „Angriff“, 
komentując ostatnie wydane w tej 
sprawie dementi w Rzymie i w 
Wiedniu, 


Dziennik zaznacza, że podana 


4 Arabów zostało zabitych, a 17| przezeń przed kilku dniami wia- 


rannych. 


domość opiera się na informa- 


cjach pochodzących z dobrze po- 
informowanych katolickich kói 
Berlina, które „utrzymują najbliż 
szy kontakt z berlińską kurią bi- 
skupią*, Odwołanie arcybiskupa 
wiedeńskiego kardynała Innitzera 
według dzienników nastąpi w dro 
dze rozporządzenia nuncjatury 
oraz kurii biskupiej w Berlinie. 


wrze, Nantes, Bordeauz I w Mart- 
sylii. 

Generalna Konfederacja Pracy 
zamierza zorganizować kontrak- 


poczynienia oficjalnej demarche 
w tej sprawie, 

Dzienniki paryskie w swych 
konientarzach do wystąpień wło- 
skich zarzucają przede wszysikim 
czynnikom włoskim świadome zot 
ganizowanie wspomnianych mani 
iestacyj. 

Wed ug doniesień . korespondem 
tów dzienników paryskich z Rzy- 
mu, na pierwszy ogień rewindyka 
cyj włoskich pójść ma sprawa Tu 
nisu, od której załatwienia rząd 
włoski uzależnić ma normalizację 
stosunków między Paryżem i Rzy 
mem. Żądania te zasadniczo nie 
będą obejmowały sprawy przyłą- 
czenia Tunisu do Włoch, lecz sze 
roką autonomię dla tamtejszej lud 
ności włoskiej. 

Rownolegte ze sprawą Tunisu 
ma być podniesiona — wedle ko- 
respondentów francuskich — spra 
wa Dzibutii, Sabaudii i Korsyki, 

O ile chodzi o Dzibutti, to kores 
pondent „Le Jour" donosi, że Rzym 
domagać się będzie od Rządu fran 
cuskiego ogłoszenia deklaracji, 
nadającej Dzibutri ten sam statut 
prawny, co Tangerowi. 

Prasa paryska nie ukrywa, że 
problem siosunków francusko-wło 
skich, postawiony na  porządkńn 
dziennym przez demonstrację de- 
putowanych włoskich, nabiera cha 
rakteru pierwszeplanowego zagad 
nienia poliryki francuskiej i że bę” 
dzie to miało poważne konsekwes 
cje, jeśli chodzi © najbliższe roz- 
grywki dyplomatyczne na terenie 


cję przeciw temu stanowi rzeczy. | Europy. 


Niebywała okazja! 


DYWANY RĘCZNE © 


niżej cen normaltych Miejsce 
ewent ulgi w spłatach sprzedaży 


40?| 


Tylko krótki czas! 
ZLSKIE PERSKIE) 


Warszawa 


Zielna 11 m.4 


Nie będzie zmia ny Rządu 


Beigii 


Mające nastąpić dia ga- 
binetowe zostało zażtgnane przez 
ustąpienie ministra linansów Ge- 
tarda. Gerard nie mógł pogodzic 
swych poglądów gospodarczych 
ze sianowiskiem kolegów gabine- 
towych. 

Premier Spaak udzieli izbie w 
tej sprawie wyjaśnień w dn. 6 bm. 

Najważniejszą przyczyną dym- 
sji mn. Gerarda był rozdźwięk, 
panujący między ministrem finan- 
sów i minisirem spraw ekonomicz 
nych, którego policyka  utrudnila 


SPODNIE 


materiały. 


W związku z niepogodą, panu- 
jacą od diuższego czasu, działa- 
nia wojenne na wszystkich fron- 
tach hiszpańskich, zamarły niemal 
całkowicie. 


powierz specjaliście. Najlepsze 
Gotawe, na miarę 


przerwała walki 


sytuację finansową | spowodowa= 
ła, że minister tmansów  sprzeci= 
wil się ubezpieczeniom od bezró- 
bocia ku niezadowoleniu lewicy. 
Poza tym opuszczenie placów= 
ki brukselskiej przez aimabasado= 
ra Republiki Hiszpańskiej, który 
przed odjazdem złożył jedynie bi- 
tet wizytowy w ministerstwie Spr. 
zagranicznych oraz odwołanie 
przedstawiciela dyplomatycznego 
Belgii z Barcelony sprawiło, że 
przez pewien czas przesilenie ga* 
binerowe wisiało w powietrzu. 


KACHEN 2 SEE 


Jedynie lotnictwo przejawia pew 
ną działalność. 

W ciągu dnia wczorajszego 8a 
moloty faszystowskie zbombardo- 
wały zakłady amunicyjne orar 
składy wojskowe w Tarrega. 


MEBLE zamówienia.” Poleca  Wytwómia 


Grzybowska 38 ca. 


„Historyczna poprawka” 
do hitłerowskiej biblii 


Jak wynika z ogłoszonych w 
Paryżu informacji, Rząd francuski 
pragnie nadać uroczysty charak- 
ter wizycie p. Ribbentropa, która 
nastąpi we wtorek, ażeby podkre. 
ślić wolę obu państw współpracy 
sąsiedzkiej. 

Według krążących w- -Paryżu 
pogłosek, p. Ribbentrop wygłosić 
ma w Paryżu mowę iransmitowa- 
ną przez radio, w której zapewni, 
że „do stronnicy 699 „Mein 
Kampf" Hitlera, mówiącej o Fran- 
cji, wprowadzona zostanie obec- 
nie historyczna poprawka”. 


W czasie swego pobytu w Pa- 
tyżu p. Ribbentrop będzie przyję- 
ty przez prezydenta Lebrun na 
uroczystej audiencji w Pałacu ER 
zejskim, 

W związku z pobytem p. Rib- 
bentropa we Francji 
będzie surowa kontrola  cudzo- 
ziemców.  Najostrzejsze środki 
ostrożności przewidziane są w cza 
sie uroczystości złożenia przez p. 
Ribbentropa wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz pode 
czas jego przejazdów przez mia. 
sto. 


przenośne 
katlowe 


PIECYKI 


l 


Warszawa 


Elektoralna 5 


telefon 638-851 


M. Belke 


WON | EL DŻ OOÓOIE OZONE E Łodzianin 4.XII. 


m O O ZZ DZ ZZ NĄ 


Konliskata odezwy 
L. O. K. R. P. P. S. 


W dniu wczorajszym 0- 
dezwa pod tytułem „Hitle- 
ryzm w walce z chrześci- 
jaństwem'" wydana przeł 
Łódzki O. K. R. P. P. S. ule- 
gia konfiskacie. 


Na froncie walk 
o samorząd 


OKREGOWE. KOMITETY 
WYBORCZE PPS i KLASO- 
WYCH ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH czynne są codziennie 
od godz. 10 rano do 8 wieczorem. 


Okręg II 
W poniedziałek, dnia 5 b. 
-M o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Drukarzy Piotrkowska 105, 
Sdprawa kierowników obwo- 
dów i aktywu agitacyjnego. 


Okręg V 
W poniedziałek. dnia 5 b. 
m, w lokalu Komitetu Wybor- 
czego Odprawa kierowników 


obwodów. 


AB 


|. 


We wtorek, dnia 6 b. m. 
godz. 5 e poł w- lokalu Ko- 
mitetu Wyborczego Masówka 
robotników Klejmana i Gold- 
lusta. 

We wtorek, dnia 6 b, m, 
geds. 7 wiecz. Posiedzenie 
czlonków Komitetu Porczego, 

W Środę, dnia 7 b. m. o 
godz. 7 wiecz. w lokalu Komi- 
tetu Wyborczego Zebranie de- 
legatów fabrycznychokręgu V-go. 


Okręg VIII 
Bziś o godz. 4 po poł, w lo- 
kalu podokręgu ul. Kowieńska 17 
Zgromadzenie przedwyb. 
dla wybereów Karolewa. 


Uwaga. Lokal „podle 
otwarty eodzłennie od godz. 6 
áo 9 wiecz. 

Okręg IX 


We wtorek, dnia 6 grudnia 
o gods. 6 wiesz. Zebranie de- 
legatów IX okręgu. 


Uwaga członkowie PPS 
dz. „Prawej”. 
W poniedziałek, o godz. 7 


wiec. w lokalu dzielnicy Ogól- 
ne Zebranie Członków. 


Okreg. x 
Bziś, o godz. 10 rano w lo- 
kalu dz. „Czerwonej“ ul. Wól- 


czańska 196 
Zgromadzenie przedwyb. 
. 


Okręg XIII 

Dziś, o godz, 10 rano w sa ali 
Niemieckiej Socjalistycznej Par- 
tii Pracy przy ul. Łomżyńskiej 
14 odbędzie się „zgremadzenie 
przedwyborcze na którym prze- n 
mawiać będą: B. Brzeziński, J. 
Głażewski, J. Miłaszewski i inni. 


Dziś, o godz. 5 po pol. 
lokalu Kemitetu Wyborezego 
ul. Lokatorska 11, Posiedzenie, 
Komitetu Wyborczego. 


Uwaga Wyborcy Chojen 


Dziś, o godz. 10 ranowloka-' 
lu dz. „Chojny“ ul. Rzgowska 143 
Zgromadzenie przedwyb. 
i cza przez Komitet! 
c nah do rad gminnych "| 

hojna 

Ref. a Krauze i ob. A 
ozorowski prezes pow. Stron: | 
nictwa Ludowego. 


Związek Robotników Do- 
zorców Domów, Służby Do- 
mowej I Pokrewnych Zawo- 
dów w Polsce, Oddział w,)Suzzzzzcwwe 
kodzi, ul. Piotrkowska 165. 

Dziś, o godz. 2-ej po połud- 
niu edbędzie s 

Wielkie ebranie 
wszystkich dozerców domo- 
wych m. Łodzi w sali „Angiel- 
skiej” przy ul. Aleja 1-go Maja 
Ns. 2, róg ul. Wólczańskiej 


w i 


Noweczesne 


Żyrandole I Lampy 


gp: 
K i 


KL 
DZIŚ Motto: W życiu każdego człowieka istnieje GRANICA, 


=- Radio - Aparaty 


lu wszelkich marekitypów na długoter- 
wszelki sprzęt elektre-radlotechn. © minowe spłaty nanadchodzący sezon 


PRZEDWIOŚNIE I 


Żeromskiego nr 74-76, telefon 1208-88 
Dojazd tram. 5, 6, 01 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


której nie wolno bezkarnie przekroczyć. 


GRANICA 


To dramat mężczyzny, za którym wlokło się przekleństwo 
„Bocznej Ulicy“. 


W rolach głównych: Barszczewska, — Żelichowska, — 


Ćwiklińska, 


— Pichelski, — Samborski, i Zelwerowicz. 


Następny program: 


„LUDZIE WISŁY“ — W rol. 


gł: Ina 


Benita, St. Wysocka, J. Pichelski. 


Ceno miejsc: I m. 1,09, 


II m. 90 gr., 


HI m. 50 gr. Kupony 


ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
W niedziele i święta nieważne. — Pocz. przedst. w dni powsz. 
o godz. 5, w sokoty, niedziele i os o godz. 12. 


Niemiec a F. vu. N. 


Ww poniedziałek dnia 28.X1. 
rb. odbyło się w fabryce $. 
Rozenblata, przy ul. Żwirki 36 


przemówieniem jeden z robo- 
tników ślusarz Sława niemiec, 
który w sposób obraźliwy wy- 


„| gólne zebranie robotników w, stąpił przeciw uchwale robotni- 


sprawie zbiórki na F. O. N. 
myśl uchwał Rady Delegatów 
z 24.,VIII. robotnicy postanowi- 
li opodatkować się na ten cel 
w wysokości 1 procent od za- 
robków. 


W | ków. 


W dniu 1 bm. w sprawie po- 
tępienia tego stanowiska odby* 
ło się drugie zebranie robotni- 
ków, którzy postanowili jedno- 
myślnie wydalić niefortunnego 


Na zebraniu tym wystąpił z!'oponenta z pracy. 


Wystawa wynalazków polskich 
odbędzie się w Łodzi w dniach 7 do 23-go maja 


W stowarzyszeniu popierania 
wynalazków odbyła się konfe- 
rencja na której obszernie o- 
mówiono sprawę popierania my- 
śli twórczej oraz przygotowań 
do pierwszej wystawy wynalaz- 
ków polskich. 

Na konferencji członkowie 
zarządu stowarzyszenia podkre- 
Ślili, że głównym celem orga- 
nizacji jest nie tylko popieranie 
wysiłków twórczych, ale również 
ochrona wynalazców przed a- 
gentami zagranicznymi. 

Prez. inż. Siennicki wskazał 
następnie przyczyny, które ha- 
mują rozwój wynalazczości w 
Polsce. Przyczyny te są natu- 
ry psychicznej i ustawodawczej. 
Czynnik psychiczny powoduje, 
że przemysł polski dotychczas 
jeszcze odnosi się najzupełniej 
niesłusznie, zlekceważeniem w 
stosunku do wynalazków pols- 
kich, shociaż liczne przykłady 
wykazały, że wynalazek, polski, 
w Polsce niedoceniony. znalazł 


szerokie zastosowanie zagranicą 
i musiał być później za wyso” 
kie suny sprowadzany do kra- 
ju. Jeśli chodzi o stronę usta- 
wodawczą, brak jest dotąd u- 
stawy o ochronie praw wyna- 
lazcy. 

Aby zaznajomić najszerszą o- 
pinię publiczną z rozwojem wy- 
nalazczości polskiej, zarząd sto- 
warzyszen'a postanowił zorga- 
nizować wystawę wynalazków, 
która odbędzie się w Łodzi w 
dniach od 7 do 29 maja 1939 
roku. Wystawa urządzona bę- 
dzie w parku Sienkiewicza. 

W dalszym etapie swych prac 
stowarzyszenie poczyni zabiegi 
u władz o uzyskanie kredytów 
na uruchomienie warsztatów 
doświadczalnych by ułatwić 
pracęniezamożnym wynalazcom, 
przyczym w przyszłości war- 
sztaty te przekształcone byłyby 

na instytut badań i odkryć na- 
ukowych, na wzór tego rodzaju 
zakładów istniejących zagranicą. 


Oszust w habicie Kapucyna 


nazwisko Jakuba Stejnwurcla, | TA2 Stanisław Urzędowicz, Mły- 


W dniu 4 listopada r. b. 
|zmyliwszy czujność eskorty 
| policyjnej zbiegł niejaki Zyg- 
'munt Waks, bez stalego miejsca 
| zamieszkania. 

Za zbiegłym przestępcą a 
pisano listy gończe, które jed 

nak nie doprowadziły do uję- 
cia go. 

Wczoraj, wywiadowcy służby 
śledczej zauważyli przy zbiegu 
ulic Drewnowskiej i Leśnej, 
WE. podejrzanego osobnika | 
w habicie ojca kapucyna. 

Wywiadowcy podeszli 
niego i wylegitymowali 


do 


go. |metali spowodował rozbicie ad 


zam, w Radomiu, którego o- 
'kradł przed niedawnym czasem. 


„Ojca - kapucyma'* odstawiono |i 
do aresztu. 


-| Robotnik poparzony 
kwasem solnym 


W Rudzie Pabianickiej przy 
ul. Łąkowej 19 uległ poparzeniu 
kwasem solnym 20-letni Otton 
Rauch, który podczas spawania 


| 


W pierwszej chwili zatrzymany | czynia z kwasem solnym i do- 


usiłował wykręcić się, lecz na 
'skutek energicznej postawy 
wywiadowców, oszust skapitu- 
lował. 


| Podczas rewizji znaleziono, 
iprzy nim dowód osobisty na 


KINO -TEATR 


METRO 


Przejazd 2 


Rum Camui 


znał ciężkich poparzeń twarzy 
i głowy oraz piersi. 


IF Fuk 


j wić 


Skład Elektro-Radiotechniczny 


Jakób Lajb 


ŁÓDŹ, 
PIOTRKOWSKA 


Odwiedzenie mojegobo- 
gato zaopatrzon. składu 
nieobowiązuje do kupna 


50 


tel. 152-02, 110-88. Filii nieposiadam! Warsztaty reparacyjna 


Policjant winien się wylegitymcewać 00020290009 


na żądanie 


Znamienny wyrok zapadł z 
dniu wczorajszym w sądzie 
grodzkim w Łodzi. 


obywatela 


runkowy wylegitymował mu się 
i w rezultacie wynikła sprzecz- 


"ka, po czym posterunkowy pro- 


Na ławie oskarżonych zasiadł, wadził dr Kalisza do komisa- 


dr. Józef Kalisz, 

W dniu 25 lipca rb do sto- 
jącego przy zbiegu ulic Wigury 
i Piotrkowskiej dr. Józefa Ka- | 
lisza, kpt. rezerwy i b. prezesa | 
P. C K. podszedł posterunko- | | 
wy PP. Jan Owczarek żądając. 
od niego mandatu za zatrzy- 
mywanie się na chodniku. 

Dr. Kalisz oświadczył poste- 
runkowemu, że zatrzymał się 
jedynie dla tego, że w tym 
miejscu jest rozkopana jezdnia 
i czeka, aż tramwaj przejedzie, 
odmawiając oczywiście zapłaty | 
złotego tytułem mandatu kar-. 
nego. 

Gdy odmówił, posterunkowy 
zażądał wylegitymowania się, 
8 | celem spisania protokółu. | 

Ponieważ Owczarek nie miał, 
numerkn służbowego, dr. Kalisz 
zażądał aby uprzednio poste- 


Zamach samobójczy 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Granitowej 27 usiłował poz- 
bawić się życia przez zażycie 
większej dozy luminalu 27-letni 
Stanisław Sukiennik. 

Desperatowi udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia i 
przewiózł w stanie ciężkim do 
szpitala. 

Powodem zamachu samobój- 
czego były nieporozumienia ro- 
dzinne. 


Wojna kobieca 


Na ul. Krótkiej 12 w czasie 
wynikłej bójki zostały poranio- 
ne tępym narzędziem 40-letnia 
Łaja Frydman i 17-letnia Gitła 
Rozman. 

Obie ranne opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia. 


Na gorącym uczynku 


Ubiegłej nocy dostali się do 
mieszkania Zygmunta Dalew- 
skiego przy ul. Szopena 7 dwaj 
złoczyńcy, którzy po splądro- 
waniu szafy skradli garderobę, 
bieliznę, aparat radiowy, ogól- 
nej wartoŚci około 1.800 złotych. 

W momencie, gdy złoczyńcy 
schodzili ze schodów zostali 
zauważeni przez dozorcę. któ- 
ry wszczął alarm, 

Złodzieje zostali wraz z łu- 
pem ujęci i odprowadzeni do 
aresztu. 

Okazali się nimi Zygmunt 
Warszawski, Młynarska 58, o- 


narska 74, 


EUNZ=WITZEETO TZN EREE 
NAJTANIEJ sprzedaje pończochy 
PA ig CENY SCIŚLE FA- 

RYCZNE, najwyższe gatunki B. 

sowa, Kilińskiego 87 1. of, m. 18. 


Zamach samobójczy 
kobiety w bramie domu 


W bramie domu Nr. 30 przy 
ul. Zgierskiej usiłowała pozba- 
się życia przez wypicie 
znacznej ilości jodyny Helena 
Kozalska, lat 18, zam. przy ul. 
Zgi*rskiej 24. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu po- 
mocy przewiózł  desperatkę 


Poparzonego opatrzył wezwa-| w Radogoszcza. 


ny lekarz pogotowia i przewiózł 
' do szpitala w stanie ciężkim, 


ŁÓDŹ 


tel. 255-13 
m- PRZYSTĘPNE. 


Dziś i dni następnych! 


pocz. o g. 4 


POLECA: Nowoczesne PER 
CEGIECNIAGA g "ole, świeczniki, 


paraty wszelkich marek. 


Przyczyna rozpaczliwego 3 
ku nie została narazie ustalona. 


araz radioa- 


Wie kl wybór. 
WARUNKI! DOGODNE. 


16.15 
w stanie ciężkim do szpital la | 


EEEE] 


a a aA E E a 


riatu przez ulicę Wigury. Gdy 
znaleźli. się przy szpitalu św. 


© GRAND-KINO & 


© Początek 12, 2,4,6,8, 10 


Rodziny, gdzie dr. Kalisz ordy- IB 


nuje, wszedł on do korytarza, 
w ślad za nim pośpieszył po- 
| sterunkowy i począł się szar- 
pać z lekarzem i dopiero wów- | 
czas stwierdził, że ma przed | £ 
sobą doktora. 

Po spisaniu protokółu dr. Ka- | 
lisza pociągnięto do irehdzy. | 
dzialności karnej za opór władzy. 

Na rozprawie stwierdzono, że | 


Sprostowanie 


Do 
Redakcji Dziennika „Łodzianin'” 
w miejscu, 


W związku z artykułem za- 
mieszczonym w nr. 342 dzien- 


Radio Łóczkie 


7.20 Koncert poranny. 
8.00 Dziennik poranny. 


8.15 Audycja dla wsi — Gazetka 
rolnicza, 
8.45 Polskie utwory skrzypcowe i 


fortepianowe (płyty). 
0 Odczytanie programu. 
„W dniu św. Barbary“ — re- 
gionalna transmisja z Suche- 


dniowa, 

11.45 Aktualności w programach 
radiowych — omówi red. Ste- 
fan Stok. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 


12.03 Poranek symfoniczny. 

13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pił-; 
sudskiego, 

13.05 Rozmowa z dziećmi — prze»; 
prowadzi Ciocia Radiowa. 

13.15 „W święto górnika“ — mu- 


zy ka obiadowa. Wykonawcy: 

Orkiestra Rozgłośni Katowic- 

kiej. 

Rezerwa muzyczna, 
SIEPI w pięśni i 
zyce“ — audycja dla wsi. 
Powszechny Teatr Wyobraź- 

ni: „Maria Curie“ — słucho- 


14.40 


15 30 mu- 


| 


17.30 


postępowanie Sósteronioweść | 
bowiem był wylegitymować się. 
na żądanie obywatela, którego | 
rator z tej racji zrzekł się os-| 
karżenia i w rezultacie Sąd; 
od zarzuconego mu wykro- 
czenia, 
nika „Łodzianin' z dnia 2 grud- 
menty w Archiwum Zarządu 
Miejskiego" Zarząd Miejski 
obowiązującego dekretu praso- 
wego, o opublikowanie w naj- 
na tym samym miejscu i tym 
samym drukiem następującego 
Nieprawdą jest, że z Archi- 
wum Miejskiego zginęły 
Rady Miejskiej z dnia 26 
czerwca i 1 lipca 1924 roku, 
prawdą natomiast jest, iż 
Archiwum Miejskie prze- 
menty, które zostały mu 
protokólarnie przekazane 
Rady Miejskiej m, Łodzi. 
za Tymczasowego 
Mieczysław Kalinowski 
Dyrektor Zarządu 
wisko Witolda Hulewicza. 
Jambor (pianistka węgierska). | 
Podwieczorek przy mikrofo- 
„Bristol“. Wykonawcy: Mała | 
Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi- | 
Kostczewska — sopran, Zofia. 
Terne w swoim repertuarze, ' 
— monologi. 
W przerwie ok. godz. 


było niewłaściwe, obowiązany | 
zamierzał legitymować. Proku- | 
Grodzki uniewinnił dr, Kalisza | 
nia 1938 roku pt. „Giną doku- 
w Lodzi prosi, na podstawie 
bliższym numerze „Łodzianina '” 
sprostowania: 
stenogramy z posiedzeń 
chowuje wszystkie doku- 
w roku 1933 po b. Biurze 
Prezydenta Miasta 
Miejskiego 
Recital fortepianowy R 
nie. Transmisja z sali hotelu 
sława Górzyńskiego, Barbara | 
chór Juranda i-Leon Wyrwicz | 
Chwila Biura Studiów, 


18.25; 


e 


na tle najpoczytniejszej 
pow. aut. „ Trędowatej” 
H. MNISZKÓWNY 
W rolach głównych! 

LIDIA WYSOCKA, 
INA BENITA, 
ĆWIKLIŃSKA, 
ST. WYSOCKA, 
ZACHAREWICZ, 
FERTNER, 
WOSKOWSKI, 
SAMBORSKI 
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CHCESZ BYĆ ZADOWOLONYM) 
KUPUJ WYROBY 


„sGweikata ” 


BEZ GOTÓWKI! N. NA A RATY 


Kto chce się ubrać modnie na do- 
godnych warunkach niech wstąpi 
do firmy 


„ODZIEŻRAT"” 


3 PLAC WOLNOŚCI 9 
w podwórzu parter na lewo 


Konfekcja damska, męska i dziecinna 
przyjmuje również obstalunki. 


Przedsiębiorstwo 
dla HANDLU RATALNEGO 


„STELL 66— Łódź — 


Piotrkowska 120 
POLECA: w podwórzu 


BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ 
POWLECZENIA — RĘCZNIKI 
FIRANKI — WYŻYMACZKI 
KOŁDRY — PORCELANĘ i tp. 


CENY PRZYSTĘPNE. 
RATY od 1 zł. TYGODNIOWO 


WPISY NA 8-MIESIĘCZNY 


KURS MASAŻU 


LECZNICZEGO 
przedłużone do 8 grudnia br. 


przez Ministerstwo zatwierdzony z 
egzaminem i dyplomem Wojewódz- 
kim. Zgłoszenia osobiste między 
godz. 4 — 6. 
Dr. J. HANDZEL, 


Dziś i dni następnych! 


SO imie w SA 20, tel, 141-41 
KINO o RAKIETA 
Dramat mężczyzny, za 

którym wlokło się prze- 
kleństwo... „bocznej ulicy” 


SIENKIEWICZA 40. T. 141-22 


r pow. Z. NAŁKOWSKIEJ 
|” rolach głównych : 
BARSZCZEWSKA, 
ŻELICHOWSKA, 
ĆWIKLINSKA, 
PICHELSKI, 
SABORSKI 
Mre 
w niedz. i święta o g. 12-ej. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 54 gr. 


BETTE DAVIS w filmie p. t. 


„PIĘTNO PRZESZŁOŚCI” 


Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci w nią kamieniem ! 
BETTE DAVIS w roli kobiety, która kochała, nienawidziła, upadała i zwy<iężała, 


Kim jest „pan dyrektor” Hoffman? 


Jeden z łódzkiei „elity* na ławie oskarżonych 


Onegdaj rozpoczęła się w| 


Sądzie Okręgowym rozprawa 


szkoły i że w czasie okupacji 
niemieckiej był fryzjerem w 


pa działalnością społeczną i za- 
„sługami wojskowymi, wkrótce 


przeciwko Edwardowi Hoffma- | Niemczech. Nie znamy wszys- wysunął się na czoło stowarzy* 


nowi, b. prezesowi i dyrekto" 
rowi gimnazjum im. Wł. Rey- 


niedziel od godz. 17-ej do 19-ej. 
Wpisowe wynosi gr. 50, opła- 
ta miesięczna gr. 20. 
Deklaracje otrzymać można 
w sekretariatach zainteresowa- 
nych Związków. 


Zarząd Biblioteki 
im. Andrzeja Struga 


* + 


Centr. Zw. Budowl. 
oddz. V 


W czwartek, dn. 8 b. m, o 
godz. 10 rano w lokalu dzielnicy 
„Fabrycznej“ przy ul. Fabrycz- 
nej 7, odbędzie się 

OGÓLNE ZEBRANIE 
Robotników Zw. Budowłl. 
na porządku dziennym: 

1. Wybór delegatów na Zjazd. 

2. Sprawa wyborów gro- 


madzkich. 
ZARZĄD. 


monta, który pomimo stosun= | 
kowo młodego wieku — lat 39 
— ma za sobą bardzo bogatą 
i bujną przeszłość, 

Na rozprawie m. in. przyznał, 
że nie posiadał odpowiednich 
kwalifikacji dla prowadzenia 
a i EE AO 2 
Komunikaty 
Biblioteka Związków 
Zawodowych 

im. Andrzeja Struga 

w domu Zw, Zaw., przy ul, 
Wysokiej 45 podaje do wiado* 
mości, iż od dnia 1 b. m. zo- 
stała uruchomiona. 

Wydawanie książek odbywa 
się codziennie z wyjątkiem 
Teatr dia dzieci „Kot 
w Butach* 

(AI. Kościuszki 57), 

Dziś, w niedzielę o godz. 12 prze- 
śliczna bajka o Maciusiu - sierocie, 
raku - nieboraku i pstrągu - dziwo- 
kaz! szukali złota w Afryce, 

ajka ta pt. „O raku - nieboraku* 
w wspaniałej inscenizacji J. Weso 
łowskiego — grana będzie tylko 
kilka „razy, to też dzieci powinny 
tiumnie pośpieszyć na jutrzejsze 
przedstawienie. 

O 415 po poł. „Kot w butach* 
gra cieszącą się rekordcwą frek- | 
kwencją bżjkę M. Kownackiej „O 
Żaczku - Szkolaczku i o Sowiz- 
drzale, co jeden kochał szkołę, a ten 
drugi wcale”, 
Teatr Polski 
Dziś, w niedzielę o godz. 4-ej 
popoł. gościnny występ Mistrza 
Ludwika Solskiego kreującego rolę 
tytułową w kapitalnej komedii Mo- 
liera „Skąpiec“, 
Dziś, wieczorem o godz, 8,30 po- 
wtórzenie wczorajszej premiery: ! 
„Dalili“, 
W poniedziałek przedstawienie 
zawieszone. 


Teatr Popularny 


Dziś, w niedzielę o godz. 4.30 po= 
poł, „Skalmierzanki*. 


Nocne dyżury aptek 


H. Pastorowa (Łagiewnicka 

Kahane (Limanowskiego 
J. Koprowski (Nowon iejska 
M. Rezenblum (Śródmiejska 
M. Bartoszewicz (Piotrkowska 


96) 
80) 
15) 
21) 


]. 


tkich etapów działalności Hoff- 
mana, podamy jedynie niektóre. 
Był on w swoim czasie kolejno 
urzędnikiem f-my  Rosenblat, 
administratorem majątku f-my 
Ramisch, urzędnikiem Magistra- 
tu, kierownikiem biura rozkle- 
jania afiszy przy Zw. Inwalidów 
Wojennych i t d. it. d. Wresz- 
cie, dzięki swemu  tupetowi 
wypłynął jako dyrektor gim- 
nazjum. 

Z przekonań endekujący sa- 
nator obracał się wśród elity 
sanacyjnej, ciesząc się popar- 
ciem wielu wpływowych i wy” 
soko postawionych osobistości. 
Hoffman był członkiem komisji 
rewizyjnej Zw. Inw. Wojennych, 
miał kontakty w „Strzelcu, i 
innych organizacjach. Nic zresz- 
tą dziwnego. Hoffman był czło- 
wiekiem b. „towarzyskim”, miał 
gest szeroki, znały go lokale 
nocne i restauracje Łodzi i 
Warszawy, gdzie wydawał ty- 
siące złotych na hulanki, 

Hoffman, jeden z członków 
rady rodzicielskiej gimn, im. 
Reymonta, legitymując się swo- 


Dźwiękowy kinc=Teatr 


„URANIA 


Cegielniana 2. Tei. 107-34 


DZIŚ 2 PORANKI 


O GODZ. 11.30 i 130. i 


TON 


Kopernika 16, tel, 140-72 


Początek w dni powszednie o godz. 
2 pp. W niedziele i święta o godz. 
12 w poł. 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę 
częściową lub całkowitą mięsa, 
szmalcu i artykułów masarskich do 
instytucji miejskich w okresie od 


dnia 1 stycznia 1939 r. do dnia 31| 
|marca 1939 r. ' | 


Wzór ofert i ogólne 


rządu Miejskiego, ul. Zawadzka 11, 
front, III piętro, pokój 59. 


Oferty składać należy do go-| 
dziny 10 rane dnia 17 grudnia; 
1988 r. w Wydziale Gospodarczym | 


(pokój 59) do skrzynki nr. 2, gdzie 
w wymienionym wyżej terminie 
nastąpi otwarcie ofert przy współu- 
dziale oferentów. 

Oferty, złożone po terminie, roz- 
patrywane nie będą, 


Zarząd Miejski 
w Ładzi 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski poszukuje w obrę- 


bie VII komisariatu P, P. lokalu o 
powierzchni użytkowej około 400— 


450 m, k. 


warunki | 
przetargu otrzymać można w biu-| 
rze Wydziału- Gospodarczego Za-| 


(szenia szkolnego i został pre- 
zesem i dyrektorem gimnazjum. 

Na stanowisku tym dokonał 
szeregu sprytnych nadużyć i 
afer, występując jednak z wiel- 
kim tupetem i żonglując naz- 
wiskami swoich „znakomitych” 
przyjaciół, zyskał sobie zaufa- 
nie i zbierał hołdy i laury za 
swoją „niezmoidowaną pracę 
społeczną”. Doszło nawet do 
tego, żo na walnem zebraniu 
koła rodziców postanowiono 
uczcić „zasługi“ „p. dyrektora" 
przez przyznanie mu stałej pen- 
syjki dodatkowej tyt. „zwrotu 
wydatków” i ufundować tablicę, 
na której wyryte będą wieko- 
pomne zasługi p. dyrektora. 

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele władz i różne 
wybitne osobistości. Wygłoszono 
wzniosłe przemówienia, wzno- 
szono toasty, Zdjęcia z tej 
uroczystości zamieszczone były, 
a jakże! w  „Kurjerze 
Łódzkim". 

I chadrał p. dyrektor, wielki 
działacz i społecznik, w glorii, 
tak długo, aż 


OSTATNIE 2 DNI 


Okazało się, że „panu dyrekto- 
rowi* za kwalifikacje służyły 
jeno tupet i poparcie wpływo- 
wych osób i, źe na swym sta- 
nowisku dokonał szeregu afer 
i machinacji. Brał pieniądze na 
prawo i lewo. Akt oskarżenia 
zawiera 14 stronic druku. 


Rane nogi, odniesioną w ja- 
kimś wypadku, Hoffman dyskon- 
tował jako zasługę z okresu 
wojny. Twierdził, że służył w 
legionach przez kilka lat i 3 
razy był ranny, Okazało się, 
że cała ta historia iest wymy- 
słem p. Hoffmana. Nie był nig- 
dy w legionach i nie był inwa- 
lidą. Jest rzecza charaktery- 
styczna, że „inwalida” Hoffman 
brał udział w rozgrywce z o- 
sławionym przewódca monsr- 
chistów. Merklem - Wielozier- 
skim, któremu również posta- 
wiono zarzut, że nie był inwa- 
lidą i nie ma prawa wvstępo* 
wać jako major WP. Podziwiać 
należy niebywały tupet Hoffma- 
na, który występował również 
przeciwko Merklowi,.. 


Ciekawe byłoby ujrzeć dziś 
miny przyjaciół i protektorów 


bomba pękła. p. Hoffmana... 


Film, który zdobył ekrany świata, Epopea poświęcenia bohaterstwa 


PANI 


wielkiej miłości 


WALEWSKA 


Rolę pięknej ukochanej i nieszczęśliwej pani Walewskiej odtwarza 


GRETA 


Rolę Napoleona odtwarza 


BEEFTTPGIEZE ZS 
Dziś 


Gigantyczne arcydzieło filmowe reż. Archie Mayo 


GARBO 


CHARLES BOYER 


Nadprogram! W/spaniały dodatek NIEUDANA WIZYTA |dać w tej sprawie szczegółowe 
Wszystkie miejsca po 54 gr. 


MARCO POLO 


Bohaterski epos, pełen brawury i junactwa owiany czarem 
wschodniega romantyzmu. 


w r. gł. 


zę 


OWS 


U 


KA61 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


lu FACHOWCA 


j 


DOGODNE RATY 


RADIO-REICHER 


Piotrkowska 142 


Oferty wraz z planami lokali į do- , SRESZNSEEZZNKIENKSTWOWNWAWRNNESTWWNY 


kładnymi warunkami ich najmu 


94) |składać należy do biura Wydziału! 


L. Czyński (Rokicińska 53) E. Za-| Gospodarczego przy ul. Zawadzkiej 


krzewski (Kąt'na 
(Rzgowska 56) 
(Brzezińska 56). 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i niedziele o godzinie 12-ej 


54) 
s 


I. Siniecka 


Trawkowska | 


Ceny od 50 gr.—“ala wentylowana 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 
ERNE AE O. i KIEA TE RZESZY Z 2Ń 


Nr. 11 do dnia 15 grudnia 1938 r ku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 
DAWNO 
OCZEKIWANY 


FILM 
W BARWACH 


Przepiękny romans. 


Dziś 


L 


od 54 gr. 


NATURALNYCH lil ACE 


Dramatyczna walka ! 
MI E ZAEEEST TO A OE WSSE TĘDAOESEE | 


CAPITÒ 


Nadprogram : Tygodnik i kronika aktualności 
P. A. T. 


Za gotówkę I na raty ubrania, 
palta męskie i damskie z towarów 
bielskich poleca Magazyn D. Josko- 
wicza, Nowormiejska 8, w bramie, 
Przyjmuje obstalunki. Ceny konku- 
rencyjne. 


perfiimie reż. GEORGA FITZMAURICE'A 


Nadprogram: Dodatek kolorowy, P,A.T.i aktualności 


Gary Cooper, Sigrid Gurie i Basil Rathbone., 
T 


, Dziwne stanowisko 
4 kierownika szkoły pow. 


Nr. 11 
W f-mie Al. Gutman (Pogo- 


nowskiego 57) administracja 
przez pewien czas, z powodu 
braku pojedyńczych groszy i 
dwugroszówek, nie wypłacała 
robotnikom „ogonków", Dele- 
gaci f-my uchwalili nie wypła- 
cone im grosze, które w sumie 
stanowią dość pokaźne kwoty, 
przeznaczyć na cele społeczne. 
M. in. przeznaczyli w ten spo- 


sób zebraną sumę 25 zł. na 
pomoc dla biednych dzieci 
szkolnych. 


Delegat fabryki wpłacił zł. 10 


szkole powszechnej Nr 3, zł. 5 jączenie chor. wener. I skórnych 


| ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
wszechnej Nr 11, do której u-, czynna od 8 r. do 9 w. PORADA 3 zł. 


szkole powszeshnej Nr 23, 
czym udał się do 


po 
szkoły po- 


częszcza jego synek chcąc 
wpłacić resztę, zł. 10. Jakież 
jednak było zdumienie delegata, 
gdy nauczycielka p. Wernero- 
wa, po naradzie z kierownikiem 
szkoły, odmówiła przyjęcia o- 
fiary robotników f-my Gutman 
na pomoc dla biednych dzieci. 

Czy p. kierownik szkoły Nr 


Łodzianin aee 


CEEE E 


ARASOLE GETRY 


z własnej wytwórni poleca E, KADYŃSKI, Łódź, Piotrkowska 82. 
Sklep w podwórzu. 


Zgierz 


„Bzura“ zwolniła wszystkich robotników 


Wczoraj odbyła się w Insp.,w którym fma zobowiązała się. 


| 
‚Pr. w Łodzi konferencja w spra- 


"wie wymówienia pracy wszyst- 
|kim robotnikom f-my „Bzura 
farbiarnia i wykończalnia, przy 


| wszystkich robotników w liczbie 
|107. Podpisany został protokół, 


ul, 3 Ma'a 4. Zatarg dotyczył 


% 


przy ponownym truchomieniu 
zakładu i w miarę zwiększenia 
stanu zatrudnienia przyjmować 
do pracy przedewszystkiem ro- 
'botników, zatrudnionych przed 


|unieruchomieniem zakładu. 


Kierownik z Ubezpieczalni Społecznej 
polował bezprawnie na bażanty i sarny, | 


a uciekał 


Miasto Zgierz żyje pod wra- 
żeniem niebywałego skandalu, 
który ujawniony został na o- 
statnim posiedzeniu Rady Miej- 
skiej. Od pewnego czasu po 
okolicy chodziły głuche wieści, 
jże w lasach miejskich giną 
zwierzęta, i ptaki, będące pod 
| specjalną opieką władz leśnych, 
la mianowicie: sarny i bażanty 
oraz, że ktoś b, intensywnie 
poluje na zające i króliki, na 
które wyłączność polowania jest 
prawem Towarzystwa Łowiec- 
kiego. Ponieważ od kilku dni 
mówiono głośno o tym, że ktoś 
na kłusownictwie został przy” 
łapany, radni miejscy na piąt* 
kowym posiedzeniu Rady zwró 
cili się do prezydenta z zapy- 
taniem, ile w tych wieściach 
jest prawdy? i kto jest tym 
przyłapanym kłusownikiem? 

an prezydent polecił wów- 
czas obecnemu na posiedzeniu 
leśniczemu p. Szpakiewiczowi 


sprawozdanie. 


Wówczas to leśniczy opowie- 
dział radnym, jak to w dniu 


jak zając - 


19. X. r b. przyłapał na kła- 
sownictwie z bronią w ręku 
miejscowego prezesa koła P. 
O. W. i kierownika oddziału 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Zgierzu p: Michałowskiego i jak 
pan ten uciekał jak zając, przed 
goniącym go leśniczym. Zapy- 
tania przewodniczącego frakcji 
radnych P.P.S. i KL Zw. Zaw., 
czy p. prezydent przeprowadził 
dochodzenie? i jakie w tej 
sprawie- stanowisko zajmuje 
Zarząd miasta, wyprowadziły z 
równowagi podkomendnych 
prezesa Michałowskiego: rad- 
nych Kurońskiego i Koszade, 
Radny Kuroński z okrzy- 
kiem „Nic mu nie zrobicie! on 
jest peowiakiem'** opuścił posie- 
dzenie Rady w towarzystwie 
radnego Koszade. 1 
0 LL SEOOFĘTROF OZ a 
Pratownie Jukllersko - Zegar- 
mistrzowska Andrzeja 18, przyj- 
muje wszelkie reperacje wchodzą- 
ce w zakres jub.-zegarmistrz. Wy- 
konanie solidne-i punktualne. Ceny 
niskie. 


|m DZIAŁ LEKARSKI == 


PAULINA LEWI 


Specjalność chorób kobiecych 


i położnictwo 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 
POMORSKA 7, Telefon 127-84 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 |Przyjm. od 7—10 r. i 4—8 wiecz. 


przyjmuje od 12—32 i od 4—8 wiecz 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 


SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
4 (włosów) 
przeprowadził się na 


ul. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
E—8. Tel. 132-28. 


PIERW 
SZA 


| WENEROLOGICZNA 


| DR. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
l rycznych i seksualnych, 


` Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93. 


DR. MED. _ 

H LUBICZ 

Chor. skórne weneryczne i seksnalne 
Piłsudskiego 69 

(róg Narutowicza) tel. 141-32 

od 8—10, 12--2, 5—8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9—11, 


s 


JERZY SUDYA 


choroby koblece | położnictwo 


PRZYCHODNIA |LEcionów 11. Tel. 115-27 


godz. przyjęć 8—10 i 4—8. 
| D R. 


meo. NIEWIAŻSKI 


spec. chorób wenerycznych 
skórnych I seksualnych . 


ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9, 
w miedzielę i święta od 9 do 1 fp. 


LIKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


11 miał prawo odmówić przy- Przyjm. od 8—11 r. i 5—8 wiecz. | Ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 


jęcia ofiary robotników? 


SGH 


w roli głównej: 
bohaterskilege-darny 
Bob Liwinoston 
i piękna 
Heather Angel 


Słynny bshater powieści LESLANCA dżeniel. 
men-włamywacz, jego dzieje i kariera w su- 


w niedz. i święta od 9—12 pp. 


| 
| 


Piotrkowska 161 


| 
| tei. 245-21. 


; Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 


od 8—9 rano, od 12—3 pp. 
i od 7—9 wiecz. 
W niedziele i święta od 10—1. 


| tel. 174-93. Przyjmuje od godz, 9-2 
i od 3—8 wiecz. 


HALTRECHT Gov koiece I caży 


dr. PRAPORT 


Gdańska 93 
tel. 178-37. 
przyjmuje od 3—8 wiecz. « 


W Lecznicy Zgłerska 24 
od 10 — leej. 


Powrót Arsena Lupina 


W rolach głównych: MELWYN DOUGLAS — ViRGINA BRUCE — WARREN WILLIAM. 
SENSACJA! — EMOCJA! — NAPIĘCIE! 


Odbito w Drukarni ltcewej bicubłuwike to, kecekicr ceptwieczialny Wincenty Stawiński 


+ 


Mały felieton: | 


Analogie 


Są rzeczy i są ludzie, którzy 
pomimo odmiennych pozorów 
ma ją niektóre wspólne cechy 

a> mogą mieć pól 

z końmi? A jednak 
drugie stają dęba. 


leci, sam zaś najgłośniejszy współ 
czesny Fiihrer w najśmielszych 
swoich snach nie marzy ò prze- 
trwaniu stworzonego przezeń u- 
į RE ra est niż przez jedno ty- 


e: wybrany naród marzy co- 

a najwyżej oe przetrwaniu jednego 
P oraz o stworzenie so» 
est | bie możliwości wejścia do drugiej 
urzędnik pocztowy, jest gołąb po- | pięciolatki, 

Ma ten wybrany naród doniosłą 
misję do spełnienia, misję, która 
mu z góry nakreślona została. 

Jeśli spełni on tę misję zgodnie 
|= wolą Tego, który mu misję tę 
o to i los pierwszego 
|Fiihrera, pierwszego wybranego 

|narodu b. p. ark któremu 
powiedziane było: „Zdala ujrzysz 
tę ziemię, ale do niej nie wnij- 
dziesz”. 


Cóż wonczas wzynił ten Fū- 
hrer? Wodził swój naród czter- 
dzieści lat po pustyni, pragnąc 

łużej zachować swoje wo- 
które musiało się skoń- 
progu do Ziemi Obieca- 


Fabryka: LWÓW, Janowska 24. | nej. 

| owiana a ki i iejszy jaré -sadsad naród 

cztowy i jest śledź pocztowy. Nie dra usiłował stworzyć or- 
wyborczą, by sam rów- 

> ale może być pocztowy. ni heitri. i siami ©- 


"| bięcnej przyszłego Sejmu, gdy 


że E-i wybranym narodem. 
ek twierds Żydom już nienie prir, się z histo- 
| riż. M braku innej można nawet 


J i} Go | % Żydów, bowiem każda 
pd gy < p ocz PUEY, | bez Finicy historia jest mistrzy: 
Cztery tysiące lat jesteśmy Twoim | | nią tycia. ULTIMUS. 


łądajcie wszędzie obuwia 
gumowego marki 


teraz urlopu śdrowólnego i wy- 
bierz sobie inny naród na zaszczy. 
tne, nie mniej przeto ciężkie 
stanowisko narodu wybranego“, 

Posłom natomiast rola narodu 
wybranego jeszcze się nie uprzy- 

krzyła. Dumni są z tego, że są wy- 
branym narodem i że tak wielką 
liczbą ważnych głosów wybrani 
zostali. 

Mowy oczywiście nie ma, by jak 
Żydzi tysiące lat chcieli trwać ją- 
ko wybran A a Tempo dzie- 
jów jest znacznie szybsze, a | 
przemiany w ciągu jednego dzie- | 
sięciolecia są dziś większe, ani- | 
‘ġeli dawniej w ciągu kilku stw | 


Era 


WzrosłwkładówP.K.0 


W porównania ze stanem wkładów 
s począiku października b. r. wkłady 
na dzień 1 grudnia b. r., jak również 
laba ZYC R.O. wy 
kaznją dalszy wsrost. 


Stan wkładów w tym PA zwięk- 
szył się o 76.4 miłn. złotych i wynosił 
na koniec listopada b. r. 979,3 milu. zło- 
tych, z czego na wkładach oszczędnoście. 
wych 753.2miln. złotych, a na rachum- 
kach czekowych 226.1 miln. złotych. 


W tym czasie wydała P. K. O. 38.298 
nowych książeczek  oszczędnościowych. 
Liczba czynnych książeczek oszerędnoś 
ciowych w P. K. O. wynosiła ne dwień 
30.XI b. r. ogółem 3576.525. 


czeństwa. 


ŚWIADECTWO MILIONÓW... 


Ponad trzy miliony stałych klientów 
PKO stwierdza: PKO stoi zawsze na stra- 
ży naszych interesów, pomnaża nasz do- 
bytek i chroni od wszelkiego Ro 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE P RO 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


„Ale W Grenadzie == | Dyiętwo klisowogo 


Jest niedobrze. 

Jest nawet bardzo niedobrze... 

Już myślałem, że opozycja liczy 
j zaledwie 6% mieszkańców Polski. 
| Zgrzybiali starcy i ni 
| igrające na matek łonie. Pozosta- 
łe miliony obdarzyły zaufaniem 
całkowitym „Gazetę Polskę“ i 
„Kurier Poranny”. I mamy taką 
„IZBĘ NIEZASTĄPIONĄ*, jak 
mawiaź król Karol Burboński, je 
dnolitą i „karnie - demokratycz- 
ną”. Nie Izba, a 

Aż tu raptem Apiai M6 
surowy: 

„wolnego, panie kochany! 
astrożniej na zakrętach!“ 

Co jest? Myślę sobie... 

Głos, wiście, miarodajny — 
SAMEGO „KURIERA PORAN- 
NEGO“. 

A Nie pora — powiada „Kurier 
oranny* — na optymizm prze- 
sadny. Tych posłów w tym no 
wym Sejmie, — to trzeba jeszcze 
| Oy na dwie botegorio, Jedzi Jedni 
„pozytywnie pracowali na 
rzecz dobra zbiorowego”, 
a inni 
„ograniczą się do „niezależ> 
* przeszkadzania”, 

Ładna historia! Ledwo otrąbio- 
no zwycięstwo, i już ktoś zamie- 
rza przeszkadzać, i w dodatku — 
„niezależnie ! s 


LWiąZKI Metalowców 


Pomimo oszczerczej kampanii 
przeciw Związkowi Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce, 
jaka prowadził w Chorzowie ZAP, . 
organizacja nasza, dzięki zdecydo- 
wanej postawie swych członków i 
pełnej owocnych wysiłków pracy 
członków Rady Zakładowej, od-. 
niosła zwycięstwo w wyborach do 
Rady Zakładowej. Robotnicy nie. 
ulękli się terroru, gróźb i o0sz- 


Spojrzałem w przyszłość: 
„Ciemno wszędzie. 
Głuchp wszędzie. 
co to będzie? 
co to będzie? *... | 

Bo proszę pomyśleć. 

Skoro gen. Żeligowski ma panu 
Hrabykowi z „Kuriera Poranne 
go“ przeszkadzać „niezależnie“, to 
jakież istnieją gwarancje, że nie 
zacznie panu Hrabykowi przeszka 
dzać niebawem i drugi generał 
wileński — p. gen. Skwarczyński? 

Powiedziane jest albowiem, że 
wszystko na świecie dąży do swe- 
go końca logicznego. Muzułmanie 
podlegali zboczeniom i złudze- 
niom demo-liberalnym. Głosili, že 

jest Allah i — OPRÓCZ 
TEGO — jest jeszcze prorok. To- 
talizm „Kuriera Porannego" nie 
zna ani zboczeń, ani słabości. Al- 
lah jest Allah, i NIE POTRZE- 
BA WIĘCEJ NIKOGO. Kropka. 


Jest „Kurier Poranny". Z jego 
szpalt niby z krzaka ognistego 
grzmią PRAWDY OBJAWIONE. 
WF szystko inne -— „przeszkadza“. 


najlepszy cukierek 
podczas zimy 


czerstw, lecz głosowali masowo na 
Zw. Rob. Przem. Metalowego. 
Związek Klasowy otrzymał 626 . 
głosów, t, zn, 4 mandaty i jeden u». 
Zupełniający. Z. Z. P. 542 i 3 man © 
daty., ZZZ (Kapuściński) 323 gto- 
sów į 2 mandaty, R. R. U. 282 gł.f 
2 mandaty. 

Sukces Klasowego Związku w 
Państwowej Fabryce Azotów w 
Chorzowie jest niezbitym dowo 
dem, że robotnicy wbrew rozbijac- 
kim metodom różnych „działaczy” 
fiihrerów'* zdecydowanie i otwar- 
cie bronią swej organizacji, jako 
jedynej niezależnej reprezentacji 
robotników. 


LJ 
E * 
Ale.. 
„Cały w tym ambaras, 
Żeby Polska chciała naraz.“ 
Ambaras — wcale poważny!... 


ARCHIWISTA 


nry a" fr | 


REFLEKSJE 


"Pieśń bez taktu 


Od przeszło dziesięciu lat sły- 
szymy ten sam hymn o WSPÓL- 
NEJ] IDEOLOGII, o BOBRU PU- 
BLICZNYM i o SPRAWIEDLI. 
WOŚCI SPOŁECZNEJ, 

Śpiewali.go w zgodnym takcie 
i na jednakową melodię pp. pułk. 
Sławek i prof, Makowski i min. 
Prystor i pułk. Miedziński i p. Kle- 
szczyński i p. Tomaszkiewicz... 

Jako bojownicy za wspólną 
„IDEOLOGIĘ“, rozumieli oni wszy 
scy jednakowo pojęcie „dobra pu- 
blicznego” jednakowo wy- 
obrażali sobie „sprawiedliwość 
społeczną*. Wspólnie uważali, że 
działają „dla dobra Polski", pro- 
wadząc i popierając deflacyj- 
ną politykę skarbową, która 
kosztowała skarb Państwą prze- 
szło miliard złotych — i przyrze- 
kali brać za nią „pełną ©dpowie- 
dzialność*. 

W imię urzecz zywistnienią poj- 
mowanej przez siebie „SPRA WIE» 
DLIWOŚCI SPOŁECZNEJ" p. 
Prystor, jako minister pracy, i je- 
go następca p. Hubicki, oraz cały 
Klub B.B.W.R., wśród którego nie 
brakowało p. Makowskiego, pod- 
kreślającego dziś specjalnie to za- 
danie — uznali za wyraz „spra. 
wiedliwości społecznej” zniesienie 
wolnej soboty i przedłużenie cza- 
su pracy o 2 godziny w tygodniu; 
pogorszenie urlopów; ograniczenie 
zabezpieczenia dla bezrobotnych 
i pomocy dla chorych; ustanowie- 
nie na robotach publicznych za- 
robków, które za 8 dni pracy nie 
sięgają nieraz 10 zł. w tygodniu-— 


— l 


i podcięcie prawa wolności koali- | MU... 


cji.. 


W „INTERESIE POLSKI“ 
stanęli oni wszyscy na stanówisku, 
że trzeba „poprawić“ ciała, usta- 
wodawcze i wprowadzić nową or- 
dynację wyborczą., Po: dokonaniu 


jako redaktor „Gazety Polskiej” 


list do " Zjazdu 


pracowników komunalnych i instyłutyj 
użyteczności publicznej 


Drodzy Towarzysze, — WOLNOŚCI 1 SPRAWIEDLIWO- 


dziś entuzjastycznie 
Senat, jako jego marszałek. 


Ale zgoda i harmonia PRYSŁY... 
Wprawdzie jeszcze wszyscy oni 


Niestety, nie jestem w stanie | ŚCI. 
tego dzieła p. marsz. Miedziński, | wziąć udziału w Waszym Kongre-| 7 i np socjalistycznym 
sie. Przesyłam Wam więc. tylko | POLOWY NUNT ŻUŁAWSKI 
witał entuzjastycznie w. swym pi-| serdeczne pozdrowienia i życzenia, ` 
śmie nowo wybrane lzby pp. Pry-| byście w tym ciężkim dla Was, dla : 
stora i Sławka — tak samo, jak proletariatu Polski i bodaj dla ca- c ZA EZ 
witał nowy |lego świata momencie  sprostali RÓW 
swym wielkim zadaniom — i BY- | Gg, 50 BEZ- > 
ŚCIE POTRAFILI WYTRWAĆ i 
PRZY NASZYCH WSPÓLNYCH é CEN 
IDEAŁACH WALKI O WYZWO- 


śpiewają tę samą pieśń o WSPÓL- 
NEJ IDEOLOGII, o DOBRU PU- 
BLICZNYM i o SPRAWIEDLI- 
WOŚCI SPOŁECZNE], — lecz we 
współną pieśń wkradła się jakaś 
dysharmonia na skutek... różnicy 
łaktu i odmiennej melodii, To, co 
hucznie i wesoło śpiewają pp- mar- 


annon Makowski i pc TO T O GH OWE  CIĘŻ. 
żałośnie i przeciągie zawodzą T YLK WIL 
pp. Sławek i Prystor, co daje stu- KIE ZMORY, PO KTÓRYCH MU- 


chaczom wrażenie paskudnej KA- SI PRZYJŚĆ ZWYCIĘSTWO IDEI 


LENIE, Pamiętajcie, że żaden 
wróg nie jest groźny dla proleta- 
rłatu, jeśli tylko umie on być soli- 
darnym i ofiarnym, 

Chciałbym Was wszystkich prze 
poić głęboką wiarą, która przenika 
mnie, że NIEWOLA I FASZYZM— 


Z powodu dużego 


zapasu 


ofiarujemy Czytelnikom 


Oto one: 1. Adwokat i doradca dor- 
mowy. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do władz 1 
urzędów. Sprawy egzekucyjne, maż. 
jątkowe, eksmisyjne, rolne, budowla- 
ne, spadkowe, weksłowe, kredytowe, 
wojskowe, małżeńskie. Wzory umów 
dzierźawnych, ofert, podań o pracę 
i t. p. 2. Polski sekretarz dla wezyst- 
kich, Wzory listów prywatnych, o- 
fert, powinszowań i t. p. 3. Zwyczaję 


i formy towarzyskie. Kodeks o do- 
brych obyczajach według wymagań ` 
życia. 4, „O zdradzie i niewierności 
małżeńskiej“ o czym każdy. wiedzieć 
powinien. 5. „Kobieta i kobietka” 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekawy zbiór myśl. ĆCaty ` 
komplet 3.95. Wysyłamy na listowne 
zamówienie, Płaci się przy odbiorze, 
Adres: Praktyczne Książki Polskie, 


KAFONII... TWO TOYO TEPEE TETEE, 
Jeżeli obie grupy śpiewają te|PRZY ZAZTĘBIENTU 
same słowa, to dlaczego... na róż- 
mą melodię i bez taktu? A moze) ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM 
to już inna pieśń, z odmiennym PŁUCNYM 
znane ogólnie jako „HERBATA 


tekstem?... 
, |PUHLMANNA” uśmierzają kaszel. 
To też wszyscy chcemy  wie- | Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
dzieć, jak brzmią te NOWE SŁO- Cena za paczkę 1.65 zł. Warszawa — Leszno 60, 17 R. 
WA, — po co je zmieniono — i GRE TPR TCC PPLH 
jokie sq róžnice w. tekstach, śpie-  CHRONIA ŚNIEGOWCĘ KALOSZE 


wanych przez dwie grupy mar- 
szałków: byłych i obecnych, któ- „AR YGAWAR:" S.A. 
Największy wybór w firmie 


rzy przecież wspólnie służyć maja Í 
s CENTROGUM 5-55 — 


JEDNE] „IDEOLOGI!“ : JEDNE- 
TEL, 53420 


d AND 


. DOBRY SPOŁECZNEMI.| 
n. t. i 


a Str 4 


Kierowana „kulłura” 


Rezolucje Rady Naczelnej O. Z. 
M-u w sprawie- kultury są znane. 
Przypominamy najważniejszy 
punkt VIl-my; 

„Ze względu na wagę zagad. 
nień kultury, . OZN.. uważa za 
wskazane skupianie całości (!) 
spraw kulturalnych w jednym o- 
środku dyspozycyjnym oraz za- 
bezpieczenie Państww należytego 
wpływu w dziedzinach © szczegól 
nej doniosłości "wychowawczej". 
Jest to fantastyczny plan o cha- 

raktęrze niewątpliwie totalnym, 
Prasa niezależna (od OZONzuj 
ostro skrytykowała te pomysły— 
tak, jak przed tym pomysły p. W. 
Hulewicza (w „Kurierze Poran- 
nym“) na temat. zorganizowanej 
„kultury”* Zapewne po tym hucz* 
ku wielu myślało, że szkodliwe po 
mysły OZN-u zostały pogrzebane; 
że tendencja zapewne została, ale 
konkretne zamiary zostały zanie- 
chane. 

Otóż nie! Leży przed nami ksią 
Żka, wydana przez OZN. („biuro 
studiów i planowania“) p. t.: „Pro 
blem upowszechnienia wartości 
kulturalnych“, Poszczególne roz- 
działy przedstawiają (w tabelach, 
wykresach, mapkach)  rozpów* 
szechnienie w Polsce bibliotek, a= 
paratów radiowych, kin, gazet i 
t. d. Te materiały są nawet dość 
ciekawe. Ale chodzi nie © materia 
ły. Chodzi o to, do jakiego celu 
mają służyć. Ten cel omawiany 
jest w obszernym wstępie, który 
(częściowo!) odsłania zamiary O. 
Z. N-u. Kto pisał ów wstęp— mie 
wiemy. Może p. inż. Julian Piasec 
ki, który na pierwszej stronicy 
dziękuje wybitnym „przedstawicie- 
lom naszej twórczości kultural- 
nej“ (?) za łaskawą pomoc. 

Autor wstępu jest ostrożny. — 
Zapewne uwzględnia niechęć na- 
szego społeczeństwa do totalnych 
pomysłów w sprawie kultury. i 
pamięta krytyczne głosy prasy. 
"To też mniej mówi o „zglajchszal 
„fowaniu* kultury, więcej o jej „u- 
powszechnianiu*. Ale zamiary gor 
liwych „planistów* wyłażą, jak 
szydło z worka... 

„Upowszechnianie” kultury». 
Cóż, to myśl bardzo sympatyczna, 
Autor (czy autorzy) zabierają się 
do swych planów od strony naj- 
sympatyczniejszej: obliczają, ile 
jest w Polsce bibliotek, kin, punk 
tów radiowych i t p, pokazują 
nam tabelarycznie, jak tego wszy 
stkiego jest mało — w porówna- 
niu z zagranicą. Trzeba „upow* 
szechniąć* kulturę! — woła. Istot 
nie — trzeba. 

Ale gdy teza koniecznośct „t- 
powszechnienia* jest (mniej wię- 
cej) udowodniona, autor ostroż- 
nie, dyskretnie. infiltruje mowy 
czynnik — opanowania kierunku. 
Czytamy np. (str. 16): „Państwo 
jest wszechstronnie zainteresowa” 
ne w należy postawieniu pró- 
blemu .rozpowszechnienia kultury. 
Nie są mu obojętne jego finie roz 
wojowe, jego kierunki i tendencje, 
z którymi wiążą się niejednokrot- 
nie jego ważne sprawy”, 

W ten sposób już chodzić za- 
czyna nie tylko o „upowszechnie- 
nie" kultury, lecz także o „kierun 
ki* tej kultury. Rzecz się rozsze. 
rza, pogłębia. Chodzi nie o to tyl- 
ko, by biednemu człowiekowi u- 
dostępnić (starannie oczywiście 
pod względem ideologicznym ©- 
cenzurowane) kino czy radio! 
Chodzi o coś większego. OZN. 
chce wkroczyć ma teren ideologi- 
cżny, kierunkowy, 

Jak widzimy, autor wstępu w 
formie b. ostrożnej podąża za cy- 
towang, powyżej rezolucją Rady 
Naczelnej OZON-u. 

Powstaje więc wielkie miebez- 

stwo. 


Dopóki autor wstępu oblicza, 
na fak niskim poziomie znajduje- 
my się pod względem urządzeń 
kulturalnych, — jest w porządku. 


Oblicza np., że w Polsce 1 kino 
przypada na 46 tys. ludzi, a w 
Czechosłowacji — na 9 tys. Tu- 


dzi, w Szwecji — na 3 tys. ludzi. 
To ciekawe. Oblicza, że przecięt" 
ny nakład książki naukowej w r. 
1937 wynosił u nas 400 egz., po- 
wieści 2,000 egz., podręcznika 4 
tys, egzemplarzy. Na 34 mil. miesz 
kańców liczba czytelników w bi- 


bliotekach oświatowych wynosi- 
ła 917 tys.; wynika stąd, że zale- 
dwie co 40-sty obywatel, korzy” 
stał z tych księgozbiorów it. d. 
(str. 7). 

Cyfry ciekawe. Gdy po tych ze 
stawieniach cyfrowych autor mó- 
; o konieczności „upowszechnie 


nia" urządzeń oświatowych, jest 
również w porządku. Ale już przy 
metodzie „upowszechniania“ bu- 
dzą się pewne watpliwości. Wy- 
dawnictwa? biblioteki? filmy? A- 
le kto to będzie robił? Autor ow~ 
szem, napomyka coś o samorzą- 
dach i siłach społecznych, ale wi- 
dać, że przed jego oczyma maja” 
czy jakieś biurokratyczno - mono- 
partyjny jedyny „ośrodek“, który 
wszystko załatwi! I książki wyda 
(ale jakie?), i filmy nakręci (ale 
jakie?) i biblioteki zorganizuje (z 
jakich książek złożone?). Natural 
nie, istnieje u nas ostra cenzura 
książek, filmów i t. d Ale nawet 
w granicach cenzttry możliwy jest 
rozmaity wybór 

Metoda budzi wątpliwości. Ale 
najgorsza — gdy autor wyraźnie 
(jak widzieliśmy) mówi o kierun- 
kach i tendencjach. Państwo—po- 
wiada — państwo!»-. A myśli o- 


Deklaracja porozumienia 


czywiście © rządzie 1 określonej 
partii. I w ten sposób zamiast 
„trpowszechnienia" kultury, po- 
wstaje upartyjnienie tejże kultu- 


ry. 
Tak pod sympatyczną flagą u- 
powszechnienia przemyca się nie 


Francusko - niemiecka dekla- 
racja, którą ma podpisać min. 
von Ribbentrop podczas swej wi 
zyty w Paryżu, obejmuje trzy 
punkty: 

1) uznanie obecnych granic 


zuje, że najważniejszy punkt do- 
tyczy uznania obecnych granic 
między Niemcami a Francją, że 
to uznanie jest wyrażone w doku 
mencie dyplomatycznym i że 
Niemcy wyrzekają się. nowych 
pretensyj. aracja nie jest ża 


sojuszów we wschodniej Eare- 
pie! 

Poza tym z lodowatym chło- 
dem przyjęła ogromna większość 
prasy anglosaskiej to porozymie 
nie między Francją a Trzecią 


tyle kulturę, ile zgoła inny to- 
War... 


„Więc jak mamy postąpić?! — 
zawoła rozgoryczony autor — czy 


panowie (socjaliści) nie przyzna- 


ją państwu żadnej poważniejszej 


roli w dziedzinie oświaty i kultu- 
ry? 

Owszem, odpowiemy, natural- 
nie przyznajemy. Zwłaszcza w 
dziedzinie oświaty (szkoła). Ale 
co Się tyczy kultury w szerszym 
tego słowa znaczeniu, problem 
kultury łączy się z kwestią mstro- 
ja państwa. Demokratyczny ustrój 
pozwala na szersze traktowanie 
roli państwa, 
państwo tworzy tylko monopartyj- 
ną „kulturę. 

W Polsce naturalnie na szczę- 


ście tak daleko nie zaszliśmy. — 


Chodzi. jednak © tendencje! 
OZON-owe tendencje! 


K. CZAPIŃSKI 


o 


A  monopartyjne 


francusko - niemieckich, 2) obo- 
wiązek porozumiewania się w ra 
zie sporu między obydwoma kra. 


pretensyj z jednej lub drugiej 
strony. 
Półurzędowy „Temps” wska- 


Na $w. Mikołaja 
: Lalka Ma . Ma jest naj. 


odpowiedniejszym po- 
darkiem, gdyż wzbudza 


M] 


7 . 
Gog cr 


może stać oraz siedzieć! 
Mówi głośno 1 wyraż- 
nie „ma-ma", „ma-ma“. 
Wielkość półmetrowa! Cena re 


W lep. gat. LALKA CHODZĄCA 
— NOWOŚĆ!! w pięknym naro- 
dowym stroju, mówiąca, tylko zł. 
6.90. Płaci się przy odbiorze. Skł. 
zabawek: WALERIA OBORSKA, 
Dz. A, Warszawa I, ul. Święto. 


krzyska 27. 


Górnicy polscy w Belgii 


oglądani okiem socjalisty belgijskiego 


stów belgijskich „Peuple*, w nu- 
merze z 28-go listopada, zmajduje- 
my opis z życia górników polskich, 
pióra zdolnego publicysty i re- 
portera Ose. De Swaef. Ze wzglę- 
du na doniesłość poruszonych 
spraw. podajemy ten opia w ob- 
szernym skrócie. 

Polacy — pisze na wstępie au- 
tor — dostarczają najliczniejsze- 
go kontyngentu cudzoziemców, za 
trudnionych w naszym kraju. 
Jest ich z 3000 w zagłębin Cam- 
pine. Byliśmy gośćmi u wielu z 
pośród nich, mieszkających w ko- 
palnianych miastach — ogrodach. 
Prawie wszyscy byli małego wzro- 
stu i słabowici, nawykli do biedy 
i nie cofający się przed twardą 
pracą, jakiej się od nich wymaga. 
Niektórzy przybyli wraz z rodzi- 
nami, często licznymi. Kobiety 
mają twarze szerokie, a uśmiech 
zmęczony i zrezygnowany. Dzieci 
są drobne o żywym spojrzeniu. 

Władze polskie za pośrednie- 
twem poselstwa i konsulów stwo- 
rzyły w naszym kraju szeroką or- 
ganizację we wszystkich naszych 
strefach przemysłowych. Stowa- 
rzyczenia polskie w Belgii są po- 
łączone w obszerną Centralę, po- 
dzieloną na sekcje prowincjonal- 
ne i lokalne. Grupy lokalne są re- 
prezentowane przez komitet lo- 
kalmy, odpowiedzialny przed Cen- 
tralą, Większość tych grup ma 
charakter nacjonalistyczny, a na- 
wet militarny. Dzieci i` młodzież 
są wcielone do szeregów skautów, 
sokołów i „Strzelca*, organizacji 
przysposobienia wojskowego. Wie 
lu ojców należy do organizacji b. 
kombatantów, patronującej uro- 
czystościom polskim. 

„„Ale wszystkie wysiłki władz pol 
skich dążą do odciągnięcia swych 
rodaków od zawodowych organi- 
zacji belgijskich. „Monitor* z 6 
maja r. b. ogłosił statut belgijsko- 
polskiego towarzystwa uhezpiecze- 
niowego, przeznaczonego dla w 
bezpieczenia od wypadków wye 
chodźców polskich w Belgii. Acz- 
kolwiek stowarzyszenia polskie, 
założone w Belgii, zwłaszcza w o- 
kręgu górniczym Limboury, nie 
mają charakteru faszystowskiego 
organizacji niemieckich i włos- 
kich, te jednak są nawskroś na- 
cjonalistyczne. Wyzyskują one u- 
czucie narodowe, które jest bar- 
dzo żywe n wszystkich prawie Po- 
laków. Spekulują na to uczneie, 
by usunąć Polaków od organizacji 
belgijskich. 

Niedawno jedne z pism pol- 
skich zawiadomiło, że wychodzey, 
którzy nie przystąpią do towa- 
rzystw polskich, powinni być m- 
ważani za straconych dla Polski i 
że będą mieli trudności przy ©- 


| 
W centralnym organie socjali- 


nn o Z Z NN 


trzymywaniu paszportów i zniżek 
kolejowych. 

Kierownicy tych towarzystw © 
wiedzają swych rodaków i zape- 
wniają ich, że wszystkie ich inte- 
resy znajdują obronę w tych to- 
warzystwach, Kiedy stwierdzili, że 
liczni Polacy należą do związków 
belgijskich, rozpuścili słuchy, że 
one prowadzą akcję przeciw wy: 
chodźcom. W istocie, chrześcijań- 
ski związek zawodowy sprzeciwił 
się przyjęciu Polaków w lutym 
1937 r. Usiłowali również wyzy- 
skać przeciw związkom klasowym 
trudności, jakie oni napotykają w 
sprawie przyznania górnikom pol 
skim emerytury na starość. Wysy. 
łali rezolucję do Rządu polskie- 
go. Posłali delegację do min. pra- 
cy Delattre. Wielką przeszkodą, 
na którą natrafiają przedstawicie- 
ie emigracji polskiej w sprawie 
dwustronnego układu o rentach 
starczych, jest fakt, że są tysiące 
robotników polskich w Belgii, ale 
nie ma robotników belgijskich w 
Polsce. Nie chodziłoby więc o u- 
kład wzajemny, lecz — jednostron 
ny. Nie jest winą związków hel- 
gijskich, że Polacy na taką na- 
tknęli się przeszkodę. Związki na- 
sze nie robią różnicy między Bel. 
giem a endzoziemcem, kiedy cho- 
dzi o warunki pracy. 

Stanowisko kierowników towa- 
rzystw polskich, popieranych 
przez placówki dyplomatyczne, 
kryje w sobie niebezpieczeństwa. 


Stanowisko to może się stać przy» 
czyną ruchu wrogiego oudzoziem 
com, którego nie ma jeszcze, ale 
który może się narodzić wśród 
klasy robotniczej. By uniknąć 
wszelkiej ksenofohii, przedstawi- 
ciele krajów cmigracji powinniby 
sprzyjać kontaktowi swych roda- 
ków na emigracji z ludnością miej 
scową, a nie izolować ich w orga- 
nizacjach nacjonalistycznych. Re- 
zułtat jest opłakany, gdy w orga- 
nizacjach tych robi się propagan 
dę przeciw części ludności miej. 
scowej, albo nawet przeciw kra- 
jowi, który składa dowody wiel- 
kiej gościnmości wobee imigran- 
tów. Otóż to właśnie się dzieje w 
| towarzystwach polskich, które je- 
dnak nie mają żadnego powodu 
skarżyć się na Belgię. Reakcyjni 
kierownicy tych towarzystw zwal- 
czają podstępnie nasze związki. 
Czasami krytykują nasz Rząd. Ale 
z drugiej strony usiłują oni utrzy- 
mywać najlepsze stosunki z dy- 
rektorami kopalń, których stara- 
ją się pozyskać odznakami honoro 
wymi, hy otrzymać od nich ko- 
rzyści, zwłaszcza w postaci loka- 
Mi szkolnych i żłobków. 

Wyrażamy życzenie, by robot- 
nicy endzoziemscy, pracujący u 
nas, mieli choć tyle wolności, aby 
wstąpić do naszych wolnych zwią- 
zków i bronić tam wespół z towa- 
rzyszami belgijskimi prawa do 
życia i do godziwych warunków 
pracy. 


GŃ- Six 
Chehty 5 


NIE WIDOCZNY NA SKÓRZE 


DAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


IX-SIX 


Gdy płucom tchu brakuje... 


a ciężar przygniata piersł, to znak, znak, ochr. 


że płuca i drogi oddechowe nie doma 
gają. Kaszel, chrypka, zaflegmienie, 
nieżyt oskrzeli, duszność — oto dal 
sze objawy. Zioła magistra Wolskie- 
go przeciw cierpieniom płucnym ze 


łagodzą cierpienia 
płucne i uodparniają organizm. Wy- 
twórnia: 


Magister Wołski, Warszawa, 
ul. Złota 14. 


Venalux 


? sa S 
że da AAAS IE: - 


Gum. 


AMERICAN Tve 


dnym paktem nie napadania ani 
żadnym traktatem. Jesi wyrazem 


jami, 3) wyrzeczenie się nowych | dobrej woli i ma znaczenie mo- 


ralne. Nawiązuje do analogicznej 


deklaracji, podpisanej w Mona- 
chium dn. 30 września przez p.p. 


Chamberlaina i Hitlera. 


Podczas wizyty z min. Halifa- | ki 
xem w Paryżu oświadczył p. 
Chamberlain wobec prasy w spra 


wie francusko - niemieckiej de- 
klaracji: 


„Szczególnie byliśmy uradowa 
| ai że Francja mogła zawrzeć tę 


umowę z Niemcami, ponieważ wi 


dzimy w niej dalszy krok dla o- 
siągnięcia tego samego celu, któ- 


ry miałem na oku, podpisując u- 
mowę monachijską”. 

W slosunku do Niemiec oba 
i rządy, angielski i francuski są 
| zgodne, iż należy kontynuować 


| politykę, wszczętą w Monachium. 


„Konferencja monachijska — 
pisał p. Sauerwein w „Paris 
Soir” — zaczyna przynosić swe 
owoce. Lecz ta deklaracja (fran- 
cusko - niemiecka) nie me być u- 
ważana jako zakończenie. Przeci 
wnie jest ona uweriurą. Stara 
się stworzyć afmosłerę, w której 
wielkie zagadnienia gospodarcze, 
walutowe i polityczne mogą być 
rozważane z wiekszą łatwością”, 

P. Sauerwein pisze to z wpra- 
wą nabytą w okresie briandyz- 
mu, gdy nuci? trele lokarneń- 
skie. 

„Nie trzeba się oddawać zbyt 
wielkim złudzeniom — przestrze 
gał prawicowy „Journal des De- 


Cierpiącym na nogi 
Obuwie na wszelkie dolegli- 
wości nóg i zboczeń nierażą- 
ce zewnętrznej estetyki 
Wykonywa specjalista 
A BLERNACKI 
W-a, Elektoralna 7, m. 45 


bats” — co do wartości takiego 
papieru, któremu nie przysługuje 
ani znaczenie trakiatu lokarneń* 
skiego ani paktu Kellogga. Rzecz 
główna, pozostać czujnym i nie 
dać się uśpić“. 

„Umowa francusko - niemiec- 
ka — pisał Leon Blum — będzie 
dobra lub zła, o ile służyć będzie 
uregulowaniu ogólnego zagadnie 
nia europejskiego i przyczyni się 
do powszechnego uspokojenia. 

Tymczasem „Republique”, re- 
prezentująca prawe skrzydło par 
tii radykalnej, widzi w deklara- 
„cji drogę wiodącą cztery wielkie 
mocarstwa zachodnie do wspólne 
go stołu i do „jedności” Europy. 

Jakie tendencje ukrywają się 
poza francusko - niemi de- 
klaracją? 

Ostateczny tekst nie jest jesz- 
cze znany. Są jednak podstawy 
do przypuszczenia, że deklaracja 
nie narusza zobowiązań Niemiec 
wobec osi Berlin - Rzym ani do- 
tychczasowych zobowiązań Fran 
cji wobec państw trzecich. „Deut 
sche Allgemeine Zeitung” twier- 
dzi jednak, że zastrzeżenia Íran- 
cuskie co do nienaruszalności 
francuskich sojuszów z Polską i 
Rosją sowiecką mają znaczenie 


„czysto akademickie“ i że oba te |$ 


pakty straciły już większą część 
swej wartości. 
A zatym dyskretna wskazów- 


ka, że porozumienie Niemiec hi- |% 
tlerowskich z Francją ożywione | 


jest pragnieniem otrzymania wol 
nych rąk w środkowej i wschod- 


niej Europie. Nic nowego, bo tak |? 


było już przy zawieraniu paktu 
w Locarno w 1925 r. 

„Times”, zachwalając deklara- 
cję pokoju na granicy francusko- 
niemieckiej, uważa za właściwe 
podpowiedzieć na użytek Berlina 
i Paryża, że w stosunkach angiel- 
sko - francuskich silne niezado- 
wolenie dopóty było nieunik- 
nione, póki Francja miała we 
wschodniej Europie zobowiąza- 
nia, w których W. Brytania nie 
mogła brać udziału. 

A więc zachęta do zlikwidowa- 
nia i przekreślenia francuskich 


porozumieniem 


Rzeszą. „Wrogi stosunek wobec 
reżimu hitlerowskiego, społtęgo- 
wany od Monachium i od 10'li- 
stopada — doniosła agencja Ha- 
vasa z Waszyngtonń — wyra 

się uczuciem nieufności w 
wszelkiej próbie zbliżenia do 
Trzeciej Rzeszy, której obecni 
ierownicy są uważani jako M- 
oae „poza prawem” („hors:la 
oi*)". 

Wrażenie deklaracji francus- 
ko - niemieckiej w niczym nie 
przypomina „Locarna*, zna 
lazło pelne poparcie opinii anglo- 
saskiej i miliardowe angl t 
kredyty dla „dobrych Niemiec 
stresemannowskich: dł 

A jak odnoszą się Włochy :do 
flirtu niemiecko - francuskiego? 

„Żaden francuski mąż stanu— 
pisały oficjalne „Relazioni Inter 
nationali“ — żadna deklaracja, 
podpisana przez oba kraje nie po 
trafi zmniejszyć francuskiej po- 
dejrzliwości i nieufności wobec 
pokojowych czynów i wobec dt 
chowego odrodzenia Niemięc-. 
Jest konieczne, żeby rząd francu 
ski przycisnął swą opinię i- 
czną do ściany i zmusił ją do wyż 
szego poglądu na interesy euro- 
pejskie. Nie uspakaja się Euro- 
py, jeżeli się odmawia Niemcom 
kolonij.. Oś może swą pracę koñ- 
tynuować także bez Francji. Wło 
sko - angielskie porozumienie ti- 
zupełnia nową równowagę, odpó+ 
wiadającą koniecznościom nasze 
go kontynentu. Tymi dwoma sys 
temami może Europa poświęcić 
się rozwojowi owych prac + 
jowych". 

A więc wystarczy — według 
miarodajnej opinii włoskiej — 
oś Berlin - Rzym, uzupełniona 
z Londynem. 
Francji wolno być czwartym ko- 
łem trójkołowego welocypedi:. 
Włochy wolą, żeby Niemcy anga 
żowały się nie przede wszystkim 
we wschodniej Europie, lecz ra- 
zem z nimi w zdobyciu kolonij a- 
frykańskich i w faszystowskiną 
rozwiązaniu sprawy hiszpafńe 
skiej. gi 

Co nas jednak — poza tendes 
cjami kilku wielkich mocarstw 
— w szczególności i z natury rze 
czy najbliżej obchodzi, to wpływ, 
jaki deklaracja francusko - nie- 
miecka może wywrzeć na stostu= 
nek Francji do Polski. Jest te 
sprawa, która wymaga osobnego 
omówienia na tle pomonachijskie 
go zwrolu, dokonanego we fran- 
cuskiej polityce zagranicznej. De 
klaracja francusko » niemiecka 
zbadana tylko pod względem 
brzmienia formalnego i w oder- 
waniu od całości stosunków, pra 


wie nic nie mówi. 


BENEDYKT ELMER. 
BPEL wek zz. ia 


eeen, 


ŻOŁĄDKOWE 


sa przyczyną powytewanie rôi 
mych chorób, odbierają apetyf 
tworzą zła przemianę moteri 
Należy dbać o normalne tune 
kcjonowanie żołądka b kiszak 
przes regularne wypróżnienia 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


M 
he Dra LAUERA w 
słosują sią przy obsirukteh 
Ż Rormujq trawienie, ezyszcza lae 
pa i bezboleśnie, przecie 
HA ziałają tworzeniu sią iluszczi, 
f wydolają substancje gnilne, 
Ź nie wywołują przyzwyczajenia 
ŻA Stosowane sa również skutecze 
AE, nia w cierpieniach watrobg, 
Ż nerek i pęcherza, komieg 
tólciowej, reumatyżmie, ertrte 


fyżmie, hemoroidachi otyłośch 
ZIOŁA Z GÓR'HARCU 


T Dna LAUERA ` 
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Wystawa zbiorowa: 


prac Teodora Ziomka w warszawskiej Zachęcie 


„ "Jest rzeczą doprawdy zastana- 
„mającą, jak łatwo dostały się do 
sas w drugiej połowie ub. stulecia, 
„łdee oparte na naukowo-doświad- 
ezalnym na świat poglądzie w ma- 
Jarstwie i literaturze. Grunt był tu 
wprawdzie odpowiednio przygoto- 
wany w. całkowicie odwróconym 
stosunku do życia polskiego spo- 
tczeństwa — kiedy po upadku po 
stania styczniowego, hasło pracy 
ganien] nie było tylko samą 
kcją przeciw romantyzmowi lat 
trzydziestych, lecz zarazem ko- 
niecznym ujściem dla zgnębionej 
ostatnią klęską  kulturotwórczej 
Energii narodu. I kiedy we Francji 
nastąpił pewien rozdźwięk między 
wojującym podówczas naturaliz- 
„mem. w filozofil i literaturze, a 
sztukami plastycznymi, które zaw- 
sze dążyły zdradziecko do włas- 
nych celów - (impresjonizm Claude 
Moneta i tow.) — twórczość ma- 
Jarska w Polsce (z małymi wyjąt- 
kami) uległa  naturalistycznemu 
zakłamaniu. Zasada powrotu do 
natury, do „prawdy“ w przyrodzie 
znalazła u nas wielu entuzjastycz- 
nych zwolenników — a wśród nich 
wielu wybitniejszych malarzy, któ- 
rzy idąc śladami Chemońskiego, 
dali się przez czas jakiś uwieść tej 
naturalistycznej herezji. 
— Równocześnie działał w Krako- 
wie znany pejzażysta i prof. tamt. 
Akademii Szt. P, — Jan Stanisław 


i szczerze. Nie ma wprawdzie na 
tej wystawie żadnych malarskich 
rewelacji — ale też nie ma tam 
fałszu i błyskotliwego szychu ta- 
nich efektów i pospolitości uczuć 
i myśli. Szczerość malarskiego 
przeżycia wyczuwa się tam na każ 
dym kroku — gdzie „prawdę na- 
tury“ podniesiono do godności rze- 
telnej „prawdy sztuki“. Nie wszy- 
stkie prace Ziomka są na jednako- 
wym poziomie, — są i takie, gdzie 
trudne warimki życiowe i walka o 
byt, obniżyły lot artysty — ale są 
tam i takie, które swą śŚcisłością 
obserwacji i głębszym zrozumie- 
niem istoty prawdy, zastanawiają 
niewprzedzonego widza. Jestem te- 
go pewny, że Ś. p. Ziomek dobrze 
zasłiuży) się malarstwu swych cza- 
sów. 

"Teodor Ziomek (ur. w 1874 r. 
w Skierniewicach) był uczniem 
Stanisławskiego. Swe studia ma- 
larskie ukończył w Krakowie w r. 
1900 — poczym wyjechał do Drez- 
na, później zaś kilkakrotnie do 
Włoch, Niemiec i Austrii. Odbył 
również podróż po Krymie. W Pa- 
ryżu podobno nie był. Wystawiał 
w Salonie Krywulta, w warsz. Za- 
chęcie i Tow. Szt. Pięknych w Kra 
kowie. Zdobył w czasie swej arty- 
stycznej kariery liczne odznacze- 
nia i medale. Zmar! po krótkiej 
chorobie 27 stycznia 1937 r. 


Portret własny 


pod wpływem rosyjskich „piere- 
dwiżników” z ich rozlewną nastro- 
jowością w malarstwie pejzażo- 
wym, miała u nas w tych czasach 
wielu wielbicieli i naśladowców. 
Uczniowie Stanisławskiego poszli 
przeważnie drogą wskazaną przez 
mistrza, łącząc jego doświadcze- 
nia z wdzierającym się coraz bar- 
dziej do“ sztuki impresjonizmem 
i naturalizmem. W ten sposób po- 
wstało malarstwo krajobrazowe o 
dość niewyraźnym obliczu ideo- 
wym,- biernie ustosunkowane do 
tworzącego się współcześnie stylu 
— ale dzięki swej łatwości asymi- 
lacyjnej 1 braku poważniejszych 
zagadnień, dostępne nawet dla nie 
wyrobionej w sztuce publiczności. 

Miało jednak to malarstwo pew- 
ne zalety, których nie można lek- 
ceważyć. Stanowiąc pewien etap 
w rozwoju formy malarskiej na 
naszym grumcie, jako wstęp do 
sztuki bardziej skomplikowanej 
i opartej na jakiejś zdecydowanej 
myśli kierunkowej — nie było ono 
czasami pozbawione szczerości i 
bezpośredniości malarskich prze- 
żyć. Oglądając wystawę pośmiert- 
ną prac $. p. Teodora Ziomka w 
dwóch salach Zachęty — nie moż- 
na oprzeć się wrażeniu, iż dzieło 
jego rąk, mózgu i senca, to szcze- 
ry wysiłek artysty o duszy czułej 
i wrażliwej na piękno przyrody — 
artysty zamiłowanego w swym za- 


- Obok wystawy $, p. Ziomka, naj 
bardziej godną uwagi jest kolek- 
cja prac Jadw. Buharewicz-Hewel- 
ke. W swych rozsłonecznionych 
krajobrazach z Kazimierza, daje 
malarka dobre wyobrażenie o swym 
instynkcie budowy ł wrażliwości 


na kolor. 
K. Winkler. 


Wśró 


Jan Parandowski. „Trzy znaki 


Zodiaku“. Warszawa, „Rój“, 1938; 
str. 248. 


W przedmowie do tego zbioru 


opowiadań, autor tłumaczy osobli- 
wy nieco tytuł książki w sposób 


Benedykt Hertz 
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Wyrób Zakładów „Persil“ Polska Spółka Akc. Bydgoszcz 


d nowyc 


następujący: „Kładąc na karcie 
tytułowej trzy symboliczne znaki 
niebieskiego Zwierzyńca, pragnę- 
liśmy zacieśnić więzy między na. 
szym wiekiem a każdym z tych 
czterdziestu, w których tacy. sami 
ludzie na tej samej ziemi rodzili 
się i mijali pod nieśmiertelnymi 
gwiazdami”... Nie powiem, że ten 
zamiar „zacieśnienia więzów” z0- 
stał całkowicie i przekonywająco 
wprowadzony tutaj w czyn. Po- 
między dwudziestoma czterema 
utworami, skiadającymi się na ca- 
łość temu, nie ma właściwie żad- 
nej istotnej więzi treściowej. my- 


władcy 


BAJKA. 
że Jastrząb nadużywał swej wła dzy i siły, 


ślowej ani artystycznej. Zasada 
konieczności chronologicznej, u- 
trzymanej w książce, jest kwestią 
czysto zewnętrzną, formalną — i 
dlatego nie może stać się czynni- 
kiem jakiegoś przymierza „między 
dawnymi a nowymi laty". 
Pomijając kwestję chronologii, 
utwory w książce tu omawianej 
zebrane, różnią się bardzo charak 
terem, zawartością treściową, spo- 
sobem opracowania. Nie brak więc 
— wbrew intetcjom autorskim nie 
jako — elementćw podziału i nie- 
jednolitości, co samo w sobie nie 
jest, oczywiście, i nie może być je- 
szcze błędem ani grzechem. Od 
opisów zamierzchłej cywilizacji 
kreteńskiej do religijnych wzru- 
szeń Teofila Gwiazdomia w obli- 
czu błogosławiącego tłumom Piu- 
sa XI — droga daleka, nierówna, 
pełna dziejowych zakrętów, wynio- 
słości i spadków. W granicach 
czterdziestu wieków, które ogamia 
wola twórcza i —.erudycja autora, 


h książek 


cia wielkich ludzi (Dante, Koper- 
nik), niekiedy może trochę sztucz= 
ne w pomyśle; są wreszcie okru- 
chy literackie i — trudne do zakla- 
syfikowania drobiazgi, powstałe 
z czystej inwencji autora („Msza 
św. Stanisława”), nie pozbawione 
jednak pewnych uzasadnień real- 
nych co do tła i klimatu dziejo- 
wego. 

Jest wszakże jedna cecha, wszy- 
stkim tym utworom wspólna i na- 
dająca im charakter literacko od- 
rębny; to — mianowicie — świet- 
ność prozy Parandowskiego, polor, 
gładkość i potoczystość stylistycz- 
na, zupełne opanowanie materiału 
językowego, który pod piórem te- 
go pisarza nabiera pełni barw i 
wyrazistości. Wysoki kunszt pro- 
zatorski znajdzie tu oparcie w roz 
ległej wiedzy historycznej, w zna- 
jomości kultury obyczajów różnych 
epok i zbiorowości ludzkich i od- 
twórca prawdy wieków przeszłych 
— porusza się z równą swobodą 


ski, Jego sztuka rozwijająca się | wodzie, który traktował z prostotą 


pinki ma ma ZE Maa cany, w obrębie każdego dziejowego od- 


TEODOR ZIOMEK 


Daniny płacić — owszem, nikt się nie wykręca, 


skoro tego wymaga ustawa ksią żęca, 
W tej myśli uchwalono nawet 50 lidarnie 


składać dziesięcinę w ziarnie, 


jako też część łowionych gąsienic į much. 
A gdyby się zwiększyła książęca rodzina, 


do kołyski dla delfina 
naród obiecał własny oddać puch. 
Lecz jego Jastrzębia Mość 
uważał, że to nie dość 


1 żądał, by lud ptasi składał mu podatek | 


z rodzonych dziatek — 


piskląt już odchowanych, utuczon ych z trudem: 


Ba! į jeszcze grymasił: a to mu 
a to nieładne, to waży za mało... 


za chude, 


ŚJ | Aż w końcu społeczeństwo dosyć tego miało 
Wczesna wiosna | 1 zamiast wymaganych ustawicznie fund — 


zrobiło bunt. 


BUM IR — Precz}... — wotano, — Dość tego! Zdzierca! Tyran! woń! 
Chcemy, aby łaskawszy książę zajął tron! 


powstają wskutek złego funkcjono- 
wania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla, krwi. Zanieczyszczona krew mo- 
że powodować szereg rozmaitych do 
legliwości (bóle artretyczne, łama- 
nie 'w kościach, bóle głowy, pode- 
nerwowanie, wzdęcia, odbijanie, bóle 
w..wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy | wyrzuty na 
skórze, . skłonność do tycia, mdłości, 
język - obłożony), Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonalną 


ŻOÓŁCIOWE 


zgodną z naturą kuracją jest normo 
wanie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego za- 
parcia, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, otyłości, artretyzmie mają 
zastosowanie zioła lecznicze „Chole- 
kinaza“ H. Niemojewskiego. Bro- 
szury bezpłatnie wysyła labor. fiz.- 
chem. „Cholekinaza* H. Niemojew- 
skiego, Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 


RADIO-KORONA „CELIMP' 


+ Miodow 
TEL; 5.9 


WED "RER ZWZ EE AI I SA ETSE CA 


KOSMETYCZN 


usuwanie owłosienia, kurzajek, 
kwarcowa, 


GABINET ZOFII BIALER ŚLISKA 
44 M. 9 tel. 627.18. - Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo- 
brodawek, 


Biegów. Lampa 


A że akurat na połów 


Kobirz wyleciał z rodziny SO kołów, 


zapytano go uprzejmie, 


czy pomóc rewolucji on się nie podejmie. 
Przystał odrazu, dał do boju sy gnał — 


Jastrzębia wygnał. 
Ptaki za ten czyn wspaniały 


zwycięzcy oczywiście tron ofi arowały- 
Wdzięczny zaś Sokół zaczął rządy nowe 
od tego, że ogłosił ulgi podatko we. 
Zrzekt się więc much, gąsienic i z ziarn dziesięciny, 


nie wymaga też puchu na żadne 


pierzyny, 


a co się tyczy piskłąt, to jako liberał, 


nie będzie zbytnio przebierał: 
małe, duże, ładne, brzydkie, 


zawsze gotów zjadać wszystk ie. 


Gdy naród, przez despotę za nadto 
tron zostawia nie zmieniony, 


gnębiony, 


tylko na nim osoby sadza coraz inne — 
często w obawie deszczy chroni aię pod rynnę. 


spoczywa  dziejowy materiał bo. 
gaty, nieprzebrany, zapładniający 
nieustannie wyobraźnię artystów 
1 myślicieli. Nie jest obowiązkiem 
pierwszych tak dobierać sprawy 
I fakty, by tworzyły one w przed- 
stawieniu pisarskim łańcuch ciągły 
1 jednolity; to zadanie przypada 
uczonym, dziejopisom, filozofom. 
Atrybutem tworzenia artystyczne- 
go jest — dowolność, możność wy 
boru i selekcji, swoboda w posłu- 
giwaniu się surowcem współczes- 
nych bądź historycznych realiów. 
Parandowski więc miał wszelkie 
prawo obrać drogę, po której w 
danym razie podążył. 

Wśród utworów, o których tu 
piszemy, dadzą się jednak wyod- 
rębnić pewne rodzaje: „są więc 
szkice niemal naukowe (np. 
„Egea“) opracowane z sumienno- 
ścią i znawstwem erudyty; są obraz 
ki historyczne z różnych epok i 
środowisk; są opowiadania z ży. 


cinka. Zwłaszcza jeśli chodzi: o 
czasy greckiego antyku, już nie 
tylko erudycja ale i głębokie umi- 
łowanie tej epoki przemawiają 
z każdej zapisanej przez Paran- 
dowskiego karty, wskrzeszając 
przed oczyma czytelnika słoneczny 
świat piękna, harmonii i radości 
życia. Inne dziś są czasy, inne 
obyczaje, inne kryteria wartości 
życiowych; ale przepastna różnica 
między owym bytem dawnym a 
rzeczywistością dzisiejszą — to 
właśnie główna przyczyma, że tak 
ochotnie i z taką satysfakcją cofa- 
my się nieraz myślą w dawność 
czarem zamierzchłym owianą, aby 
znależć wytchnienie * ucieczkę od 
zbyt już dokuczliwych aktualności. 
W takiej wędrówce powrotnej, 
w głąb dziejów minionych, Paran- 
dowski jest nieocenionym prze- 
wodnikiem. 
A Bolestów Dudziński. 
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Blaski i cienie budżetu Warszawy. Bred wyborami mieiskimi w Pazmai 


Budżet bez równowagi choć zrównoważony 


Ocena gospodarki 
gminy, czy iństytucji o charakte- 
rze gospodarczym musi mieć za 
podstawę.. budżet. Zdawałoby 


Państwa, dżetowe ram 


y działów Zdrowia i 
Opieki Społecznej — jak mówi p. 
Starzyński — zostały rozszerzone 
o około 1,4 milj. zi“, Dla poró- 


się, że jest to prawda, nie ulega- | wnania obydwu budżetów nie ma 


jaca wątpliwości. Jednakże, w oce- 
nie 5-cio letniej działalności Zarzą 
dów komisarycznych m. Warsza- 
wy, najmniej się mówi o budże- 
GE: 2 

Tymczasem, rozpatrzenie pozy- 
cyj budżetowych miasta, potów- 
nanie ich z latami dawnymi, do- 
piero może coś powiedzieć o zalo- 
żeniach tej gospodarki, jej planach 
1 celach. A przecież, o poznanie 
tych założeń chodzi, Piękny może 
być efekt z przeprowadzenia tej 
czy owej alei, ładne mogą być 
ewentualne widoki z jakiejś no- 
wej autostrady, jednak obywatela 
miasta obchodzi również dzień 60- 
cizienny jego bytu, perspektywy ro 
zwoju tramwajów, gazowni, elek- 
trowni, stan szpitalnictwa, opieki 
społecznej, budownictwa mieszka- 
niowego, stan oświaty. Perspekty 
wy rozwoju tych działów życia 
miasta i ich stan w chwili obec- 
nej — to są zagadnienia, które są 
równie ważne dla obywatela, jak 
przebijanie nowych ulic, czy zabu 
dowanie skarpy nadwiślańskiej 

Istnieje więc pytanie, jak 5-cio 
letnia gospodarka komisaryczna 
rozstrzygała całość zagadnień miej 
kich i jaki wyraz to znalazło w 
budżecie miasta, 

Jak wiemy, budżet zwyczajny 
na rok 1938/39 obejmuje w docho- 
kach i rozchodach sumę 101.9 mil. 
zł. Zgodnie z danymi ściśle ofi- 
cjalnymi, przyrost jego w stosun- 
ku do budżetu z c. 1934/35 wynosi 
18.5 milj. zł. 

Rezpatrzenie, jakie działy budże 
towe pochłongły ów przyrost, bę- 
dzie jednym ze sposobów pozna- 
nia tendencyj gospodarczych i spo 
łecznych Zarządu miasta za ten 
okres. 


Budżet wydatków miasta skła- 
da się z kilkunastu pozycyj. Po- 
ezukując wspomnianego przyro- 
stu, zwracamy się do oświaty. Wy 
datki zwyczajne na oświatę wyno- 
siły: w r. 1934/35 — 10.7 milj. zł; 
w aastępnych latach 9.8 milj. zl, a 
na rok 1938/39 zostały prelimino- 
wane w wysokości 10.1 milj. zł. 
Więc... redukcja budżetowa oświa- 
ty! I to w ciągu całego czasu tnwa 
hia rządów komisarycznych. 

Pokrewne działowi „Oświaty“ 
są dwa działy: „Kultury i sztuki” 
oraz - „szkolnictwa zawodowego”, 
Pierwszy z nich wykazuje wzrost 
o 1.1 milj. zł, z 1.2 milj. (rok 
1934/35) na 1.3 milj. zł, (na rok 
1937/38), Drugi wzróst również 
00.1 milj. zł., z 1.2 milj. (1934/35) 
na 13 milj. (preliminowane na rok 
1938/39). 

"W _ „Sprawozdaniu z r. 1938“ 
pana Starzyńskiego czytamy, że 
rozpatrując łącznie 3 wspomniane 
działy, „stwierdzamy, że prelimi- 
narz na r. 1938/39 jest większy od 
wydatków poniesionych w roku 
1934/35 o 560 tys. zł,*. Łącznie 
więc znaleźliśmy przyrost budże- 
tów oświaty, kultury i sztuki oraz 
szkolnictwa zawodowego o 0.5 
milj. zł. za okres łat 5-ciu; ale to 
w preliminarzu, czy w wykonaniu 
budżetu za rok 1938/39 ostoi się 
ten przyrost — tego nie wiemy. 

Przechodzimy do drugiej grupy 
wydatków: „Opieka społeczna i 
zdrowie publiczne* Wydatki, na 
apiekę społeczną wynosiły w roku 
1934/35 zł. 10.9 milj.; w następ- 
nych latach 9,5 milj. i 9.7 milj., na 
rok 1938/39 preliminowano je w 
wysokości 10.2 milj. zł. Redukcja 
budżetu Opieki Społecznej wynosi 


0.7 milj. zł. 

Wydatki działu szpitalnictwa 
wynosiły 129 milj zł, (1934/35) 
i na rok 1938/39... 14.0 mitj. zł.; 
znajdujemy więc przyrost w wyso 
kości 1.1 milj. zł Łącznie tę dwa 
działy dają przyrost 0.4 milj. zł. za 
5 lat! Jest to przyrost budżero- 
wy. Według oświadczeń komisa- 
rycznego prezydenta p. Siarzyń- 
skiego, rzeczawo biorąc, wydatki 
tych działów były: większe: 


BEZPŁATNIE 


„bu- 


wysyła 3 PARA TE = ZI 
okazowe ilustr. tygodnik gą 


to jednak większego znaczenia, 
gdyż trzebaby dowiedzieć się, 
czy również budżetu z r. 1934/35 
nie możnaby podobnie wyinterpre 
tować, 

Z przyrostu 18.5 milj. zł, brak 
nam jeszcze |7.6 milj. zł. Znajdu- 
jemy je w budżecie „Pomiary i 
rozbudowa miasta oraz drogi i pla 
ce publiczne* o 4.8 milj. zł, z 6.4 
milj, w r. 1934/36 na 11.2 milj. zł. 
w r. 1938/39, a wreszcie w olbrzy- 
mim przyroście „Emerytury, ren- 
ty, odprawy i pomoc lekarska dia 
pracowników“ z 12.8 mil} zł. w 
r. 1934/35 do 18.2 milj. w roku 
1938/39, więc o 5.4 milj. zł.! 

Pozostała suma rozkłada się ró 
wnomiernie na różne działy jak 
adrninistracja, zyski z majątków 
gminy, spłata dtugów i inne, nie 
wzbudzają żadnych uwag. 

Jeżeli nas zastanawia tak diiży 
przyrost wydatków na emerytury, 
tenty i odprawy, oraz pomoc le- 
karska dla pracowników, to trze- 
ba jednak dodać, że wydatki tego 
działu w ciągu kolejnych lat roz- 
kładały się w następujący sposób: 
r. 1934/35 — 12,8 milj. zł; rok 
1935/36 — 14.1 milj. zł.! w roku 
1936/37 — 18.6 milj. zł.; w roku 
1937/38 — 17.7 milj. zł, i na rok 
bieżący są preliminowane w wy- 
sokości 18,2 mitj. zł. Nie wzrasta- 
ły więc one równomiernie, co jesz 
cze zwiększa rolę tego działu w 
zużyciu dochodów miasta. Nie 
chcę interpretować bliżej wydat- 
ków na „emerytury, renty, odpra- 
wyi i d“ „gdyż niewątpliwie zro- 
bią to czyniki, które się wważają... 
za bardziej w tych sprawach kom. 
petentne i uczynią to niewątpliwie 
odemnie... lepiej. 

Zestawiając wymienione liczby, 
musimy dojść do wniosku, że © 
równowadze w budżecie zwykłym 
komisąarycznym m .Warszawy mó- 
wić serio nie można! Poza olbrzy 
mim wzrostem wydatków na eme- 
rytury i odprawy, mamy upr wi- 
lejowany dział dróg i placów pit- 
bficznych, oraz brak zainteresowa 
nia ne strony Zarządu miejskiego 
działami takiej doniosłości dla mie 
szkańców, jak opieka społeczna, 
szpitalnictwó, zdrowie, szkolni- 
ctwo i oświata; wszystkie te dzia- 
ły razem, obejmujące wydafki w 
wysokości 38.9 milf, zł. wzrosły 
za lat 5 o... 0.9 milj. zł, Niewął- 
pliwie, żeby nie wiem jak płodne 
były w skutkach zarządzone wy- 
czyny reorgantizacyjne w tych dzia 
łach, stan ich nie sprostał nawet 
normalnemu przyrostowi potrzeb 
w tym zakresie w ciągu lat 5-ciu. 
Zresztą, podobną opinię « działał 
ności komisarycznego Zarządu 
miasta w zakresie opieki społecz- 
nej i szpitalnictwa wypowiedzieli 
już przyjaciele obecnego reżimu. 

Drugim żródłem, charakteryzut- 
jącym ze stanowiska budżetowe- 
go działalność Zarządu miasta jest 
budżet inwestycyjny. Wymiósł on, 
po za elektrownią, mającą swój 
własny budżet, jak wykazują cyfry 
oficjalne za 5 lat 100.5 milj, zł, Z 
sumy tej, poza przedsiębiorstwami 
miejskimi, dla których irwestycje 
są ciągłą i nieodłączną potrzebą i 
które pochłonęły 44.1 mitj. zł, 
dział „drogi i place publiczne” po- 
chłonął 27.1 milj. zł Z pozostałej 
sumy Oświata, czyli budowa szkół 
powszechnych zużyła 8.7 milj. zł., 
Kultura i Sztuka (Muzeum Naro- 
dowe, Biblioteka Publicznź i t. p.) 
2.9 milj., Zdrowie (szpitalnictwo) 
i Opieka Społeczna razem 4.2 milj. 
zł. Wszystkie te wymienione dzia- 
ły zużyły razem z sum inwestycyj- 
nych przez 5 lat... 15.8 milj. zí., 
czyli razem 3.16 milj, zł, a w tem 
wydatek na budowę szkół wynosił 
rocznie przeciętnie 1.7 milj. zł.l 

Budżet inwestycyjny wskazuje 
na te same tendencje w gospodar- 
ce miejskiej, co budżet zwykły. 
Sumy, wydatkowane na inwesty- 
cje szpitalne, niczem nie wpłynęły 


Wiadomości Kobiece 


na zażegnanie klęski braku łóżek, 
których jest 7.326 a potrzeba się- 
ga 13.000 budowa nowych szkół 
niczem nie zmieniła faktu, że nie 
"wszystkie dzieci w Warszawie mo 
gą się pomieścić w szkołach pow- 
szechnych publicznych, a z istnie- 
jących oddziałów 38 prac. pobie- 
ra naukę „w drugiej i trzeciej 
zmianie”, 

Inwestycje w kanalizacji i wo- 
dociągach nie zmieniły w niczym 
faktu, gdy w r. 1935, jak podaje p. 
Starzyński, „wody nie posiadała | 
1/3 część nieruchomości, a kana- 
łów 2/3 nieruchomości”, to w roku 
1938, również opierając się na tym 
samym źródle „brak wodociągów 
w. 275% nieruchomości, a 
w dziedzimie kanalizacji, niestety, 
nawet w 60 proc. nieruchomości”. 

Brak inicjatywy w zakresie bu- 
downictwa mieszkaniowego dopro 
wadził do tego, że w Warszawie 
robotnik i pracownik gee 
nie ma gdzie mieszkać! Według! 
również oficjalnych danych w War | 
szawie 35 proc. ludności mieszka | 
po 2—4 osoby w 1 izbie; 15 proc. 
ludności po 4—6 osób w izbie, ai 
8 proc. pówyżej 6 osób w izbie; | 
Razem 58 proc. ludności mieszka 
po 2 osoby i więcej na izbę, a w 
tym prawie połowa gnieździ się 
po 4 i więcej osób na izbę! 

Możnaby szeroko pisać o upo- 
ślędzeniach miasta w najistotniej 
szych dla niego dziedzinach. 

Chodzi o to, ,czy gospodarka te 
go rodzaju, uprzywiłująca pewne 
interesy miasta z pominięciem in- 
nych, odpowiada najistotniejszym 
jego potrzebom. 

Być może, że na taką politykę 
może sobie pozwolić miasto, w 
którym główne potrzeby życiowe 
mieszkńców są przynajmniej w pe 
wnym stopnia zaspokojone (w 
Berlinie 5 proc. ludności mieszka 
powyżej 2 osób na lzbę, w Paryżu 
53 proc, w Londynie 5.4 próc.). 

W naszych warunkach, przy tak 
niskim poziomie kultury ogólnej, 
przy istniejącym  analfabetyzmie, 
szerzeniu Się gruźlicy i chorób è- 
pidemicznych, przy nędzy miesz- 
kaniowej, bezgranicznym zanied- 
baniu odlegiejszych przedmieść 
it d. — zagadnienia zdrowia pu- 
blicznęgo, opieki społecznej, oświa 
ty, budownictwa mieszkaniowego 
nie mogą być spychane na pląn dru 
gorzędny. Naodwrót, ze względu 
na interes miasta i państwa, miu- 
szą one stanowić pierwszą i naj- 
ważnieszą sprawę demokratycznej 
gospodarki miejskiej. 

Budżet miasta musi być nie 
tylko formalnie zrównoważony; 
musi on mieć wewnętrzną równo- 
wagę; misi być wyrazem zrozu- 
mienia wszełkich potrzeb miasta, 
bo wszystkie one dotyczą zarówno 
interesów lwdności, jak i Warsza- 
wy, jako stolicy Państwa. 


HENRYK RAABE. 


Jak wyglądała dotychczasowa gospodarka 


Do wyborów do Rady Miejskiej 
w Poznaniu stanęły również te u- 
grupowania, które dotychczas w 
Poznaniu rządziły, które siłą faktu 
biorą na Siebie odpowiedzialność 
za dotychczasową gospodarkę mia 
sta. 

Mamy na myśli endecję, która 
niepodzielnie rządziła Poznaniem 
cały szereg lat oraz „sanację”, Ta 
ostatnia musi brać odpowiedział- 
ność na siebie za komisaryczne 
rządy miastem. Że tak jest świad 
czy o tym m. in. fakt kandydowa- 
nia na liście „Ozonu*, który i- 
dzie do wyborów pod nazwą „Na* 


NA Tr a 
Z MARKA N 
STOSUJA $IĘ: 


iaro REGULUJĄCE ŻOŁADERK. 
PRZY CIERBIENIACH WĄTROBY, 
; WAOMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
4 PRZY SKŁONNOŚCIACH 
30 OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
WOVKIEM PRZĘCZYSZCZAJĄCYM. 
użycia 425 MALUŁKI NA MAŁ. 


PZ nod az EEE 
rodowego Obozu Pracy Samorzą- 
dowej“ byłego  komisarycznego 
prezydenta Poznania a obecnie dy- 
rektora fabryki H. Cegielskiego w 
Poznaniu, p. Erwina Więckow= 
skiego. i 

Komisaryczne rządy na ratuszu 
poznańskim datują się od roku 
1935, t. j od czasu, kiedy została 
rozwiązana rada miejska mająca 
większość endecką, ; trwają aż po 
dzień dzisiejszy, Przed tym nie- 
podzielnie rządziła endecja. 

My socjaliści poza ośmioosobo* 
wą reprezentacją w kadencji 
1924 — 28 roku nie mieliśmy mo- 
żłiwości współrządzenia miastem. 
Nigdy nie zawieraliśmy żadnych 
sojuszów czy porozumień, aby 
z kimś do spółki rządzić. 

Wszystkie zabiegi naszych rad- 
nych na terenie rady miejskiej © 
skierowanie polityki 


ówczesnej przeszło siedmiotysięcz 
nej masy bezrobotnych wyasygno- 
wać 250 tysięcy złotych, jako do- 
rażną pomoc. Endecja wówczas 
odrzuciła ten wniosek. Panom en 
dekom możemy więcej przypom- 
nieć takich wypadków. 
Dotychczasowi gospodarze mia- 
sta, t.j. endecja (ta szczególnie) 
i komisaryczni prezydenci mierzą 
rozwój miasta Poznania mierni- 
kiem rozwoju głównych arterii 
miasta, t. j. Placu Wolności, ulicą 
27 Grudnia, czy też Parkiem Wil 


męskie, jesienne 
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Romunikat 


W związku z akcją wyborczą do rad Miejskich, gminnych i po- 
wiatowych — nakładem Centralnego Wydziału Samorządowego 
P, P. S. wyszły z druku następujące wydawnictwa: 

1. „OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ DQ RAD 


MIEJSKICH* cena 15 gr. 


2. INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW ZAUFANIA P. P. S. I KLASO- 


WYCH ZW. ZAW. W WYBORA 
10 gr. 


CH DO RAD MIEJSKICH — cena 


Przy zamówieniach od 100 — 200 egz. obydwie broszury liczyć się 


będzie — 20 gr. 
Przy zamówieniach ponad 200 
broszury — 15 gr. 


egz. liczyć się będzie za obydwie 


3. „OBJAŚNIENIA USTAWY O WYBORZE RADNYCH GRO- 
MADZKICH, GMINNYCH I POWIATOWYCH". Cena 10 gr. za egz. 
Przy zamówieniach ponad 20 egz. organizacje otrzymują po 7 gr. 


Ta aktualna i bardzo ważna dla 


każdego działacza wiejskiego bro- 


sona wraz z palmiarnią oraz fron- 
tonów wielkich kamienic przy tych 
arteriach. 

Oczywiście, że i my socjaliści 
chcielibyśmy ażeby centrum mia- 
sta wyglądało jak najlepiej. Ale 
czyż to może być miernikiem do- 
'brej gospodarki władz miejskich? 

Należy popatrzeć jedynie na tyl- 


ne kondygnacje tych wspaniałych | "Ych. 


domów frontowych przy głów- 
nych arteriach miasta, gdzie pa 
nuje niepodzielnie gruźlica a wów 
czas dostaniemy Zupełnie tnny 
miernik gospodarki miejskiej mia- 
sta Poznania, 

Należy się przejść po peryie- 
riach miasta i zobaczyć stałych lo 
katorów fortów, pozostałości je- 
szcze za niemieckich rządów zli- 
kwidowanych, dawniejszych 
twierdz poznańskich. Albo należy 
zobaczyć setki zamieszkałych w 
szałasach ogrodów działkowych 
obywateli oraz tych barakowców 
wiecznie zamieszkujących w po- 
rozrzucanych po wszystkich krań 
cach miasta barakach. 

Należy to wszystko zsumować, 
a wówczas dopiero otrzymamy 
właściwy miemik, którym powia- 
niśmy mierzyć i oceniać dotychcza 
sową gospodarkę miejską i wyda- 
wać świadectwo tym, którzy biorą 
odpowiedzialność za dotychczaso 
wą gospodarkę. Ocena napewno- 
wypadnie bardzo ujemnie. 

Dopiero po zsumowaniu całej 
tej gospodarki okaże się w jakie 
łożysko została skierowana go- 
spodatka endecji i rządzących mia 
stem komisarzy. $ 


arka dotychczasowa wio 
darzy miasta nie szła po lini inte- 
resów klasy pracującej. A tym cza 
sem miasto posiada olbrzymie dhi 
gi. Zadłużenie miasta — na dzień 
1 kwietnia b. r. wynosiło aż 72 i 
pół miliona złotych długów din- 
goterminowych i około 140 tysię- 
cy złotych długów krótko-termino 


Sama obsługa tych długów wy 
niosła w roku sprawozdawczym 
1937/8 przeszło cztery i pół milio- 
na złotych. Grube tysiące i miliony 
złotych zostały wpakowane w in- 
westycje, z których kiasa robotni- 
cza nie ma najmniejszych korzy- 
ści i które dzisiaj nie przedstawia 
ją zbyt wielkiej wartości a prży- 
najmniej takiej, jaką wynosił swe- 
go czasu koszt. i 

Czyż Stadion, który został pra- 
wie rozwalony zupełnie przedsta- 
wia wartość trzy i pół miliona zło 
tych? Chyba nie! Takich objek- 
tów mamy więcej. 

Nie mają się więc czym chełpic 
dotychczasowi gospodarze miasta 
a szczególnie endecja, Ta najgo- 
rzej gospodarowała, gdyż nozosta 
wila po sobie niesłychaną nędzę 
mas pracujących z jednej a ol- 
brzymie zadłużenie miasta z dme- 
giej strony. 

Prawda, rosły olbrzymie fortu 
ny niektórych uprzywilejowanych 
za jej rządów, ale ludność pogrą- 
żona była w ubóstwie. , 

Niechże więc każdy wyborca za 
stanowi się dobrze, na kogo ma 
głosować w dniu 18 grudnia b. r. 


L-<z. 


KORONA RADIO DLA CIEBIE! 


„_ Model 


Pierwsza rata pła 


NO W 
Dia 


Wyjatkowo selektywna superheterodyna. 


1938 roku. 7 obwodów. 5 lamp 
owych. 


tna po 
M ROKU 


Y 
dogodny 


wszystkich długoterminowy sy- 
stem ratalny. Ma talełomicine węrwazia (334-24) 
przedstawicieli 


DIO -= SALON 


AUTORYZOWANY PUNKT SPRZEDAŻY APARATÓW 


„KORONA“ 


WARSZAWA, 
KR. ALBERTA 
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ROZRYWKI 


MĄGAOECEA 
TOORA 


4234567591 


w powyższą figurę wpisać piono- 


Szura, jest zarazem niezastąpionym przewodnikiem w wyborach | wo 11 wyrazów 5-cio literowych © 


wiejskich. 


podanym znaczeniu 1 wspólnej lite- 


Zamówienia należy kierować wraz z gotówką na adres SEKRE- | rze końcowej. Początkowe litery od 
TARIATU GENERALNEGO C. K. W. P, P. S. WARSZAWA I, | czytane poziomo dadzą aktualne roz 
UL. WARECKA 7, LUB NA KONTO CZEKOWE PKO. Nr. 3.174. 
SEKRETARIAT GENERALNY | wyrazów pomocniczych. 


ki Warszawa 
Skrzynka 181 


C. K. W. P. P. S. 


wiązanie, które należy nadesłać bez 
Znaczenie wyrazów: 1. Część cia- 


UMYSŁOWE 


Rozwiązania zadań z tego n.ru 
należy nadsyłać do dnia 7.12 b. r. 
na adres naszej warszawskiej Re- 
dakcji (Warecka 7). 

Odpowiedzi Działu R. U.: E. WL. 
nawer. Otwock. Zadania pójdą. 


REWELACJA! NOWOŚĆ! 


Detektor na głośnik bez baterii, 
akumulatora i prądu, 


Warszawa, Moniuszki 6—22. 
| me 


KURSY | SAMOCHODOWE 


NOWOGRODZKA 41. TED. 7.16.34 


RADIOSTYL 


warunki ratalne. 


WARSZAWA ŻELAZNA 72, tal. 329-45 poleca najnowsza 
modele radioodbiorników na rok 1933. 


Najdogodalejsze 
SOLIDNA — FACHOWA OBSŁUGA 


Kiika dai temu padł od kul 
żandarmów rumuńskich C. Z, 
Codreanu, szef t. zw. Żelaznej 
Gwardii. Niema żadnej kwestii: 
ie był zwyczajny mord. Legenda 
e „próbie ucieczki” jesi legendą 
tragiczną i śmieszną zarazem; 
Europa nowoczesna dostarczyła 
nam w łej dziedzinie tysiące i ly 
siące przykładów, W tym puak- 
cie zgadzam się najzupełniej Z 
oceną prasy obozu „narodowęe 
go” Polski, 


Chodzi mi wszakże a sprawę 
inną 


„Żełaąna Gwardia" reprezen: 
tewala m Rumunii prąd typy fa- 
szysłowskiego, związapy idęowo 
i linansquvo, jak twierdzi zdaję 
się słusznie, kierownictwo dzie 
siejsześo sxumuńskiego systemu 
rządzenia, z „Trzecią” Rzeszą, a 
przynajmniej z niemiecką 
partią naroylowo » „socjalistycze 
ną. Z punktu widzenia rumuńe 
skich kó! rzyądowych = „Żelaz- 
na Gwardia" była poprostu „obr 
cq ageniurgh, 

Dzisiejszy rumuński system 
rządzenia nadeży lak samo do 
kategorii prądów lypu łaszystow 
skiego. Jeżeli porównać ze sobą 
deklaracje Rządu i deklaracje 
„Żęlażnej Gwardii”, — różnicę 
ideowe byłyby raczej ilośeio- 
we, nie jakościowe, — i byłyby 
też różnice orjentacyjne w zakre 
sie polityki zagranicznej. Te to 
wlaśnie różnice uwwewnęfrzne prą- 
du faszystowskiego w Rumunii 
„rozstrzyga”, jak, się okazuje, — 
mord; mord obusirenny, bo obie 
strony stosowały metodę terro- 
ru. 


Czy te jest przypadek? - 

Nie sądzę. 

Przecie i w Austrii kule rewol 
werowe „rozstrzygały” w spo 
rach okeisalący|DYCH pomiędzy 
zwolennikami faszyzmu  hitle- 
rowskięgo a zwolennikami „za- 
plecza” italskiego, ; 


Be e cóż chodzi? 


Chodzi o rzecz właściwie bar- 
dzo prostą. 

Skoro prąd faszystowski opa- 
nawał cały kraj, skoro znikły 
chwilowo wielkie spory idewe, a 
pozostały tylko spory personal: 
ge i „arieniacyjne”, —- wiedy 
„wkracza na scenę" — rewojwer 
albe karabin żandarma, kierowa 
ny dlenią nierzadko obeg, gdy 
spory „orientacyjna obce „Zar 
plecza” przekraczają poczucie 
wlasnej dumy narodowej i wła- 
snej narodowej samedzięlności, 

Tu tkwi sens tragedii, 


„Międzynarodówka* — faszy- 
stowska nie jest współpracą 
grup róunógędnych w narodach 
rozmaitych,  „Międzynarodów- 
ka" faszystowska p:zeobrąża się 
bardzo częstą (nawet wbrew woli 
ofiar) w rozkazodawstwo mo- 
carstw obcych, 

Taka jest nauka Rumunii, | 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Nauka Rumunii Posiedzenie Sejmu 


u 


Dyskusja ogólna. Mowa szefa „Ozonu” 


WYMIANA DEPESZ. 

Przed przystąpieniem do porząd. 
ku dziennego marszałek Sejmu za 
wiadomil izbę © wymianie depesz 
pomiędzy prezydium Sejmy a prze 
wadniczącym węgierskiej Izby De 
putowanych Juliuszem Korniseim, 

DEKRĘTY, 


Następnie odczytane dekrety, 
które Rząd wydał w okresie przed 
zwołaniem sesji sejmowej. 


Dyskusia nad budżetem 
MOWĄ 

GEN, SKWARCZYŃSKIEGO, 
Pierwszy w dyskusji zabral glos 

szef Q. Z, N, pos, Skwarczyński, 

Odżegnawszy się ną wstępie 9d 
„demoliberalizmy“, któremu kres, 
polożyła podobno nowa Konstytu: 
cja z 43 kwie.nia 1935 r, która to 
Konsiytucja wyposażyła p. Prezy- 
denta w decydującą wladzę, mów= 
ca stwierdza, żę O. Z, N. mający 
zdecydowaną większość w lzbach, 
ponosi odpowiedzialność za ich 
pracę. 

Pos. Skwarczyński w następują- 
ey sposób określa zadania parla- 
mentu: 

„Wykonywać będziemy  meteluie 
„łunkcje ustawodawcze i kontrolę 
nad dzizłalnością Rządu*, Rząd jest 
władzą wykonawczą, jæi głównym 
realizatorem praw państwowych, po- 
wzed dążeń ludności. 

Naszym ohuwiąckiem w szasie sesji 
lb Usawodawczych jest 1) reprezen 
tować prądy, troski i słuszne postular 
ty wszystkich warstw społecznych, 
przykłacająe da nich kryteria dobra 
powszechnegą, $) dawać im wytaB w 
naszej pracy ustawodawczej i w kom 
troli nad działalnością Rządu." 


ORDYNACJA WYBORCZA. 


O zmianię ordynacji wyborczej 
mówca powiedział co następuje: 
„Jeg rzeczą jasap że OZN, zgod 
nie s imencjami Głowy Państwa 
przystąpi do prac mad problemem or- 
dynacji wyborczej x estę powagą i w 
poczaciu jego doniosłości. Qrdynacja 
wyborcza ma ma cely nadanie formy 
prawcej w wykonywania praw i obèr 
więchów obywatelskich najszcrocych 
warstw spolezzeństwa, Chodzi więc 
+ io, hy bramienie jej preepluów od> 
dawalo głos tym prądom, które są 
wyfazem  roskącego poczucia gba- 


p RŻEGiw M N 
GRYPIE. 5 
PRZEZIĘBIE WR 


STOSKIJE SIĘ TARHI 


Togat 


Układ zbiorowy 


W Warszawie podpisano ogól- 
nopolski układ zbiorowy pracy dla 
hut butelkowych. 

Rokowania między Związkiem 
Hut Szklanych w Polsęe i Zrzesze 
niem Robotniczym Hut z jednej 
stony a Centralnym Związkiem 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.= 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, ierozojimskie 33, 
tek 65444, 80860 
i wszystkie biura podróży. 


szklanych 


Robotników Przemysłu Chemlcze 
nega R: P. = z drugiej tawały od 
6 października, 
Mocą układu rebotnicy uzyskali; 
1) na butęlkach 4% podwyżki, 
2) dla dniówki — 5% podwyż- 


3) na setkach — 6% podwyżki, 
4) samotni i utrzymujący rodzi- 
nę bez względu na miejsce zamie- 
szkania, Otrzymują dodatek miesz 
kaniowy I opał, 

5) W czasie choroby otrzymują 
huinicy dodatek mieszkaniowy i 
opał przez 4 lygodnie. 

Wszystkię umowy lokalne ko- 
rzystniejsze dla robotników, pozo 
stają nadal w mocy. 

Uk!ad został zawarty na 15 mie 
sięcy do dnia 6 kwiętnia 1940 r. 


ki 


myku wobec Państwa, które obja- 
wiaje młodą i konstraktywną żywot 
ność Narodu i którym przewodzą idee 
zamierzające w przyszłość, zgodnie z 
zasadniczymi wskazaniami  sloruzuło» 
wanzani przes Naczelnego Wodza, 
Marszałka Śmugłego - Rydza, 

Ustawy wyborcze będą mieć za zm 
danie posunąć ietorycuny rozwój 
naszigo Państwa na dobrej drodze 
naprzód — a nie cofnąć go wstecz”, 


EMIGRACJA ŻYDÓW, 


O sprawie żydowskiej mówca 
powiedziałt 

„Naglącą sprawą polityki między. 
narodowej jos kwestia normalniej- 
szego podziała ludności żydowskiej 
między krejęnui Świata. Problem ten 
możę amalęźć racjonalne rozwiązanie 
wtedy, gdy państwa, posiadające tere- 
ny sighs zaludnione, adobodą się na 


jak te już niestety nieraz bywało — 

przyszła zapóźno. W tej zać sprawie, 

widzimy. że państwa, które magłyby j 

tutaj realnie pomóc, jakby Świadomie 

zamykały oczy na wagę lej sprawy, 

Ze sony Polsk jen i będzie wra 

cana konsekwentnie uwaga na istotę 

wego problemn“, 

W dziedzinie ideologicznej — 
stwierdza dalej mówca — już do- 
konaliśmy dzięja konsolidacji na- 
rodu. żaden z pośród przeciwnie 
ków politycznych @ Z: N, nie 
przeciwstawia ideologii O. Z. N. 
nic istotnego, W tym przekona- 
niu utrzymuje mówcę u- 
dział głosujących oraz wynik O- 
statnich wyborów. 

KWESTIĄ ŻYDOWSKA, 


Mówca jeszcze paz powraca do 
kwestii soma | lada; 

sW uchwałach N. aworwy 
liśmy sarya programu działania | w7- 
tyczne dla polityki państwowej w ase 
kresie problemy żydowskiego, Stwiep- 
dziliśmy, że „roswięzanie kwestji $y- 
dowskiej w Polsce może być osląg> 
sigte przede wurystkim przes jak nej 
berdriej wydatne zmniejszenie Ży: 
dów w Państwie Polskim (oklaski), 
Istniejące wiród Żydów temdc=cję da 
emigracji winny s powyłezych wagle 
dów spotkać ebo s jak najdalej idącą 
pomocą pe strony władz  państwo- 
wych W innych punktach wska- 
lismy ma konieczność usamodzielnie- 
nie gospedarewege polskiej luadnofei 
wzi | miast, stwierdziliśmy, że wyso- 
ki udział Żydów w niektórych zawo- 
dich winien wee redukcji | wskaza. 
liśmy ma potrzebę uniezależnienia 
polskiej kalinry ed wpływów obcej 
psychiki żydowskiej (oklaski). Wszyst. 
kie te ogólne zasady stanowić będą 
dla nas również | wytyczną w zakre: 
sie naszych prac parlamentapnych ©: 
rac iniejatywy ustawędawezej, 

Ale mówiąc e kwestii żydowskiej, 
nie możemy nie dotknąć innej strony 
tego problemu, Kwestia żydowska 
staje się dla pewnych czyaników w 
Polsce instrumentem walki partyjnej 
pomiędzy Polakami i zarzewiem anap. 
chizowania polskiega życia państwo 
wege, Przeciw temu sposobawi trak. 
towania trawy tym bardziej grożne 
mu, że powoduje demoralizację mło. 
dzieży i godzi w najpiękniejsze træ 
dycje naszego ducha rycerskiego, wy- ' 
Jad s całą stanowczością (okla 

» 

W imieniu kola parlamentarne, | 
go O. Z. N, przemawiali jeszcze 
pos. Sowiński (o budżecie) i pos 
Lepecki (o biurze planowania O. 


Z. N.). 
„OPOZYCJA“, 

Pos, Stoch wygłosił mowę opo 
zycyjąą w stosunku do wicepre- 
miera Kwiatkowskiego.  Zawiódł 
się na p. wicępremierze. Pan wi- 
cepremier uzyskał kredyt u „mas“ 
na podstawie swoich poprzednich 
przemówień w sprawie żydowe 
skiejj w sprawie  unarodowienia 
handlu i t. œ P- wicepremier prze 
szędł na linię O. Z. N. i „masy* są 
rozczarowane, 

Mówca ofiaruje p. wicepremie- 
rowi współpracę „mas”, mówiąc, 


wy naszej struktury gospodarczej 
nie dokona się bez szerszego zje 
dnoczenia. 
MOWA GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 

Kolejno zabiera głos poseł gen. 
żeligowski, który wyraża zadow9 
tenie, że przy odzyskaniu Zaolzia 
nie było starcia zbrojnego z Cze” 
chami, bo nie byłoby w zgodzie z 
rye tradycją narodu polskie- 
jra ei Kirieg itócy le- 
ży. Gen. Żeligowski przypuszczał, 
że równocześnie z budżetem pro- 
wadzona będzię praca nad ordyna 
cją wyborczą, Niestety, spotkało 
go rozczarowanie, 

PRZEMÓWIENIE 

POSŁA DUDZIŃSKIEGO, 

P, Dudziński przyznaje, że przy 
łączenie Zaolzia sprawiło, iż tu- 
dzie chętni szli do urny, ale był 


jeszcze inny czynnik: 

„Rząd fabrykował parlament, 
który ma nad nim sprawować kon 
trolę (przerywania). To demorali 
zuje administrację. Naj w- 
sze rzeczy działy się w V-tym O- 
kręgu w Warszawie, gdzie kan- 


dydował pułk. Sławek. życiorys 
pułk Sławka by zatrzymany w 
drukarni. Trzeba było dopiero in- 
terweniować u p. premiera, a, 
kiedy ukazał się na mieście, zor- 
ganizowane bojówki, rabowały go. 
Policja nie interweniowała w spo 
sób dostatecznie energiczny, Spi- 
sywałe protokóły, których dalszy 
bieg jest nieznany (przerywania) 
W tym samym okręgu kandyda- 


towi Szuyskiemu wojewoda Jaro 


szewicz dał słowo honoru, że ed- 


Pos. Dudziński zapytuje jesz- 
cze: 

„Gdzież są dowody szczerej 
współpracy Rządu z Sejmem? — 
Czy świadczą o niej dekrety, jak 
dekręt prasowy, zmiana regula- 
minu Sejmu, regulamin O. Z. N.? 
Daleko jęsteśmy od haseł wspól. 
pracy”, 


%aletowe, kiórym codzień się , 
myjesz Mydło toalelowe 
Maide przywrace corse 
świożość. gdyż pawiara skład 


Zawsze wierni ideałom Niepodległości i Socjalizmu 


Otwarcie VI Zjazdu Krajowego 


Związku Pracowników Komunalnych 
na Rałuszu Warszawskim 


W sobote na Ratuszu Warszaw 
skim odbyło się otwarcie VI Zjaz- 
dy Krajowego Związku Pracow- 
ników Komunalnych i lastytucji 
Użytęczności Publicznej w Polsce 
przy udziale delegatów, władz 
Związku, Mcznię zebranych pra» 
cowników Zarządu Miejskiego 
stolicy I przedstawicieli bratnich 
organizacji. i 

Po odegraniu przez orkiestrę 
Oddziału Ill (Elektrownia) Czer- 
woncgo Sztandaru otworzył obr 
rady przewodniczący Związku — 
tow. Stanisław  Wojdan, który 
stwierdził, że Związek obchodzi 
dzisiaj dwudzięstolecje pracy i 
walki w Niepodległej Polsce- 

Tow. Wojdan złożył hołd pa- 
mięci bohaterów walk o Niepodle 
głość i Socjalizm. 


obwodowy, 4 lampowy. 
uper z „Magiczną Skolą 


KOSMOS fup hos 


Demonstracje 1 sprzedaż ng 
dogodne raiy w firmie: 


A. FARINA 


WARSZAWA, Graniczna mr, 13, 
Telefon 261.08. 


Pokwitowania 
Na uchadiców Żydów z Niemiec. 
Personel Fmy „Esplanada“ zł. 


Na głodne dzieci Hiszpanii, 

Robutniey Hut Szklanych pro. 
dwkujęcych butelk: dla Państwo 
wego Monopolu Spirytusowego 


R. K. zł. 2. 
Iażynier X. zł. 10. 
| Z. PK Z BE ZA 


że wielkiego zagadnienia przemia 1 f i a j a 


IATERIMY ELSE 


NA WEZWANIE TEŁEFONICZNE WYSYŁAMY z KOLEKCJĄ. Wa 
eZ TI OS OTOZ SACL ZRT CZCZO 


CBNY 


8a c rea 
WIELKI WYBOR KUPONÓW 


BITTER, BIELĄŃSKA 2 


FPABRYCHA NE 


m, 4, tel. 14.63.19 
rront 


„Robotnika* uitąpstwą 


a żędanie udzielamy kredytu. 


IA POMOC ZMOWĄ - 


najlepszą gwiazdką 
dla biednych dziec. 


Zebran manifestują swoje przy 
wiązanie do sztandaru P, P, S. 
przez powstanie. 

Klasywy Związek Pracowników 
Komunalnych ma poza sobą tra- 
dycję walki wspólnej dla wszyst- 
kich ludzi pracy w Polsce. Po 
przez walkę podziemną, po przez 
walkę prowadzoną w Niepodle- 
gej już Polsce wyszliśmy moral- 
nie i organizacyjnie wzmocnieni. 
Wiemi idealom bojowników 0 
Niepodlegiość į Socjalizm jesteś- 
my gotowi do dalszej walki o na- 
sze prawa, które są wspólne dla 
całęgo proletariatu w Polsce. Do 
tychczasowe wyniki — z dumą 
stwierdza tow. Wojdań — napa’ 
wałą mas przekonaniem, że dzięki 
nam ogół pracowników komunal- 
nych posiada swoje prawa: Pro- 
wadzimy i nadal walkę o ich roz- 
szerzenie, o polepszenie bytu pra 
cowników, solidaryzując sif zaw” 
sze z akcją polityczną o wolność 
i socjalizm, widząc w niej zapew- 
nienie zwycięstwa postułatów pra 


‘| cowników: 


Na przewodniczącego Zjazdu 
tow. Wojdan proponuje tow. Ka- 
rola Neubauera, który obejmując 
przewodnictwo, wita m. in. przed 
stawicieli Komisji Centralnej Zwią 
zków Zawodowych, C. K, W. P. 
P. S$, Międzynarodówki Użytecz- 
ności Publicznej, Warszawskiego 
OKR., TUR., Związku Pracowni- 
ków Samorządowych i t. d. oraz 
zaprasza do prezydium tow. tow: 
Woszczyńską, Markowskiego, Ko 
walskiego, Kartona, Hoffmanna, 
Jaroszka, Bema i wzywa do ucz- 
czenia pamięci zmarłych człon- 
ków Związku, 


w imieniu CKW. PPS, wita 
Zjazd — serdecznie przyjęty 
tow, Tomasz Arciszewski. Stwier 
dza, że dwudziestolecie walki 
Związku jest ściśle złączone z 
walką PPS, Jesteśmy zjednocze 
ni wspólną walką o wolność czło- 
wieka, swobody polityczne i po- 
prawę bytu. Nasz stosunek do ie 
deałów, które przyświecały poko 
leniom — nie zmienił się, Wy 
trwamy | zdobędziemy sobię lep- 
szą przyszłość. 


Tow. Jan Kwapiński w imieniu 
Komisji Centralnej Związków Za 
wodowych sęrdecznie pozdrawia 
Zjazd. Ostatnie dwudziestolecie 
nie było ustane różami: Walka jęsi 
bardzo ciężka, Ale nikt i niczym 
nie jest zdolny zabić ducha pro- 
letariatu } jego tęsknoty do wy- 
zwałemia. Omawiając ostatnie 
dekrety tow. Kwapiński stwier- 
dzą, żę pomimo coraz ostrzej 
szych nakazów i zakazów, ogół 


pracowników wie  zaprzestanić 
walki o umowy zbiorowe, które 
są także wyrazem prawa. 

Tow. Zygmunt Żuławski, mid 
mogąc osobiście uczestniczyć w: 
obradach, nadesłał z Krakowa list 
do delegatów. List ten dajemy na 
stronie 3-€j. 

Tow. Laurent wita zjazd w imię 
mu Międzynarodówki Użyteczno- 
śoi Publicznej liczącej około milio= 
na członków i Francuskich Zw 
Użyt. Pubiiczn, Tow, Laurent skła 
da życzenia, aby przedstawiciele 
robotników na Ratuszu Warszaw, 
skim nie byli tytko gośćmi na kil- 
ka godzin, jak dzisiaj, ale by 
Czerwony Sztandar stałe tutaj 
triumfował. Tow. Laurent infor- 
muje zębranych o przebiegu ostat 
nich wypadków we Francji, za 
pewniając, iż w ludzie francuskim 
prowadzącym dzisłaj tak ciężką 
walkę o swoje prawa tkwią lak- 
najżywsze sympatie dla prole- 
tariatu Polski, a ich żródła sięga= 
ją zawsze wspólnych walk o naj- 
większe ideały ludowe. 

Przemówienie tow. Laurent, 
przettumaczone przez tow. Jana 
Dąbrowskiego, zostało przyjęte 
żywiolową demonstracją zebra- 
nych. Rozbrzmiewają dźwięki 
„Międzynarodówki“, 

Następnie imieniem T.U.R. prze 
mawiał tow. Zygmunt Piotrowski, 
podkreślając znaczenie pracy kul- 
turalno.oświatowej w walce © 
wyzwolenie. Wspomina tow. Ig- 
nacego Daszyńskiego, który w tej 
sali przed 15 laty przemawiał w 
związku z założeniem TUR, Kiedy 
mówiąc o więcznęj walce postępu 
z reakcją, tow. Piotrowski wspo= 
mina wojnę w Hiszpanii i w Chi- 
nach — na sali zrywa się burza 
okrzyków na cześć Republikań- 
skiej Hiszpanii | walki o niepod- 
ległość w Chinach. 


Imieniem Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych 
wita Zjazd tow. Kazimierz DOimo- 
sławski. 


Imieniem Związku Pracowników 
Samorządowych ob. Feliks ja- 
rzembowski składa życzenia jak- 
najrychiejszego połączenia wysił- 
ków pracowników fizycznych i 
umysłowych w walce o ogólne 
celę. 

Tow. Wiktor Alter wita Zjazd 
imieniem „Bundy“. 

Od Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przemówił tow. 
Edward Osóbka. 

Koncert orkiestry Oddziału II 
Elektrowni, zakończył pierwszą 
część obrad Zjazdu. Dalsze obra 
dy przeniesiono 'do sali ZZK. 

Delegacja Zjazdu udała się w 
międzyczasie do Cytadeli i złożya 
ła wieniec na Miejscu Straceń. 


RR czterech lat nadludzkiej pracy małżonków Curie w drewnianej W 


MARIA 
SKŁODOWSKA - CURIE 
Z CÓRKĄ IRENĄ. 


Jak już podaliśmy") Maria i 
Piotr Curie po odkryciu radu 
musieli jeszcze pracować przez 
cztery lata, aby ten rad wydo- 
być w stanie czystym i w ten 
sposób udowodnić uczczym, że 
rad naprawdę is'nieje. Ogrom- 
ną trudnością był lakt, że w naj 
najsilniej  promieniotwórczych 
związkach, jakie im się udało 
otrzymać, znajdowały się led- 
wo uchwytne ślady tych pier- 
wiastków. Piotr i Maria już wie 
dzą, jaką drogą wyodrębnić 
„polon“ i „rad”*, Ale do tego 
potrzeba im ogromnych ilości 
surowca, l teraz powstają 
niepokojące pytania, zasadni- 
czej wagi. 
ja. Skąd wziąć potrzebną ilość 


y. 

2) Gdzie wykonać prace. 

3) Jak znależć środki na po- 
krycie jej kosztów. 

Smółka urancwa, w której u- 
krywa się „polon“ i „rad”, jest 
materialem dość kosztownym. 
Wydobywało się ją wówczas je- 
dynie w Jachymkowie w Cze- 
chach. Koszt kilku ton smółki 
byłby ogromny. O wiele za du- 
ży na możliwości finansowe 
państwa Curie. 

Ale ed czegóż pomysłowość? 
Piotr i Maria przypuszczają, że 
w odpadkach po wydobyciu u- 
ranu, powinny pozostać skład- 
niki zawierające „rad" i „po- 
lon”. Smółka wprawdzie jest 
droga, ale odpadki nie mają pra 
wie żadnej wartości. Czyżby 
więc nie udało się nabyć w Ja- 
chymkowie kilka ton po jakiejś 
możliwej cenie? 

Za pośrednictwem jednego 


na instytucja nie chciała bo- 
wiem słyszeć nawet o słinanso- 
waniu podobnych „nierealnych“ 
badań. 

O wiele trudniej było ze zna- 
lezieniem miejsca pracy. Wszy- 
stkie starania, aby uzyskać po- 
mieszczenie w którymś z licz- 
nych budynków Sorbony pary- 
skiej nie dały żadnego wyniku. 
Jedynym ratunkiem jest szkoła 
fizyczna, w k'órej Piotr wykła- 
da. Ale ta szkoła nie ma żad- 
nego lokalu. Chociaż i owszem. 
Znalazł się jeden „lokał* wol- 
ny: stara drewniana szopa w 
podwórzu, z cementową podło- 
gą i dziurawym dachem. Swoje- 
go czasu robiono tam sekcje. 
Oddawna jednak uznano, że 
nawet na ten cel się nie nadaje, 
szopa zatym stała bezczynnie. 
Państwo Curie zśadzają się za 
jąć tę szopę, zwłaszcza, że ma 
ona pewien walor nie do pogar- 
dzenia. Jest w takim stanie, że 
nikt im nigdy nie odmówi wol- 


ma obawy, że im ją kto odbie- 
rze. Szopa na ulicy L'homond 


jest kwintensencją wszelkich | nym pl 


możliwych niewygód. W lecie 
goraco tam jak w cieplarni, a 
w zimie niewiadomo czego się 


RAD SFOTOGRAFOWANY W CIEMNOŚCI PRZY SWOIM 


nego wstępu do niej, ani też nie| bardziej obawiać: mrozu czy 


deszczu, Gdy pada deszcz, kro- 
ple spływają z głuchym nieznoś 
uskiem na podłogę i na 
stoły. Piotr i Maria starannie 
oznaczają te miejsca, gdzie dach 
jest dziurawy, aby nigdy tam 


WŁASNYM ŚWIETLE 


nie tawić żadnego przyrzą 
du. Kiedy przychodzi mróz ko- 
stnieje i nie ma na to żad- 
nego sposobu. Rozpalony do 
czerwoności piecyk wydziela 
ciepło jedynie w promieniu kil- 
ku kroków, dałej już można za- 
marznąć, 

W takich to warunkach pra- 
cować będą państwo Curie od 
roku 1898 do 1902, Przez pierw- 
szy rok zajmują się wspólnie 
chemicznym wydzielaniem radu 
i polonu oraz badaniem premie- 
niotwórczości stopniowo otrzy- 
mywanych coraz ak'ywniejszychb 
związków, Wkrótce jednak u- 
znają, że bardziej celowe bę- 
dzie rozdzielenie zakresu dzia- 
łań, Piotr dąży do ścisłego okre- 
ślenia właściwości radu i do bliż 
szego wniknięcia w jego istotę. 
Maria kontynunje prace chemi- 
czne, które mają doprowa- 
dzić do otrzymywania czystych 
soli radu, Praktycznie wygląda 
to w ten sposób, że Maria na 


Rad zabija badaczy - radiologów 


Bohaterowie nauki 


Doświadczalne eksperymenty w dziedzinie radu pochłonęły 
ogromną liczbe ofiar 


trzebowań „ludzkiego materialu | blotce, tak szczelnej, że świeże po- 
doświadczalnego” dla ustalenia | wietrze nie mogło do nich przenik- 
wpływu zepsutego powietrza na | nąć. Po upływie kilku godzin, gdy 
organizm. Niezwłocznie zgłosiło | powietrze w gablotce zostało za- 
się kilku studentów - medyków. | żyte, młodzieńcy poczęli się dusić, 


Uroczystości ku czej Marii Skło. 
dowskiej-Curie, w czasje których 
hołd zasługom genialnej Polki zło- 
żyły dwie jej Ojczyzny — Francja 
i Potska, daty asumpt do przyto- 


czenia interesujących szczegółów | Umieszczono ich w szklanej ga-|znosząc niesamowite 


z życia wielkich uczonych, bada- 
czy i odkrywców. © bohaterstwie 
i poświęceniu życia przez naukow. 
ców mało na ogół wiemy, a samo 
już określenie „bohater“ niezbyt 
| się nam kojarzy z cichą I skromną 
| postacią pracownika laboratorium. 


Te momenty podkreślili w swo- 
, ich przemów'eniach radiowych Pre 
l zydenci Polski ł Francji, mówiąc © 
zasługach matżonków Curie. Z gru 
py radiołogów bodaj] najwięcej by- 
to męczenników nauki, a doświad- 
czainę eksperymenty w dziedzinie 
radiołogii najwięcej pochłonęły 0- 
far Znany np. jest fakt, jak to 
Piotr Curie, badając działanie ciał 


radioaktywnych na Skórę i orga- | 


nizm ludzki, obnażał własne ramię 
i na nim obserwował Skuteczność 


męki, pod- 


EG s Tec O BRO HE R OAZY 
Najdroższy pierwiastek Świata 


i jest procesem niebywale zawiłym 


Niemcy zajmując górzyste tereny, rudach uranowych w llościach jesz- 


pograniczne Czechosłowacji weszli 
Jednocześnie w posiadanie skarbu je 
dynego w Europie; mamy na myśli 
złoża rudy uranowo-radowej w Ja. 
chiinowie (Joachimstal). Wprawdzie 
minerały zawierające rad występują 
jeszcze poza tym w Saksonlii—Korn 
| walii (poł. Anglia), Portugalii | Nor 
„ wegii, ale nie są one tak bagate i 


ze znajomych fizyków austriac- | aj rad'owych, nie zważając, że 0- przeważnie nie nadają się do eks- 


kich pańs'wo Curie rozpoczy- 
naia starania w tym kierunku. 
Jak się okazało szczęśliwym 
trałem, nie wyrzucono odpad- 
ków z ostatnich partii przerobio 
nej smółki. I dzięki uprzejmej 
interwencji wiedeńskiej akade- 
mii umiejętności Rząd austriac- 
ki, do któreśo należała kopal- 
mia, oliarowuje małionkom Cu- 
rie bezpłatnie tonnę odpadków 
i przyrzeka odsłąpić im dalsze 
par'ie po najniższej cenie. Pań- 
stwo Curie muszą pokryć kosz- 
ty z własnych funduszów, żad- 


*) Szczegóły te podajemy s książki 
wy Corie, wydanej w Polsce sakla- 
dem księgarni Przeworskiese, 


parzeliny promieniami radiowymi 
są bolesne i zabójcze dla organiz- 
mt. 
Angielski uczony, dr, Powier, 
przy doświadczeniach laboratoryj. 
| nych nad promieniami radu postra 
dal prawą rękę. Ale to tylko jeden 
przykład z legionu uczonych, któ- 
rzy w walce z wrogami ludzkości 
narażają się na kalectwa, a nieraz 
nawet na utratę życia. 


Wśród mężów nauki nigdy nie 
brakło ochotników, gotowych u- 
czynić z siebie ofiary, byle tylko 
przyczynić się do uiżenia cierpień 
ludzkości. Niedawno w jednym że 
szpitali ewangelickich badacze po- 


? 


MARIA CURIE - SKLODOWSKA W SWOJEJ PRACOWNI 


| płoatacj, W ten sposób Niemcy sta 
| ty się najpoważniejszym f niemal 
| jedynym producentem radu w Euro. 
pie. 

Produkcja radu jest procesem nie 
bywale zawiłym I trudnym. Jej prze 
bieg zależy zresztą w pewnym sto. 
pniu od minerału, z którego się go 
wydobywa, Istnieje prawidłowość w 
występowaniu radu ściśle związana 
'g istotą promieniotwórczości. Kad, 
który skutkiem swego Intensywne. 
ge promieniowania przemienia się 
stopniowe | bezustannie w inny pier 
wiastek (radon), sam również pe. 
wstaje na drodze przekształcenia 
promieniotwórczego z uranu (po ca- 
tym szeregu przemian pośrednich) 
Ostatnim ogniwem tych przekształ- 
ceń jest ołów, nie promieniujący I 
nie zmieniający już swej istoty che 
 mieznej. Rad jest, jak mówłą fizy- 
| €y, członkiem „rodziny“ promienio. 
twórczej; jej ojcem jest nran, o osta 
tnim, bezpłcdnym potomkiem 
ołów. Nie więc dziwnego, że w mi. 
nerałach uranowych występuje zaw 
sze mieszanina wszystkich ogniw po 
średnich rodziny radloaktywnej. 

W minerale amerykańskim, swa- 
nym karnnktytem, znajduje się 16% 
arana m 0.0000037% radu. W blen- 
dzie uranowej z dochimowa na 46% 
uranu przypada 0.000015% radu, 
Pierwiastek polon, odkryty również 
przez Marię Skłodowską.Curie | na- 
zwany tak dła swego promieniown- 
nia e wiele potężniejszego od pro- 
mieniowanta radu — występuje w 


kich apte 
kach. 


| 


CHORZY NA PŁUCA 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenta. Dobrym Ś 
kiem na choroby płucne okazał się preparat FAGASOL. Przy użyct 
FAGOSOLU zmniejsza się kaszel, FAGASOL dostać można we 
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cze mniejszych 1 wprost nieuchwyt- 
nych. 

Nie truduo sobie wyobrazić, jak 
żmudnym i niewdzięcznym zada. 
niem jest wydobycie radu z minera- 
łu, w którym znajduje się on (i te 
tylko teoretycznie) w ilości jednego 
grama na 7 tys. kg. W praktyce wy. 
dajność jest daleko mniejsza, s z 6 
ton najlepszej blendy uranowej uzy. 
skuje się zaledwie 0,1 grama radu. 
Reszta wymyka nieuchwytnie 
podczas skomplikowanych | niezli- 
czonych manipulacyj chemicznych. 

Sposób wydzielania radu z rudy 
uranowej w przemyśle opiera się 
dotychczas na tych samych meto- 
dach | reakcjach chemicznych, Jakie 
stosowała jeszcze Maria Skłodow. 
ska - Curie podczas swych pierw- 
szych prac odkrywczych, 


Do czasu wybuchu wojny świato. 
wej jedynymi producentami radn 
była Anstria (do niej należał wów- 
czas Jachimów), Francja, Niemcy | 
Anglia. Od roku 1915 poczęła na 
pierwsze miejsce w produkcji radu 
wysuwać się Ameryka, W roku 1922 
już 4/5 ogólnego wydobycia radu 
należało do Stanów Zjednoczonych. 
W tym czasie odkryto w Środkowej 
Afryce — w miejscowości Katanga 
(Kongo Belgijskie) zupełnie nowe i 
nadzwyczaj. bogate złoża radlo-akty 
wnej rudy uranowej. Wkrótce po- 
wstało w Belgil towarzystwo akcyj- 
ne e wielkim kapitale „Unięn Mi 
nière dn Hant Katanga“ dla eksplo. 
mtacji tych bogactw, a afrykańska 
produkcja radu wysunęła się nieba- 


! osiągnęła wydobycie 


większe od rałej produkcji euronej-| 


skiej. Rok 1922-gi był też rokiem 
gwałtownego spadku ceny  radn, 
która obniżyła się o blisko połowę. 
Obecnie Ameryka sprzedaje rad pe 
cenie, która waha się ed 100 do 
150 tysięcy zł. za 1 gram. 


chrypkę, zaflegmienie płuc, 


morze o bardzo wysokiej tempe 
raturze, gdzie piekt się żywcem, a 
po wyjściu z celi skóra uczonego 
opadała z ciała płatami, 


tym uczony ów jeździł aż do osta- 
tecznego wyczerpania sił, podczas 
gdy obecny przy tym „sporcie” a- 
systent notował skrupulatnie inte- 
resujące uczonego przejawy. 

Ale największym bohateram? 
nanki są radiolodzy | rentgenoio- 
dzy, Każda G©parzelina promienia- 
mi Rentgena powoduje niegojące 
się rany, utratę członków, ślepotę 
tub śmierć, Dr, Edward Hai za- 
przestał] swych doświadczeń rent. 
genołogicznych dopiero wówczas, 
gdy owe cudowne, a zarazem sira- 
szne promienie zniszczyły mu Obie 
ręce i wypaliły oczy, Długa jest 
fista bohaterów naukł: Pasteur, 
zaszczepiający sobie wściekliznę, 
Koch, eksperymentujący z lasecz- 
nikami gruźlicy, Ehrlich — cudem 
umikajacy straszliwych prętków ks 
iy, aż do naszych dzisiejszych 
skromnych krwiodawców. 


órzu ubrana w swój stary 
sed laboratoryjny, zakurzo- 
ny w dymie, który szczypie 
w oczy i gardło, staje się sama 
czymś w 


si ona przenosić wielkie naczy» i 


nia pełne roztworów i osadów, 
przelewać ich zawartości oraz 
mieszać całymi godzinami masy 
gotujące się w żelaznym kotle, 

Ale rad uparcie chce zacho- 
wać swą tajemniczość. Ani my- 
śli dopomóc ludziom, którzy ge 
szukają. Dawno już minęły cza- 
sy, wyż! Maria naiwnie sądzi- 
la, że odpadki smółki uranowej 
zawierają jeden procent radu. 
Promieniowanie tego nowego 
pierwiastka jest potężne, 
że naimniejsza nawet jego ilość 
rozproszona w rudzie staje się 
źródłem uderzających zjawisk. 
Zjawiska te łatwo wprawdzie 
stwierdzić i obliczyć, trudnym 
za to, prawie niemożliwym oka- 
zuje się wydziełanie tej minimal 
nej ilości z rudy, z którą naj- 
ściślej jest ona związana. Dni 
pracy zmieniają się w miesiące, 
a następnie w lata. Piotr i Ma- 
ria nie zniechęcają się jednak. 


Maria w dalszym ciądu przera- ' 


bia kilogram za kilogramem 
tonny odpadków smółki urano- 
wej, które jej jeszcze kilkakrot-= 
nie dosyłają z Jachymkowa. 
Dzięki nadludzkiej cierpliwości 
jest w ciągu czterech lat jedno- 
cześnie ykiem i chemikiem, 
inżynierem, majstrem i wyrob- 
nikiem. pracy jej mózgu 
I jej mięśni znajdułą się na sto- 
łach szopy 


coraz to- 


naj 


ju maszyny. Me- 


bardziej aktywne, coraz to bo- 


gatsze w rad. W ciągu lat 1899 
i 1900 Piotr i Maria ogłaszają 
komunikat dotyczący 


którą ad wywołuje I drugi g 
r + 
ładnnku elektrycznym, 


przene- 
szonym przez promienie. Poze- _ 


tym redagują na kongres fizy- 
ków sprawozdanie ogólne o cia 


tach promieniotwórczych, które 


wywołuje wśród europejskich - 


fizyków niezwykłe zaintereso- 
wanie. 

Pewoli zbliżają się do celu. 
Już minął czas, kiedy trzeba 
było pilnować ciężkich kotłów 
z wrącymi masami. Teraz nad- 
chodzi okres oczyszczania roz- 
tworów silnie radioaktywnych. 
Ale ubóstwo urządzeń więcej 
niż kiedykolwiek przeszkadza 
w robocie. Trzeba mieć konie- 


cznie nadzwyczaj czyste pomie-< 
szczenię i aparaty najdokład- . 


niej zabezpieczone przed ku- 


rzem i zmianami temperatury. . 
W szonie zaś otwartej dla 
wszys'kich wiatrów unoszą się - 


pyłki wegla i żelaza i ku roz- 
paczy Marii wciąż przedostają 
się do rozczynów oczyszczonych 
z takim staraniem. 

Dopiero w czterdzieści pięć 
miesięcy od chwili. ddy małżon- 
kowie Curie cgłosili światu pra 
wdonodobieństwo istnienia ra- 
da, Maria odniesie wreszcie w 
roku 1902 zwycięstwo w tej 
walce. Wydzieli jeden decy- 
dram czystego radu, I określi 
jeso ciężar atemowy: 225 Nie- 
ufnym chemikom nie pozostanie 


nic innedo, jak skłonić głowę' 


nrzed taktami, przeć nadludz= 
kim morem tej kobłety. 
Rad istnieje oficjalnie. 


, HISTORYCZNA SZOPA W PARYŻU PRZY UL, LSOMOND, 


Na_Górnvm_Śląsku 


Wainy wyrok Wi. 


Podczas strajku okupacyjnego 
na szybie „Prezydent Mościcki” w 
ub. roku, zdarzył się w podzie» 
miach kopalni nieszczęśliwy wy: 
padek. Mianowicie górnik Wta- 
dystaw Kempka sparzył sobie przy 
dotknięciu przewodów wysokiego 
napięcia tak dotkliwie ręce, że mu 
siano je zmputować, jednak zmarł 
po 14 dniach ciężkich cierpień. 

Zakład Ubezpieczeń na wypa- 
dęk inwalidztwa odmówii pozosta- 
łym (wdowie i sierotom) renty, 
uzasadniając swoją odmowę tym, 
że- strajk okupacyjny jest czynem 
niedozwolonym, a wypadek zda- 
rzył się podczas strajku, 

C. Z. G. skierował odwoł”nie do 
Wyższego Urzędu Ubezpieczeń, 
który odwołanie oddalił, stojąc na 
stanowisku Zakładu Ubezpieczeń. 
Węobec takiego obrotu sprawy zg?o 
sił C.Z.G. rekurs do Wojewódz- 
kiego Urzędu Ubezpieczeń. Po 
kilku rozprawach Woj. Urząd U- 
rząd Ubezpieczeń przychylił się do 
stanowiska C. Z. G. I uznał ten 
wypadek, jako wypadek przy prae 


Woj. Urząd Ubezpieczeń oparł 
się w swym orzeczeniu na wpro- 
w”dzenych przez t. zw. ustawę sca 
leniową: o Ubezpieczeniu Społecz- 
nym zmianach, które pozwalają 
uznać wypadki przy pracy w S€fi- 
sle rozszerzającym, według które- 
go należy uznać ten nieszczęśliwy 


ZEEĘTE ZD ZE ZZZZZ E 


TYSIĄCE LUDZI 


posiadają nasza actomaty „GROM” | te 
świadczy o ih dobrad. 


dając nasz auto- 
mat Kal. 6-clo mm GO 
fason ki erig o EE 1 kak 
wo y. reko; kryta masą 
--repetujący się za pome 
cą:'suwaka. Huk og. ; zapew. 
nia bezpieczeństwo w domu r podró- 
ży. Gwarancja fabr. 6 lat. Automat. 
Sianowi prawdziwą rewelację w 
dziedzinie broni również można za- 


szer. T0 mm. Cena zł. 5.95, 2 szt. zł. 


[nii Uiczpieczeń 


wypatlek jako wypadek przy pra» 
cy, aczkolwiek mający mniej ści- 
sły związek z pracą. (Dawniej 
uznawano jekóo wypadek przy 
pracy tylko tak' wypadek, który 
miał ścisły związek z pracą), 

Wyrok Woj. Urzędu  Ubezpie- 
czeń jest wyrokiem ostatecznym. 
Dodać tu trzeba, że ten wypadek, 
jako precedens prawny, został do- 
kładnie przedyskutowany w Min. 
Opieki Społecznej. 


cont 


GEN. PRZEDST: N 


| MECHANIZACJA BIUROWA 
WARSZAWA -TRĘBACKA 3 
; TEL.6.61-23 


Wyrok na przywódców 


„Stronnictwa Pracy” 
za bojkot wyborów 


Sąd Grodzki w Chorzowie ogło - 
sił wyrok w głośnej sprawie po- 
litycznej o nawoływanie do bojko- 


tu wyborów przez „Stronnictwo 
Pracy“ i wydznie ulotki przedwy- 
borczej. która została skoniisko- 
wana. W sprawie tej pociągnięto 
do odpowiedziajności karnej pre- 
zesa zarządu wojewódzkiego Str. 
Pracy, adw. Tempkę z Chorzowa, 
redaktora „Polonii* St. Sopickie- 
go, oraz adw. Z. Korfantego. W 
procesie tym został po rez pierw- 


szy zastosowany nowy dekret ij, 


liczbę obrońców ograniczono z 9 
do 3-ch. 


Sąd skazał adw. Tempkę, oraz 
red. Sopickiego na karę po 4 mies. 
aresztu z zawieszeniem wykona- 
nia kary na przeciąg lat 3-ch. Adw. 
Korfantego uwolniona od zarzutu 


1150. 100 szt. naboi syst. „Flobert” | Ofiarowznia samochodu dla prze- 


zł 3.60. Bez pozwolenia. Wysyłamy 

na listowne zamówienie. Płaci się 

przy odbiorze Adres: Fabryka pisto- 

letów, E. Jaknbiński, Warszawa, 
Leszna 80. R. 


wozu tilotki z braku dostatecznych 
dowodów w tym kierunku i unie- 
winniono go. Zasądzeni zapowie- 
dzieli apelację. 


CHOKSZ SIĘ oraz Nic? Ucz się fachu! Zatwier, 


przez Min. W. R 10 
i Warszawa, Rymarska 16 


Russowej, 
Przyjmują w dalszym ciągu zapisy na 
przyspi 


eszone: Krawieczyznę. Krój t 


P Karsy Zawnadowę M. Gelbstein- 


m. 5 Telefon 12-23-11. 
działy normalne i 
modelowanie. Konfek- 


cję dziecięcą. Mndniaratwo. Dział kapeluszy dziec. Zdobnic- 
two. z kwiaciarstwem. (Zorseciarstwo. Rękawieznictwo. Kon 


fekčjọ skórzaną. Piżamy | szlafroki. Kotdziarstwa, 
zelczarstwa, Kane. czynna cały dzień, 


Kami- 
1036 


STF. 


CĄŁE ŻYCIE JESTEM U WIELBIANA 


DZIĘKI OLEJKOWI OLIWKOWEMU / 


PO 15 LATACH PO: 
ŻYCIA MAŁŻEŃ. 
SKIEGO PAWEŁ 

PRZYNOSI MINA- 

DAL KWIATYŃ 


SHAMPOO” 


MOJA MŁODOŚĆ 
I PIĘKNA CERA 
CIĄGLE MU SIĘ 

PODOBAJĄ. 


PAŁMÓJLIVE PIELĘGNUJE * WŁOSY JA: 


NIKAMI... A POTEM BĘDZIESZ STA- 
LE' UŻYWAŁA TEGO NIEZWYK* 
ŁEGO MYDŁA II 


MYDŁO. PALMOLIVE- CE 


MOJA TAJEMNICA? OLEJEK OLIWKO. 
WY! UŻYWAM WYŁĄCZNIE MYDŁA 
PALMOLIVE, A OLEJEK OLIWKOWY JEST 
NAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM 
ŚRODKIEM UDELIKATNIAJĄCYM, 
WZMACNIAJĄCYM 1 UPIĘKSZAJĄCYM 
SKÓRĘ. SPRÓBUJI JUŻ PO 2 TYGOD- 
„NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY- 


leży żądać tylke 
inalnega 


A 
RĘ-, 


W czwartek delegacja polska z 
prof. Bohdanem Zaborskim na czele 
oraz delegacja słówacka, której prze 
wodniczył dr. Franciszek Hruszow- 
ski,—podpisały protokuł delimitują- 
cy granicę polsko = słowacką. Do 
protokółu dołączone zostały protokó 
ły dodatkowe, dotyczące: 

1) dostarczenia przez władze sło- 
wackie dokumentów, planów, pro- 
jektów ete., dotyczących terytoriów, 
wcielonych do Rzeczypospolitej, 

2) sposobu użytkowania wspólne- 
go stacji kolejowej Czadcy, 

3) neutralizacji szosy Jabłonów— 
Zwardon, 

4) neutralizacji szosy w rejonie 
Wielkiego Połomu, 

5) mostu kolejowego w Suchej 
Górze, 

6) uprawnień ludności pogranicz. 
nej do terenów dzierżawionych lub 
będących jej własnością, a położo- 
nych po drugiej stronie granicy, 

7) neutralizacji szosy Niedzica — 
Czerwony Klasztor, 

3) neutralizacji "szosy pod Żżegie-| don 


wem, 
9) dezyderatów mieszanej komisji. 


delimitacyjnej polsko - słowackiej w 


dziedzinie: 

ruchu turystycznego, przeprowa* 
dzenia ścieżek turystycznych, zmian 
granic diecezjalnych, zawarcia no» 
wych lub znowelizowania starych 
umów turystycznych i małego ru- 
chu granicznego, ochrony krajobra- 
zu, przyrody, zabytków, tworzenia 
parków natury i umów, dotyczących 
lasu i gospodarki leśnej, łowiectwa, 
rybołówstwa, ochrony sanitarno-gór 
niczej, regulacji rzek i potoków, 
spławu oraz urządzeń wodnych. 

Zgodnie z protokółem „zakopiań.- 
skim", wcielone zostały do Rzeczy- 
pospolitej następujące tereny: 

1) w Czadeckim część gmin Ska- 
lite, Czarne, Świerczynowiec z linią 
kolejową  Jabłonków Czadca, 
Czadca—Zwardon, z prawem wspól. 
nego użytkowania do czasu wybudoa 
wania dworca na terytorium Polski, 
stacji kolejowej w Czadcy, która to 
stacja pozostaje w granicach Sło- 
wacji. Szosa, biegnąca wzdłuż toru 
ae éwierczyniec — Zwar- 

, pozostawiona Słowakom, zosta 
je zneutralizowana, 

2) ną Orawie gminy Sucha Góra 
i Głodówka oraz tereny, stanowiące 
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[ WIADOMOSCI SPORTOWE - 


SENSACIE DNIA 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 
W SZKOŁACH. 


W ostatnich dniach odbyły się dwa 
komisyjne posiedzenia Rady Naukowej 
Wychowania Fizycznego pod przewod- 
nidem  wiceprzewodniczącego Rady, 
gen. dr. St. Rarppertia. Oba p e 
mia dotyczyły spraw sportu w szkole, 
przy czym w pierwszym dniu wiz, Si- 
korski oraz inst». J. Kutznerówna refe» 
rowali sprawę potrzeh wychowania fi- 
rycznego w szkolnictwie powszechnym, 
a pa drugim posiedzeniu wiz. H. Ol. 
szewnką rcferowzła kwestię aktualnego 


stann sportu w "zkolnietwie średnim ©- ży 


gólnokształcącym. 


W sprawic W F. w szkolnictwie po- 
wszechnym oboje referenci wykazali 
iiczne brski i niedociągnięcia i stwier- 
dzil: pilną konieczność poprawy obec 
nego stanu rzeczy, Po wyczerpującej 
dysknaji zdecydowano rozparcelować te- 
mat W. F. w szkolnictwie powszechnym 
według potrzeb szkół trzech typów; 
wsi, mategn miasteczka | etA mia- 
sta. Spreryzowrniem tych potrzeb ce- 
lem nusta'enia konkretnych wniosków 
Rady zajmie się specjalna komisja pod 


W zwierciadle tvgodnia 


Ciekawa wiadomość. — Nle dzi wię się. — Bez podejrzeń! — O 
dłubaniu w nosie. — Pomylony są siad. — Diuga rura. — Przykry 


lokator. — Pokój z gazem. — Bujda pękła. — 


Masony gubią Pol- 


skę! — Straszliwe wiadomości. — Mądrzy Anglicy. — Sprawność 


fizyczna. — Sport akademicki, — 


A było to tak, obywatele. Biorę 
zrana gazetę do ręki i zaczynam 
oglądać świeże wiadomości. Wia- 
domo, każdy dziś ciekaw, Co no- 
wego słychać tu i tam. l nagle 
patrzę i oko przecieram. Wiecie 
już pewnie, no, o tym pakcie pol- 
sko » sowięckim. Hm, tego, zdzi- 
wiłem się trochę. Ni, nie... prze- 
praszam bardzo, dlaczegożbym 
miał się zdziwić? Wcale się nie 
zdziwiłem. 

Cóż w tym dziwnego? Przwda, 
obywatele? "Więc, powiadam, nie 
zdziwiłem się wcale. Przeciwnie, 
troszkę się uśmiechnąłem nawet. 
Nie, nie... bardzo przepraszam. 
Weale się nie uśmiechnąłem. To 
się wam pewnie tylko zdawało. Bo 
cóż w tej wiadomości mogło być 
śmiesznego? Słowo daję, że nie 
miałem nawet zamiaru się uśmie- 
chać, W ogóle, obywatele, do 
śmiechu wczle nie jestem skłonny. 
A tu nagle jakieś niecne podejrze- 
„IE. 


Przeczytałem, powiadam, tę 
wiadomość i po prostu się zamy- 
śliłem. No, tak, albo — nie.. Wca- 
le się nie zamyśliłem! Sądzicie, 
że oto w zwykły powszedni dzień 
nagle, ot, będę myślał? O niczym 
w ogóle nie myślałem — i basta! 

Przeczytałem więc wiadomość 
w gazecie i nię absolutnie! Slo- 
wo daję N=wet nic nie pomyla- 
lem Odłożyłem gazetę i zacząłem 
dłubać palcem w nosie 

Wolno mi to, czy nie? 

$s 


e 

Wyobrażcie sobie, obywatele, 
taką sytuację W mieszkaniu obok 
was mieszka sąsiad trochę, że tak 
powiemy. pomylony Urządza cią- 
głe awantury, drze się, wali bu- 
ciskami w podłogę i tak d”lef. Sło 
wem, zachowuje się bardzo niekul- 
turalnie. Ha, trudno, powiadacie, 
dopust Boży. 

Aż tu nagle ten zwariowany są- 
siad postanawia przeciągnąć dłu- 
gą rurę, idącą z podwórka przez 


| o ria 5 Wysyła na telef. wezwanie fachowców - monterów. Radiosłuchacze untkajcie po- 
tel. 624-67 Średników. Centrala wszelkich napraw radioaparatów wszystkich firm. l typów, 


nasze mieszkanie do swojego po- 
koju. No | co wy na taki pln? 

Takim miłym sąsiadem są Niem 
cy. Postanowiły oto przeprowa- 
dzić rurociąg naftowy z Rumunii 
do Niemiec. Rurociąg ma iść 
przez Ruś Podkarpacką, Słowację 
i Morawy aż do Śląska nięmiec- 
kiego, Mają podobno wkrótce 
przystąpić już do realizacji tego 
planu, bo nafta jest im b”rdzo po- 
trzebna. Wojny nie można prze. 
cież rozpoczynać bez nafty. 

Taka długa rura ma jedną tyl- 
ko wadę. Można ją w każdym- 
kolwiek miejscu przerwać. | nafta 
przestanie Niemiaszkom sikać do 
cystern. 

W każdym razie przykro mieć 
takiego lokatora, który może każ. 
dej chwili wleżć sąsładom do 
mieszkania i zabierać im pokoje 
na swój użytek. 

Bo Niemiec grozi ciągle, że re. 
flektuje na pokój z gazem i cen- 
tralnym grzaniem... 

ba 

W zeszłym tygodniu byliśmy 
świadkami pęknięcia wielkiej buj- 
dy. Od dług'ego już czasu prasa 
endecka pisała straszne rzeczy o 
masonach. Aż włosy na łbie je- 
żyły się nawet łysym. Masony — 
obywatele — gubią Polskę. Jest 


kierunkiem kuratora nkr, warszawskie- 
go, dr. W, Ambroziewiczu. Po przepra- 
cowasiun tego zagadnienia w komisji, 
sprawa zapreżentowana zoslanie naj, 
bliższemu posiedzenin plenarnema Ka: 
dy Naukowej, 

W drugim dnin obrad wiz. H. OL 
szewska omówiła ma tle ogólnych ram 
w. f, w szkolnictwie średnim — dotych- 
czasowy dorobek pracy sportowej w 
szkole, rdbywającej się w kołach szkol- 
nych į klubach  międzyszkolnych. Po 
wyczerpującym scharakteryzowanin sy- 
tuacji aktualnej, referentka mocno pod- 
kreśiiła bezprzysładnie ofiarną pracę 
wychowawców fizycznych, którzy hono- 
towo dźwigają prace sportowe młodzie- 
rzkalnej, dźwignąwszy je na wysoki 
już dziś poziom, 

W.tokn dysknsj* wysunęła się konie- 
szność przeprowadzenia badań odno- 
śnie: a) wartości higienicznej sal gim- 
nastycznych w Polsce, b) wymiarn cza- 
su na w, f. i sport v szkole średniej, c) 
wyboran godzin w panie lekcyjnym, 
najkardziej odpowiednich na w. f. i 
sport z punktu widzenia higieny my- 
słowej i fizycznej. 

Po szczegółowej dysknsji zdecydowa: 
no przekazać małej komisji do przepra- 
cowania wymienione wyżej tematy, 


to, proszę was, straszliwa mafia. 
która podobno, podczas swych ta- 
jemnych zebrań, wcina nawet ko- 
tlety z bitych rytualnie endeków, 

Rząd, czytając dzień w dzień o 
tych masonach, przejął się tym 
bardzo i wydał dekret rozwiązu- 
jący wszystkie loże masońskię, No 
i loże zostały, zgodnie z dekretem, 
rozwiązane, | cóż tam znalezio- 
no strasznego w tych lożach? 

Nie wiadomo. Widocznie tak 
straszne rzeczy, że aż prosie mo- 
wę odjeło. Ale coś nie coś z tych 
okropności dostaje się do wiado- 
mości publiki. * Oto na ten przy- 
kład w loży „Bnei Brith* znale- 
ziono księgę inwentarzową, z któ. 
rej wynika, że masony chciały so- 
bie wybudować dom. Na cel ten 
— o zgrozo! — zebrali już 2.224 
złote! 

Strasziiwą tę wiadomość poda- 
je z głębokim wzburzeniem prasa 
endecka. 

Jakie szczęście, że tych strasz- 
nych masonów zlikwidowano za- 
wczasu. A o czym biedne endeki 
będą teraz pisać? 


+3 
* 


Anglicy, obywatele, to naród 
mądry. Trzeba im przyznać. Mło. 
dzież swoją wychowują mądrze. 
Nie każą jej siedzieć całymi dnia- 


NAPRAWA — CENY NISKIE — LESZNO 
OKAZJE — GWARANCJA, TEL. 11-39-47, 


serwituty rolne 
Lipnicy Wielkiej, ponadto wyrówna 
nie granicy w rejonie Babiej Góry, 

3) rejon t. zw, Jaworzyny z tere- 
nami, położonymi wzdłuż szosy w 
kierunku. Zdziaru, 

4) w Pieninach nowa granica ble- 
gnie przez grzbiet góry Aksamitki, 
osbjmując całe Pieniny z Wsią Leś. 
nicą, Odcinek szosy Niedzica— Czer 
wony Klasztor zostaje zneutralizo- 
wany i udostępniony dla. wszelkiego 
rodzaju koniunikacji, 

5) w rejonie Żegiestowa nastąpiło 
przesunięcie granicy na lewym brze 
gu Popradu, obejmujące Źródło mi- 
neralns Sulin, 

6) wyrównanie granicy w rejonie 
Wysowej (Cygielka na południe od 
Krynicy), 

7) w rejonie Łupkowa nastąpiło 
przesunięcie granicy w ten Sposób, 
iż kolejka wąskotorowa Łupków — 
Cisan, której odcinek przechodził do 
tychczas przez tervtorium czeskosło 
wackie, biegnie obecnie na całej 
przestrzeni na terytorium polskim. 
TEFEEWYTTOTWTST TREO ai A 


NARESZCIE RADIO 


DLA WSZYSTKICH 


Patentowany ROZGŁOSNIK. Detek 
torowy w skrzynce. 2-letnia gwa- 
rancja, Bez prądu, baterii, akumula- 
tora. Wysyłamy po wpłaceniu na 
konto PKO. Nr. 12,239 zł. 16, Pol- 
skie Zakłady „ATA“ Warszawa, O- 
grodowa 27, 


IKącik radiowy 


ŻYCIE CURIE-SKŁODOWSKIEJ 


lub własność wsi Dnia 4 grudnia o godz. 16.15 na» 


daje Polskie Radio w Teatrze Wyob 
rażni słuchowisko, malujące w skró 
cie życie Marii Skłodowskiej-Curie, 
opracowane przez Witolda Hulewicza, 
według książki Ewy Curie. Postać 
Skłodowskiej - Curie należy do tych 
które heroiczną wielkością cichej 
pracy naukowej dla dobra ludzkości 
wzniosły się na wyżyny bohater- 
stwa, Genialna Polka w najtrud. 
niejszych warunkach zdobyła wyso- 
kie wwykszlałcenie specjalne, by 
wkrótce wsnólnie z mężem 

tym fizykiem, Piotrem Curie doko- 
nać epokowego odkrycia radu. Ży- 
wot uczonej polskiej odmaluje słu- 
chaczom słuchowisko radiowe, skia- 
dające się z dziewięciu obrazów i. 
epilogu, zatytułowanego „Potęga pro 
mieni“, 


KOSTRZEWSKA, WYRWICZ, 
TERNE 


Niedzielny wanaczorck przy mi 
krofonie" dn. 4 grudnia o godz, 17.30 
zapowiada występy ulubieńców pas 
szawy: Barbary Kostrzewskiej, Zo- 
fii Terme, Leona Wyrwicza i Chóru 
Juranda. Produkcjom artystów 8e- 
kundować będzie Mała Orkiestra 
P, R. pod dyrekcją Z. Górzyńskiego: 
Zarówno radiosłuchacze, zgromadze 
ni przy swych odbiornikach, jak i 
publiczność, która przybędzie na sa- 
lẹ ubawią się znakomicie, słuchając _ 
pieśni, piosenek 1 wesołych monolo- 
gów. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 5 grudnia, 


WARSZAWA 1: 7.15 Pieśń. 7.20 
Koncert poranny w wykonaniu Or» 
kiestry Salonowej Rozgłośni Po. 
znańskiej pod dyr. Eugeniusza Raa- 
bego. 8.00 Dziennik 8.15 Audycja 
dla wsi. 9.15 „W dniu święta Bar- 
bary“ — regionalna transmisja z 
Tarnowskich Gór. 11.45 „Orkiestra 
Barnaby Geczy* (płyty). 11.45 Ak- 
tualności w programach radiowych. 
12.00 Hejnał. 12.05 Poranek symfo- 


PEUN ATYŹNIE 


kpi. POWODU PRZEZIĘBIENIA 
LOD LZZNLE I5CHIASIE LTP 
LAI CIA W=APTEKĄCH |. 
ALITE GŁÓWNA SPRZEDAŻ 


DZIA MIKOŁASCHA 


LWÓW KOPERNIKA H 
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| mi nad książką. Wychowanie fi- | 


zyczne, powiadają, to grunt. W ży- 
ciu trzeba, oprócz oleju w głowie, 
mieć także tęg'e muskuty, 1 dlate. 
go nawet uniwersytety, jak Cam- 
bridge, Oxford; kładą ogromny na 
cisk na sprawność fizyczną swych 
wychowanków, 

U nas, trzeba przyznać, też się 
dużo robi w tej dziedzinie. Szpa- 
da to także piękny sport. Ale zbyt 
arystokratyczny. Naszym kocha- 
nym studentom bardziej odpowia. 
da zwykły nóż. W sporcie tym 0- 
siągają piękne wyniki. 

W zeszłym tygodniu rozegrano 
we Lwowie na terenie uniwersyte- 
tu mecz, Ale zapał zbyt „poniósł 
naszych sportowców. Pewien stu- 
dent, przypadkowo Żyd, otrzymał 
kilka zadraśnięć nożem i „nie zn”- 
jąc się na koleżeńskich  źartach, 
umarł, kilku innych leży w szpie 
talu. 

Każdy sport, wiadomo, . wyma- 
ga ofiar. Fa, trudno, 

Niech żyje. nasz 
sport! 


akademicki 
zz 
4 


Bardzo się dziś ucieszy'em. Prze 
czyta!em, że komisja s'udiów Ligi 
Popierania Turystyki podjęła ini- 
cjatywę sporządzznia kartoteki dla 


niczny (z Torunia). 18.00 Wyjątki z 
Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Prze 
gląd kulturalny (z Torunia). oj 
„W święto górnika" — muzyka 
biadowa z Tarnowskich Gór 14. 4 
„Wszystkiego po trochu" — dla 
dzieci, 15.00 Audycja dla wst. 16,15 
„Potęga promieni" — sceny z życia 
Marii Skłodowskiej = Curie. Słucho- 
wisko na podstawie książki Ewy 
Curie. 17.00 Recital forteplanowy 
Agi Jambor. 17.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie z hotelu „Bristol“. 
19.30 Słynni wirtuozi. Aleksander 
Borowski — fortepian 1 Natan Mit. 
stein skrzypce (płyty). ` 20.15 
Dziennik. 21.20 Ida Łosiówna demon 
struje nowy instrument „Martenot” 
— reportaż muzyczny, 21.40 „Gór- 
nik młody, górnik stary — raduje 
się w dniu Earbary*. 22.14 Ork. 
Wileńska. 22.45 „Gniazdo rodzinne 
Józefa Piłsudskiego“ — recytacja. 
23.00 Ost, dzien. 23.05 Wiad. z Pol- 
ski w jęz. ang. 


WARSZAWA I: 14.30 Fragmene 
ty koncertów instrumentalnych. 
15,30 Rec. śpiewaczy Ireny Cywiń- 
skiej. 16.00 Muz. tan, w wyk. zespo 
łu Pawła Rynasa. 17.00 Muz, tan. 
(p'yty). 21.00 Formy twórczości 
wielkich kompozytorów: Piotr Czaj. 
kowski. 2155 Nowe nagrania utwo. 
rów Mozarta. 22.50 Muzyka tanecze - 
na (płyty). 


specjalności gastronomicznych. Do 
wszystkich dzielnic Polski zos'aną 
rozesiane kwesiionariusze, w któ- 
rych trzeba będzie podać specjal- 
ność gastronomiczną w danej miej- 
scowości. W jednej okolicy na 
ten przykład lubią sznycelki wie- 
deńskie i kawior, w drugiej bażan 
ty i raki, gdzieindziej jeszcze ku= 
ropatwy i tak dalej. 

Na podstawie uzyskanych odpo 
wiedzi sporządzone zostanie pler- 
wsza w Polsce propagandowa ma 
pa gastronomiczna oraz opracowa 
ny przewodnik po Polsce dla sma- 
koszów. 

Wzruszony poprostu jestem, 
jak to dbają w Polsce 6 żŻo'ądek 
obywateli, zw!'aszcza tych, co grub 
szą mają gotówkę. 

A jeśli chódzi o szerokie masy 
ludności, to u'ożystbym dla nich 
spis smakołyków, który obowią= 
zywa!by na terenie calej Polski. 
A mianowicie: chlek, mas!o, mle- 
ko, cukier, mięso,. I koniec spie 
SU. 

Cukier, mleko, mięso, to smako= 
tyki w niektórych miejscowościach 
zupe'nie nieznane. Warto byloby 
pomyśleć o tym, żeby wszyścy 0* 
bywa'ele mogli sobie na łe ama- 
kolyki pozwolić. 

Jan Kawałek, 
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Nr. 344 


Główny Komitet Wyborczy P.P.S. i klasowych ŻW. Zawodowych 


zwołuje DZIŚ w niedziele, dn. 4 grudnia 1938 r. o godz., 10 r. 


8 Zgromadzeń przedwyborczych 


na temat: 18-ty grudnia faszyzm w Łodzi nie przejdzie 


Zgromadzenia odbędą się: 


sali Kina 
sali Kina 
sali Kina 
sali Kina 


ZZĘZĘZZĘ 


„Stylowy“ przy ul. Kilińskiego 123, 
„Kos“ przy ul. Zawiszy 22, 

„Ars“ przy ul. Bałucki Rynek 5, 
„Uciecha przy ul. B. Limanowskiego 36, 
sali Dzielnicy „Czerwonej P.P.S." Wólczańska 196, 
sali Dzielnicy „Widzew P.P.S," Rokicińska 62, 

sali W.$.P.P. przy ul. Łomżyńskiej 14 | 


© godz. 11 r. w sali „Angielskiej” przy ul. 1-g0 Maja 2, 


18 grudnia Łódź Robotnicza głosuje na kandydatów listy Nr. 


przemawiać będą: tow. É, 


Andrzelay, J. Potkański, i Z. Szulman. 
Witaszewski W. Jurczak, i S. Mikulski. 
Wachowicz S. Pieirzak i Kwiatxowski. 
Szewczyk, W. Stawiński i T. Woźniak. 
Malinowski, K. Sobczak i K. Hartman. . 
„. Domeradzki i E. Krauze. 

Brzeziński, |. 'Mitazewsii i 1. Głażewski. 


$. Galiński, $.Krzynowe 4, Hampińskii R. Kempner 


2 P.P.S. i Klasowych Zw. Zawodowych 


PEEK O OWA WROC ERA aae aE a aee SEE a AAEE T WACC E E a 
Walczymy o łódzki s samorząd 
„Ludność pracująca Łodzi ma dość 


„radosnej twórczości” komisarycznego Zarządu" 


Tow. Potkański Józef, czoło- 

wy kandydat listy PPS i kl. Zw. 

"Zaw, w IX okr. b. dwukrotny 
radny miejski, oświadcza: 


Obecne wybory samorządowe róż. 
nią się od poprzednich pod wieloma 
względami. Wybory w r. b. odbywa 
ją się na zasadzie nowej ordynacji 
wyborczej, która w zasadzie jest an- 
tydemokratyczna i ma na celu unie- 
możliwianie klasie pracującej zdoby- 
cia należnego jej przedstawicielstwa. 


Miasto podzielono w ten sposób, 
że na mandat radziecki wypada w 
niektórych okręgach 3 tysiące gło- 
sów, a w'innych 5 i 6 tysięcy. 


: Wybory wrześniowe 1936 r. wyka- 
zały, Że. miastem rządzić powinni 
przedstawiciele klasy pracującej, bo 
taka była wola ogromnej większoś- 
ci społeczeństwa łódzkiego, ale wła- 
dze państwowe nie uszanowały woli 
obywateli i dwukrotnie wybranych 
przez Radę Miejską władz Magistra. 
tu nie zatwierdziły. To też w dniu 13 
grudnia masy pracujące Łodzi musza 
wykazać, że wynik: wyborów z wrze- 
śnia 1936 r. nie był dziełem przypad- 
ku, ale rezultatem ustabilizowanycn 
poglądów mas: łódzkich. © 


Wynik wyborów samorządowych 
stwierdzi, czy: wynik: wyborów sej- 
mowych 6 listopada jest rzeczywis- 
tym wyrazem  nieskrępowanej woli 
ludności Łodzi. Do wyborów samo- 


rządowych stają naprzeciw siebie | blicznym groszem, bez jakiejkolwiek ; ści publicznej, 


dwa obozy: Obóz Zjednoczonej Demo 
kracji i Obóz reakcji, 

W takich to warunkach, wierni na- 
szym hasłom, przystąpiliśmy do wal- 
ki o demokratyczny samorząd, o pra 
wo samostanowienia o sobie i o to, 
by ludzie powołani do rządzenia mia- 
stem przez Radę Miejską, nie podle- 
gali zatwierdzeniu władz rządowych. 
Nie możemy obojętnie przypatrywać 
się, by legalnie wybrane władze miej 
skie zostały zastąpione przez komi- 
sarza mianowanego, który, jak prak- 
tyka wykazała, jest tylko urzędni. 
kiem, powołanym do wykonywania 
zleceń władz, a nie dba o najżywot- 
niejsze interesy ludności miasta, 


5-cio letnia działalność komisarycz 
na potwierdza w całej rozciągłości 
naszą tezę, że zarządy komisarycz- 
ne +, zło społeczne, które trzeba u- 
su", Cyfry, ilustrujące „działal. 
ność* komisaryczną, podane w na- 
szej platformie wyborczej, najwymo- 
wniej świadczą,- w jakim kierunku 
szła gospodarka miejska. 

W czasie, gdy wydatki na oświatę, 
zdrowie publiczne, opiekę społeczną 
it. p. maleją, zadłużenie miasta cią- 
gle wzrasta. 

Nie pomogą żadne wywiady i sta- 
tystyki misternie robione; faktów 
nikt nie obali. Pracująca ludność na- 
szego miasta ma dość „radosnej 
twórczości, tego szafowania pu- 


kontroli z jej strony. 


W przeciwieństwie do zarządów 
komisarycznych przedstawiamy re- 
alny program naszej działalności w 
samorządzie miejskim, program, u- 
względniający potrzeby klasy pracu- 
jącej i biedoty miejskiej. _ 

Główny ciężar budżetu  przerzuci- 
my na barki warstw posiądających: 
wielkiego przemysłu, Kamieniczni- 
ków, bogatych kupców i t. p. 


Toczyć będziemy upartą walkę o 
umiastowienie instytucji użyteczno- 


jak: tramwaje, elex- 
trownię, rzeźnie itd. Aż do czasu, 
gdy stanie to się faktem dokona- 
nym, zmusimiy akcjonariuszy do ob- 
miżenia cen biletów tramwajowych i 
światła elektrycznego, które są naj- 
droższe w Polsce i rujnują budżet 
robotniczej rodziny. 

Wierzę głęboko, że społeczeństwo 
łódzkie nie da się uwieść fałszywym 
i demagogicznym hasłom grup reak- 
cyjnych i w dniu 18 grudnia odda 
swój ważki głos na jedyną listę pro- 
letariatu i zjednoczonej demokracji— 
listę PPS i klas. Zw. Zaw. 


Kandydaci na radnych w Il Okręgu 


listy P. P. S. 


i KI. Związków Zawodowych 


b; radna, członek OKR. PPS., czło- 
nek Zarządu Gimnazjum Społecz- 
nego; .b. działaczka niepodleg!oś- 
ciowa. ż 
OTTO ABEL, biuralista, admini 
strator „Lodzer _Volksceitungu", 
członek Zarządu N. S, P, P. 
ANTONI NAPIERALSKI, sekre- 
tarz Okręgowej Komisji Zw. Zaw. 
ławnik Sądu Pracy: 
-IGNACY PAWŁOWSKI, prze- 
wlekacz, działacz spółdzielczy, 
STANISŁAW SILCZAK, fkacz, 
podinspektor pracy. 
IGNACY CYRUL, robotnik. 
HELENA STERLINGOWA, czł. 


I „zagraniczna pożyczka” 
nie pomoże O0zonowi 


DR. STANISŁAW WIĘCKOW- | Zarządu gimnazjum im, E. Orze- 
SKI, lekarz, legionista, emerytowa ; | szkowej, b. działaczka  niepodle- 
ny 'pułkownik, - b. szef sanitarny | giościowa, członek Zarządu Klu- 
DOK, IV, prezes Stronnictwa De- | bu Demokratycznego. 


Wiadomości. o wyjeździe komi- 
sarycznego prezydenta Łodzi p. 
Godlewskiego do Brukseli, celem 
prowadzenias;pertraktacji o uzyska 
nie dla miasta większej pożyczki, 
nie możemy pozostawić bez ko- 
mentarzy. 

Przede wszystkim przypomnieć 
należy, że opinia publiczna w cza 
sie ubiegłej zimy i wiosny była 
wielokrotnie alarmowana. wieścia- 
miso definitywnym uzyskaniu tej 
pożyczki. 

Wszystkie te ałarmy okazały się 
fałszywe, 

w istocie „tymczasowe“ władze 
mieijskie: wszczęły pertraktacje z 
grupą kapitalistów belgijskich, bę 
dących . akcjonariuszami Elekirow 
ni Łódzkiej, Wskutek wprowadzo 
nych na wiosnę r. 1936 ograniczeń 
dewizowych, wysokie dywidenty 
i inne remumeracje nie. mogły być 
zagranicznym akcjonariuszom — 
przekazane. Na kontach ich w ban 
kach krajowych zgromadziły się 
przez ten czas wielkie sumy, 


Te pieniądze miały iść na po- 
życzkę dla Łodzi, przy czym b. 
wysokie proecnty i raty amortyza 
cyjne miały. być przekazywane za 
granicę, na mocy zezwolenia Min. 
Skarbu. Ale zioie sny komisarycz- 
nych rządów miasta i belgijskich 
kapitalistów zniwyeczone zostały 
odmową Min. Skarbu, kierującego 
się interesem ogólno państwo- 
wym, który nie pozwala, aby wy 
wożonó z kraju ogromne simy. 


Nie wiemy, czy obecnie belgij- 
scy- kapitaliści proponują bardziej 
korzystne warunki. 

Trzeba jednak, zaznaczyć, że w 
rachubę może tylko wchodzić po- 
życzka ` diugoterminowa, a taka 
wymaga ustawy zatwierdzenia 
przez radę miejską pochodzącą z 
wyboru. 

Z tego widać, że brukselska wi- 
zysa- p. -Godlewskiego w- żadnym 


razie nie może dać konkretnych 
wyników. 


mokratycznego, b. prezes gimna- | 


JÓZEF NOWAK, dozorca, czło- 


zjum P. O. W, Loc Zarządu nek Zarządu Zw. Dozorócw. 


gimnazjum im. E. Orzeczkowej. 


PAWEŁ SKARBEK, pracownik, 
sekretarz Zw. Lokatorów i Sublo- 
katorów: ` 

EDMUND BECKER, elektro - 
'monter, członek Zarządu  NSPP. 

BRONISŁAW SZALEWICZ, 
tkacz. ' 

IRENA :PACHAŁOWA, czionki- 
mi Wydziału Kobiecego PPS. 
JÓZEF KOZA, dozorca. 


Zakazany odczyt 
o H szpanii 


KAZIMIERZ HARTMAN, Sawo: Zapowiedziany na dzień 4 grud 
kat, b. wiceprezes Rady Miejskiej nia odczyt pik. Januarego Grzę- 
czionek Egzekutywy OKR. P.P.S. | dzińskiego, p. t. „Hiszpania w wal 
porucznik rezerwy: ce“, organizowany przez Klub De 

GUSTAWA MOSKIEWICZ, ma. | mokratyczny w Łodzi, został przez 
ticzycielka, prezes. Oddziału TUR-| łódzkie Starostwo zakazany, 


Udbito w drukarni „kobotnika”, Warszawa, Warecka 7. 


Stanowisko PPS. i klas. Zw. Zaw. 


ŁÓDŹ ROBOTNICZA POD SZTANDAREM JEDNOŚCI I SOLIDAR- 
NOŚCI 
ROBOTNICE I ROBOTNICY ŁODZI! 

Wy pierwsi zrozumieliście potrzebę solidarności i jedności. Wy- 
nik wyborów z r. 1936 jest najlepszym tego dowodem. Faszyzm 
endecki, pomimo rozpętania is.nej orgii demagogii został bardzo 
poważnie osiabiony. Sanacji nie daliście ani jednego mandatu. Róż- 
ne drobne grupki w rodzaju ,„zubatowszczyzny* z ZZZ. i niedobit- 
ki „Frakcji Rewolucyjnej" zostały starte i otrzymały w niektórych 
okręgach mniej głosów niż mieli podpisów pod swoimi listami. Ca- 
ła robotnicza i udowa Polska jes; dumna z Czerwonej Łodzi i z uf- 
nością patrzy w przyszłość, wierząc, że robotnicza Łódź nie zawić- 
dzie, że robotnicza Łódź przemówi 18 grudnia, że wymiecie fa- 
szyzm w jego wszelkich formach z ulic robotniczego miasta. 

Faszyści i reakcja liczą na waszą krótką pamięć, na brak uświa- 
domienia, na potęgę rozkrzyczanej agiiacji od szpalt gazet, do 
głośników radiowych, a gdy i to zawodzi, na zastrąszenie mas 
i każdego człowieka z osobna, 

A my liczymy na wasze uświadomienie, na dobrą waszą pamięć, 
na wasz twardy i nieustępliwy charakter, na wierność idei wyzwo- 
lenia ludu pracującego. 

CO ZDZIAŁAŁA „SANACJA*? 

Czyż mamy wam przypominać owoce „sanacyjnej* działalności 
za peine 12 lat? Oto niektóre z nich. Choć „jedynka'* obiecywała 
każdemu chleb i szynkę — bezrobocie wzrasta z roku na rok. Dziś 
kiedy wszędzie rozlega się wołanie o skrócenie dnia pracy do 6-ciu 
godzin bez zmniejszenia plac, aby w ten sposób wprowadzić do 
fabryk tysiące bezrobotnych, sanacja rozlużniia obowiązek 8 go- 
dzinnego dnia pracy i zniosła angielską sobotę. Dawniejszymi Kā- 
sami Chorych a obecnymi Ubezpieczainiami rządzą od roku 1928 
komisarze, a sami wiecie najlepiej jak wygląda gospodarka w Ubez- 
pieczalniach, co otrzymywaliście przed tym, a co dostajecie teraz 
z Ubezpieczalni, jak wygląda sprawa zasiłków chorobowych, zasił- 
ków dla położnic, leczenie klimatyczne, pomoc dentystyczna itd. 

Znacie „sanację* bardzo dobrze! Brakłoby miejsca w grubej 
książce, gdyby wymienić pobieżnie tylko wszelkie zlo, uczynione 
przez ,„sanację”*, której przyświeca jedyny cel: utrzymać się wszel- 
kimi sposobami przy wiadzy! Spustoszenie moralne i skutki saña- 
cyjnych rządów odrabiać trzeba będzie w tempie przyśpieszonym. 
Każdy z was odczuł na swojej wlasnej skórze owoce sanacyjńych 
rządów, czy to robotnik, czy chiop, czy pracownik państwowy. 

Ale nie można pominąć milczeniem ostatnich wyborów sejmo- 
wych. W jakiej otmosterze wybory te odtywały się — wszyscy wie= 
dzą. Ważne jest jednak, że ordynacji wyborczej, przeforsowanej 
przez pułkownika Stawka i jego ludzi w r. 1935, którą tak ostro 
zwalczaliśmy, dziś nie bronią nawet sanatorzy. Prawie każdy kart- 
dydat na posła zaklinał, abyście głosowali na niego, a on będzie 
walczył o lepszą nową ordynację (?!). To, co PPS. i Klasowe Zw. 
Zawodowe mówiły w r. 1935 stało się powszechną opinią kraju!! 
Ludność czeką na.dałsze odprężenie w życiu wewnętrznym, na swo- 
bodne stawianie kandydatów i swobodny wybór swoich przedsta- 
wicieli do Sejmu, na przywrócenie ludności prawa glosu do Senatu. 

Spoleczeństwo polskie nie chce żadnych totalizmów, chce wolno- 
ści i demokracji, chce ludzkich warunków życia, bo to spoteczeń- 
stwo zastużyło sobie, aby je traktować jako ofiarnych i rozumnych 


obywateli, chcących brać odpowiedzialność za śe: losy kraju 


i swoje własne. 


O meini miejskiej i Czystości KybNÓW 


mówiła delegacja P.P.S. i KI. Zw. Zaw. na audiencji 
u p. wo.ewody Józewskiego 


Z dniem onegdajszym wojewo- 
da łódzki, p. Józewski, w obecno- 
ści wice-wajewody, p. Jellinka 
przyjął delegację PPS. i KI. Zw. 
Zaw. w składzie ttow. Potkańskie- 
go, adw. Hartmana, Walczaka i 
Golińskiego, 

Delegacja przedstawiła p. woje- 
wodzie sprawę przed:użenia kon- 
cesji Rzeżni Miejskiej przez iym- 
czasowy Zarząd Mieiski i stanowi 
sko zasadnicze PPS. i KL. Zw. 
Zaw. w sprawie przejęcia przez 
miasto przedsiębiorstw użyteczno- 
ści pubiicznej, 

Nasiępnie delegacja wskaza!a 
na fakty wpływania przez władze 


administracyjne na właścicieli kin 
w kierunku nie udzielania sal na 
wiece przedwyborcze PPS., co stoi 
w rażącej sprzeczności z okólni- 
kiem p. premiera w sprawie wybo 
rów. 

Wreszcie delegacja -przestawiła 
p. wojewodzie dziwne metody za- 
siosowane zrzez p. przewodniczą- 
cego komisji wyborczej gromadz- 
kiej wsi Widzew, gm. Chojny, któ 
ry bezpodstawnie unieważnił listę 
PPS. i. KI. Zw. Zaw. | 

P. wojewoda przyrzekł delegacji 
wszys.kie poruszone sprawy róz- 


| patrzeć, 


